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l Jie rzadkie sy przypadki pozorné €j st

Na eryginale, Dyrektor Gléwny Prezydujacy w Kommis-
syi Rzadowéj Spraw Wewnetrznych, Duchownych i Qswie-

cenia Publicznego, wlasnorecznie napisal:
wZatwierdzam.
General- Adjutant SZYPOW. ¢

w Warszawie 10 (22) Czerwea 1839.

WIADOMOZY
0
"RATOWANIU 0SOB W STANIE PO-
ZORNEJ SMIERCI BEDACYCH, ALBO'
NAGEA UTRATA ZYCIA ZAGRO-
ZONYCH.

.

ci, tudziez w7darzenia Zyciu zagrazajyce,
jak najpredszéj a dzie}néj wymagajace po-
mocy, w ktérych koniecznie przyzwad trze--
ba spiesznie lekarza.  Oczekiwanie jednak
na przybycie- jego, zwlaszcza na pro--
wineyi, powigksza z kazda chwily nie--
bezpieczenistwo; potrzebna wige jest rze-
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¢zg, aby ile moznosci upowszechnié spo-
soby skutecznego w takich razach poste-
powania.

W tym to celu Rada Lekarska podaje
W niniejszém pismie, Iatwe do poje-
cia przepisy, jak maja bydz ratowani:

1) Utonieni.

2) Powieszeni lub uduszeni przez fci-

snienie Szyi.

3) Zagorzali czyli zaczadzeni.
4) Uduszeni réznemi innemi gazami
szkodliwemi..
5) Zmarznieci.
6) Od pioruna raZeni.
7) Mdlejacy lub apoplexya tknieci.
8) Majacy wielka chorobe.
9) Mocno, potiuczeni.,
10) Oparzeni,
11) Udawieni..
12) Otruci.
13) Pokasani przez pszczoly lub osy.
14) Pokasani przez Zmije.
15) Pokgsani przez zwierzeta wéciekle.
16) Na czarng kroste chorujacy.
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Ratowanie utonionych.

§ 1. Po ostrozném wydobyciu z wody
ezlowicka, ktory utonal, trzeba naprzéd na
kilka sekund poloZyé go twarza ku zie-
mi tak, aby glowa byla nieco nizéj niz
reszta ciala, przez co woda, w znaczndj
nieraz ilo$ei w kanale powietrznym na-
gromadzona, przez usta i nos z latwoe-
Scia splynaé bedzie mogla. Zawieszanie
w tym celu zanogi do géry, taczanie w beczce
lub na beczce, hustanie na przescieradlach,
sg niedorzeczne i szkodliwe. Po wyply-
nieniu wody z ust, wydoby¢ trzeba ré-
wnie z tychze jak i z nosa Sluz, piane
piasek i t. p. za pomocy palca wskazu-
jacego skrzywionego, pibra, slomy we
dwoje zloionéj, albo za pomoca wstrzy-
kiwaii wody letniéj..

Nastepnie zanosi sie' utonionego do naj-
blizszego domu, pami¢tajac o tém, aby

glowa byla nieco podniesiona: a rozebraw-

SZy go ostroznie i osuszywszy, kladzie
I*
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sie go na wygodném poslaniu, do ktdre-
go ze wszystkich stron jest przystep.
Oprocz oséb do ratowania koniecznie po-
trzebnych, najwiecdj szesciu, nikogo tamr
wpuszczaé- nie nalezy. W porze letnidj,
w razie znacznéj odlegtosci doméw, mo-
zna udziela¢ ratunek, tego rodzaju nie-
szezesliwym, pod golém niebem.

§ 2. Najpiérwszym srodkiem zarad-
czym bedzie tu stosowne calego ciala ogrza-
nie, do czego na otwartém polu postuzy pia-
sek od sloifica rozgrzany, pokrywajac nim
cale cialo az po szyje, i zmieniajgc go
od czasu do czasu, w miar¢ tego jak
stygnie. — W izbie wykonywaé to mo-
zna za pomocy platéw albo kolder ogrza-
nychy ktéremi si¢ ciato pokrywa, tudziez
za pomocy rozgrzanych cegiel, w platy
obwini¢tych, kamionek z ciepla woda, lub
woreezkow cieplym piaskiem albo.popiciem
napelnionyeh, Ktore si¢ pod pachy, po-
miedzy uda i pod podeszwy klada. Na
czgsei. pleiowe, dobrze jest klasé gabke
lub ﬂan‘elq, w ciepléj widce namaezangi
wycisnigtg.
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W tymZe samym czasie, nie zdejmujae
z niego kolder, rozcierajy sig, dla przy-
wricenia krazenia krwi, dlonie i pode-
szwy za pomocy szczotek lub wiechcia
ze slomy, a reszta ciala, za pomoca fla-
neli lub grubego sukna, ktére moga byé
w ciepléj wodce zmoczone, albo dymem
z jalowcu nakadzone. Czlonki rozcieraé
trzeba ku kadlubowi, a kadlub ku sercu.

§ 3. Rbéwnie waZna rzecza jest przy-
wrocenie oddychania, a w tym celu ratujacy
moze wdmuchiwaé powietrze w tego, kto-
ry z wody wydobytym zostal, zatkawszy
mu nos i przylozywszy usta swe do ust
jego. Za kazdém wdeciem, naciskaé trze-
ba rekami piersi utonionego i brzuch jego,
od dolu ku gérze, aby wyciskaniem po-
wietrza z pluc jego, nasladowaé nicjake
eddychanie.

§ 4. ZresztynienaleZy zaniedbywaéIek-
kiego draZnienia nozdrzy, jezyka, gardla, i
kiszki odchodowéj. Tu naleZy trzymanie
pod nosem $wiézo rozkrojonéj cebuli,

tartego chrzanu, pior spalonych, i innych
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yzeezy mocno wonnych, wkladanie do
nosa tabaki, Iechtanie gardla piérkiem i
zadawanie enemr z wody i octu, biorac
na jedne eneme¢ pdél kwarty wody i kwa-

terke octu winnego.

§ 5. De znakéw wracajacego Zycia, na-
lezy: lekkie drganie w powiekaeh, w oczach,
na twarzy i na szyi; slabe zaczerwienie-
nie si¢ ust, mnicjsze stezenie czlonkow,
i rozgrzanie si¢ skéry w niektérych miej-
scach, a mianowicie w dolku sercowym,
pod pachami i w pachwinach, nieznacz-
ne poruszenia piersiami, i zaledwie daja-
ce si¢ czud uderzenia serca. To dostrzegi-
szy, ratujacy podwoié powinien usitowa-
nie swoje, celem przywrécenia Zyeia uto-
nionemu. Postepowanie jednak jego nie-
chaj nie bedzie wtedy zbyt natarczywe,
rozcieranie ciala niechaj sie¢ nie odbywa
z wielka gwaltownoscig, tym bowiem sPd-
sobem zamiast pomddz, jeszcze sie zaszko-
dzi, i przytlumi si¢ do reszty tlejaca:
iskierka zy-cia..
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§ 6. Jezeli przyprowadzony do Zycia,
hedzie miat oddech cigzki, jeZeli twarz jegoi
szyja beda keloru ciemno-sinego, a przy-
tém okaZze sie nieprzytomnosé umysiu,
trzeba dorosltemu upusci¢ funt jeden krwi
z reki, tudzieZ postawié¢ przynajmniéj 20
pijawek za uszami, albo w niedostatku
tychzZe, kilkanascie baniek nacinanych na
karku, lub na wierzcholku glowy ogo-
lonéj.

§ 7. Gdy po uzyciu wszelkich sposobéw
dopiero opisanych ratowania, przynajmniéj
przez godzin cztéry, nie powrdéci Zycie,
nie nalezy jeszcze czlowieka takiego ze
wszystkiém opuszczaé, ale trzeba go
okry¢ calego czém ciepiém, np. popiolem,
slodzinami i t. p., i wtedy dopiéro dozwo-
lié go pogrzebad, gdy si¢ juz wyrazne zna-

ki zgnilizny okaza.
2.

Ratowanie powieszonych lub udu-
szonych przez $cisnienie szyl
§ 8. Powieszonym i uduszonym przez

scisnienie szyi, poprzerzynaé naprzod trze-
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ba te, cokolwiek Scisnienie szyi zrzadza,

10 )

wystrzegajz@c SiQ ahy przy t("j czynnaéci,
uduszony nie doznal uderzenia glowy o
ziemi¢. Wydarzycby sie to szczegilniéj
moglo w czasie odrzynania wisielca; trze-
ba wiege, aby wtedy jeden z pomocnikdéw
utrzymywal cialo jego w gore. Naste-
nie rozpinaja si¢ i zdéjmuja te czedci
odzienia, - ktére cialo gniota, jak np. za-
pinki, chustki na szyi zawigzane, kami-
zelki,  spodnie, podwiagzki, sznuréwki
it p. Potém zgniecione chrzastki krtani,
przyprowadzajy sie do ksztaltu zwyczaj
nego, przez lekkie nacinienie z boku, i
rozpoczyna si¢ ratowanie uduszonego
W miejscu najdogodnicjszém, gdzie po-
wietrze jest czyste. v

Nie nalezy tu przedewszystkiém nigdy
zaniedbywaé upuszczenia krwi, tudziez
przystawiania pijawek za uszami, albe
baniek na karku i na wierzcholku glowy
(zob. § 6.).

Potém trzeba twarz uduszonego owie-
waé $wiéZem powietrzem, za pemoca
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mieszka, kawalka tektury, lub -cienkiéj
deszezulki; skrapiaé¢ ja zimna wodg; czé-
sci boczne s;§*i rozciera¢ cieply oliwg,
lub olejem; rozgrzewanie ciala, rozciera-
nie onego, wdmuchiwanie powietrza do
pluc, tudziez draZnienie gardla i kiszki
odchodowéj wykonywaé w podobny spo-
sob jak w razie ratowania utonionyech
(zob. §§ 2. 3. 4.); pod mnosem zas trzy-
maé mozna ocet mocny, chrzan tarty, cé-
bule $wiézo przekrojong, lotny ammoniak,
ale nie nalezy wprowadzaé do niego
proszkow draZnigcych, ~bo to mogloby
zrzadzi¢ nicbezpieczne kichanie. Z reszty
glowa takiego czlowicka okladang by¢
ciagle powinna chustami w wodzie zimnéj
maczanemi, sniegicm, albo lodem tluczo-
nym i w pecherzu zawiazanym; nogi zas
jego mozna moczyé w wodzie ciepléj.

Przychodzacemu do siebie, gdy juz za-
cznie przelykaé, daje si¢ herbata z so-
kiem cytrynowym lub z octem, migta, ru-
mianek albo nieco wina lekkiego.

§ 9. Po przywroceniu zycia, trwajacy
ciggle zawrét glowy i odurzenie wymagajg




Powtérnege krwi upuszezenia z reki (zob.
§ 6.), okladania glowy zimng wodg, enem
z wody 7z ectem (zob. § 4.) i napejéw
kwaskowatych, jak np. barszezu.

W razie trudnego oddychania z rzeZe-
niem sluzu w krtani, mozna wzbudzié
womity przez lechtanie gardia piérkiem,
albo za pomecy wody z sola, ktéréj roz-
pusciwszy w.wodzie tyle ile sie da roz-
puscié, zadaje si¢ tego co kilka minut po
2 lyzki stolowe. :

Po kilku godzinnym mnadaremnym ra-
tunku czlowicka powieszonego lub udu-
szonego, nie nalezy go jeszcze opuszczad,
ale zawigzawszy Zyly, z ktérych krew
byla puszczona, pokryé go cieplym popie-
lem i czekad poki sie znaki zgnilizny nie

s

3.

Ratowanie zagerzalych czyli
zaczadzonych,
§ 10. W czasie palenia sie wegli, a
szczegolniéj Lkamiennych, tudzieZ torfu,

»
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wydobywaja si¢ wyziewy do oddychania
niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwa-
ne zagorzenie czyli zaczadzenie sprawu-

Jace.
W nizszych stopniach -tego zagorzenia,

chory ma trudny oddech, doznaje tesknoty,
mocnego bélu glowy, zawrota tejZe,
nudnosci, Wwomitdw, nieprzezwyci¢Zonéj
checi do spania i odurzenia,

W stopnin wyZszym zagorzenia, traci
przytcmnogé, twarz ma nabrzmiala, sing,
oczy czerwone, zyly na glowie krwig
nabiegle, mnareszcie po niejakim czasie,
$imier¢ ta pozorna przechodzi nieraz w rze-
czy wista.

Dla zapobiezenia podebnemu nieszeze-
fciu, naleZy zmachowad te astroZnodé, aby"
palac w piecu drzewem, nie pierwéj ru-
r¢ od picca zasuwaé az sie wegle tak wy-
paly iz najmniejszego mnad niemi nie wi-
da¢ bedzie plomyka; palac za§ weglem
kamiennym, zasungé ja dopiero po zupel-
ném tegoZ wegla na popiél spaleniu sie.
Wegli rozzarzonych w fajerkach nigdy

2




( 14 )
w pokoju zamknietym trzymac nie na-
lezy.

§ 11. Czlowiek zaczynajacy doznawaé
wyZ¢éj wymienionych skutkow czadu, po-
winien natychmiast wyj$¢ na $wiéze po-
wietrze, w polkoju za$ czadem zapelnio-
nym, nalezy. poroztwiera¢ drzwi i okna,
a rure od pieca odsunaé. :

Zagorzalego wynosi si¢ takze jak naj-
predzéj na swiéZe powietrze, poczém na-
leZy go rozebraé¢ i w miejscu chiodném
tak polozyé aby glowa i piersi niece
w goére podniesione byly. Nastepnie twarz
i kadlub oblewaé mu trzeba woda zimna,
na glowe przykladaé $nieg, 16d, albo pta-
ty w zimné¢j wodzie maczane, nogi mo-
czy¢ w_wodzie ciepléi zadawaé enemy
z wody i octu (zob. § 4.), ale nie z ty-
toniu, ktére tu sa bardzo szkodliwe; cale
cialo rozcieraé¢ flanela, a nogi szczotkami,
wdmuchiwaé do pluc powietrze, pod no-
sem trzymaé¢ ammoniak letny, - albo ecet
winny, a gardio lechtaé pi6rkiem. Ro-
whnie waznym srodkiem jest tu krwi pu-




¢ 1 )
szczenie (zob. § 6.), zaniedbywad go wiee
nie nalezy.

§ 12. Gdy juZz wréca znaki Zycia, eb-

wija sie chorego zlekka chustami ogrza-
nemi, i kladzie si¢ go do 1dzka tak, aby
glowa byla’ nieco= do  géry -wzniesiona.
Nader zbawienne w takim stanie bywaja
dla niego womity, staraé si¢ wiec trzeba
o _wzbudzenie tychze, albo lechtaniem gar-
dla piorkiem, albo za pomoca emetyku,
zadajgec ¢o kwadrans pol grana onego,
w jednéj lyzce wody. Po wymiotach
daje si¢ do picia woda z octem albo z so-
Kiem cytrynowym, zadaja sie enemy z wo-
dy i % octu (zob. § 4.), na glowe kila- -
.da si¢ ciagle chusty maczane W zimnéj
wodzie z octem, 1, jeZcli chory jest nie-
spokojny, doznaje mocnego bicia serca,
trudnego oddechu, zawrotu i bélu glowy,
upuszcza si¢ mu Krew powtdrnie.

Gdy si¢ nieuda przywroécié takiego nie-
szezesliwego doyZycia, trzeba mu pomimo
tego pozawiazywadé zyly z ktérych sie
krew puszczalo, okryé go calego, Wyjaw-




szy glowe, popiolem lub piaskiem cie-
plym, i mieé baczno$é¢ na niego dopoki
si¢ znaki zgnilizny nie okaZa,

4.

Ratowanle uduszonych innemi
szkodliwemi wyziewami

§ 13. Podobne przypadlosci jak czad,
vrzadzajg nieraz i inne wyziewy szkodli-
we, np. wyziewy tworzace si¢ W czasie
fermantacyi piwa, nagromadzajace si¢
w stadniach, piwnicach, grobach i lochach
przez dlugi czas zamknietych, rozwijaja-
ce sig¢ w kloakach, wydobywajace sie¢
% gnijacych kartofli lub kapusty, z gnijg-
cych cial zwierzecych, z roshn mocno
wonnych, i t. p.

Ratowanie oséb takiemi wyziewami
uduszonych, lub do stanu pozornéj $mier-
ci przyprowadzonych, dzia¢ si¢ powinno
podlug tychZze samych przepiséw jak ra-
towanie zagorzalych. Nie powtarzajae
wige tego co si¢ wyzéj powiedzialo, po-
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dadza si¢ tu tylko przepisy ostroZnosci,
ktére =zachowaé winny osoby majace
wnijsé¢ lub spusdiié si¢ de miejsca napel-
nionego powietrzem do eoddychania nie-
zdatnémn.
§. 14. “"‘.} lepszym doweodem niezdatiio-

ia, W Iniejsca

$ci powietrza do oddych:

4

jakiém '[',O(h’ii'}i?‘.lt('i!?, j{‘,.‘ji to, gdy w niém

ga$nie $wieca, lub inne jakie palace sie
. \

cialo.

Jezeli wieec do jakiego dolu, jak np.

S

skiego, przez dlugi czas zamknig-

garba

tego, do lochu, piwnicy lub studni, wrzu-
cony palgey si¢ wiecheé slomiany, albe
czona na sznurze, w latarni -otwar-

i .

zapalona Swicva, pa miejalim ezasie

zgasnie, trzeba si¢ stara¢, przed wpuszcze-
niem tamzZe czlowieka, poprawi¢ w iniej-
scach tych ile- mwm'%“l powictrze, przez

zmieszanie go zpowietrzcm atmosferyez-
ném. Do tego celu posluzy poreztwie-

B | o

ranie wszelkich drzwi i lufeikéw, str

lanie w }mmi(‘:r

pemi, wrzucanie do "wh slomy zapalonéj,




wiewanie znacznéj ilosci wody zimnéj, a

szczegdlniéj wapiennéj, wsypywanie wa-
pna niegaszonego i t.p. Spuszczajacemu
si¢ do studni lub piwnicy, opasuje sie
sznur okolo gornéj czedei ciala, za po-
moca Kktorego mozZnaby go wyciggnaé, i
przywiazuje mu si¢ sznurek do reki, aby
moégl daé¢ znaé, gdy mu sie slabo zrobi.

-

5.
Ratowanie zmarznietych.

§ 15. Ludzie, przez niejaki czas na dzia~
Ianie zimna wystawieni, zabezpieczaja sig
od zmarznienia, przez cieple ubranie, przez
uZywanie pokarmdw. poZyszasch, locz pro-
stych, a nadewszystko przez czynny ruch
calego ciala.

Niektére czeéci ciala, jak mnp. nos,
uszy i rece, dobrze jest smarowaé
w tym celu tlustoscig, albo olejem;
nogi mozna obwijaé bibula, sfomy i t. p.

Przeciwnie za$ Sprzyjaja zmarznieniu,
zaniedbanie przyzwoitego ruchu i podda-
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wanie si¢ checi do spania. Bardzo takZe
jest szkodliwa wddka, wuzyta przed
wyjsciem na zimno, w celu zapobieZenia
zmarznigciu; lecz bedacy juz na zimnie i
w cigglym ruchu zostajacy czlowiek, mo-
Ze si¢ wodki nieco napi¢. Smieré pozorna
Ze zmarznig¢cia to ma sobie wlasciwego,
iz nieraz po kilku dniach takiego sta-
nu, udaje si¢ jeszcze przywrécié zycie
zmarzni¢temu, co tém bardziéj do wy-
trwalego ratowania zachecaé powinno.

§ 16. Przenoszac zmarzni¢tego do
miejsca, W ktérém ma bydz ratowa-
nym, trzeba si¢ z nim jak-najostroZniéj
obchodzié, gdyz szczegblne czgéci ciala
jeso, jak np. uszy, nos, svargi, y‘aloc, cze-
Sci plciowe i t. d. stezalte ikruche, przez
uderzenie lub upadnienie latwo si¢ odla-
ma¢ moga. Dla tego-to mnajlepiéj jest
przewozi¢ go na sankach, lub przenosié
na noszach, uloZywszy go na poslaniu
ze $niegu, slomy, albo siana.

Réwnie zmarznieci, jak i ci, ktérzy szcze-
golne tylko czesci ciala odmrozili, nie




powinni nigdy zaraz z mrozan do ogrza-
nego miejsca bydZ przeprawadzani, i nie
alezy ich umieszczaé w bliskosci ognia,

icrac¢ ogrzanemi pla-

ani okrywa¢é lub rozc

tami. Zmarznietym sprowadziloby to
Smieré rzeczywista; tym zas, ktérzy od-
mrozone maja szczegdilne czedei ciala,

zrzadziloby gangrene tychze.

§ 17. Zdjawszy ze zmarznigtego z jak
najwicksza ostroznoscia calkowicie odziez,
Za pomoca poprzerzynania téjze, nalezy
go zlozy¢ na pokladzie sniegu stope wy-
sokim, W miejscu niecogrzaném, ale od
przewiewu powietrza wolném, jak np.
W sieni, w stedole i t. p. Na wierzch
przy? Wa
smiegu, zostawiajac tylko usta i otwory

nosa wolne; $nicg ten przygniata sie de
ciala, a topniejacy w niektérych miejscach,
nowym si¢- zast¢puje, i W ogdélnodci de-
péty sie zmariznietego w pedobném pols-
zZeniu zostawia, dopéki czlonki. jego mie
nabedy gietkosei, i dopoki sie cialo wy-

raznie ocieplaé niezacznie,
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W braku éniegu, posluza do tegoZ same-
go ccla okladania. calego ciala plachtami,
w zimnéj wodzie z lodem maczanemi i
od czasu do czasu zimng wody zlewa-
nemi, albo teZ, zanurzenie go w wannie, lub
na korycie wielkism, W wodzie zimnéj
z lodem.

W ostatnim tym przypadku tworzy sie
na zmarzni¢tym, po niejakim czasie, sko-
rupa lodowata, ktéra, w miare wracaja-
cego ciepla zwierzecego, rozplywa sie po-
tém. Gdy juZ czlonki tym sposobem od-
zyskaja gietKosé, trzeba zmarznictego osu-

szyé, polozyé do poscieli w izbie nieo-

| grzanédj, praykryé koldry, i flanely zwolna,

coraz cieplejsza, rozcieraé.

Dla roztworzenia zehéw mocno wtedy
$cisnigtych, dobrze jest rozcieraé¢ twarz i
skronie zimng wodka, spirytusem kamfo-
rowym, $niegiem lub lodem tluczonym:.

Nie powinno. réwniez bydZ zaniedbane
rozcieranie nog letnig woda, albo moczenie
tychze w wodzie letniéj, wdmuchiwanie po-
wietrza do pluc, iechtanie gardla pidrkiem,
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i trzymanie pod nosem ammoniaku, chrzanu
tartego, lub cebuli swieZo rozkrojonéj.

Jak skoro zmarzniety, przyprowadzony
do Zycia, zacznie juz przelykaé, wtedy,
F,_ { W izbie nieco ogrzanéj, daje mu si¢ do
picia letni nalew z skirek cytrynowych,
lub pomaranczowych z octem, nalew
z ziolek bzowych, lub cieple piwo. Czlonki!
ktore odtajaly a sa bolesne, obwija¢ trze-
ba ciepla flanela; te zas$, u ktérych czucie

i jeszeze nie wrécilo, okiadaé $niegiem albo

platami, w wodzie lodowatéj maczanemi,
{ poki nie odzyja. Gorgczka, nieprzytom-

\ ; nos¢ umyslu, nabrzmienie twarzy, i na-

biegnienie Zyl mna szyi, wymagaja w ta-
kim razie upuszczenia krwi, zimnych
okladai plosxy, somerr—mimmrych—z—woly i
octu (zob. §§ 4. 6.).

§ 18. Jezeli szczegblne tylko czedci
ciala, jak np. nos, uszy, twarz, palce i
t. d. odmrozone bedy tak, iz si¢ stang
biale, nieczule i twarde, wtedy, dla przy-

= wrécenia W nich Zycia, postepowac trzeba
= z podobna ostroznoscia, jak w razie zmro-
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zenia calego ciala. W miejsen zupelnis
nieogrzaném nalezy czesci te ciala okla-
da¢ platami, w jak-najzimniejszéj wodzie

maczanemi, a jeszcze lepiéj sniegiem, do-
Poki nie wréci czucie, kolor naturalny i
wlasciwa im miekko$é. Mozna takZe
uzywaé w tymze samym celu tarcia $nie-
igiem, ale z jak-najwicksza ostroZnoscia,
~aby przypadkiem czesci zmrozonéj nie
' zlamad,

6.
Ratowanie raZonych od pioruna.

§-19. Cheac uniknaé raZenia od pioru-
na w czasie mnawalnicy, trzeba-w po-

mieszkaniu bydZ oddalonym od $cian, ko-
minéw, piecOw, otwartych. drzwi lub okien,

od przedmiotéw metalicznych, pajakéw- i
przewiewu powietrza; W kosciele, usunaé
si¢ malezy od wieZy, organéw i przed-
_miotéw metalicznych, tudzieZ poziacanych;
W _otwartém polu nie trzeba sie¢ zblizaé
na 20 krokow do drzew, rzeki, lub sta-
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wu; nierostropnie byloby ukrywaé sie
w stogu siana lub stércie zboza; jadae
trzeba zejsé z wozu lub konia i jak naj
wolniéj postepowad.

§. 20. RaZonego od pioruna w zamiesz
Laniu, nalezy -matychmiast wynie$¢ ma
swieze powietrze; raZonego za$ pod go-
1ém niebem, nie wneosié od razu do miesz-
kania.

Rozebrawszy takiego a% do naga i po-
Tozywszy na ziemi, mozZna go maprzod
pokry¢ calego, aZ po szyje, ziemig swiezo
ukopang. Po nicjakim czasie, kladzie sig
g0 na wygodne poslanie, tak, aby glowa
podniesiony byla, i rozpoczyna si¢ rato-
wanie w podobny sposib, jak tych, kto-

IZy przez utonienie pozornéj $mierci
podpadli.

Ta nalezy naprzéd wdmuchiwanie po-
wietrza do plue, tudzieZ rozcieranie po-

deszew i dloni za pomoca szczotek, a
reszty ciala za pomoca flaneli rozgrzanéj,
Z ty ostroznosciy aby czlonki rozcierane
byly ku kadlubowi, a kadiub ku sercu,
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Rowniez skuteczne sa ogrzewania ciala
koldrami flanelowemi, trzymanie pod no-
sem chrzanu tartego, cebuli $wiezéj roz-
krojonéj lub ammonii, i lechtanie gardla
piorkiem.

Jezeli twarz jest nabrzekla i sinego ko-
foru, wtedy mozna zarazem puscié krew,
przystawié¢ pijawki za uszami, lub banki
na karku (zob. § 6.), glowe zimna wo-
da okladaé, i dawaé enemy z wody i
octu (zob. § 4.); po kilku godzinném
bezskuteczném ratowaniu, trzeba razone-
go ed pioruna, powtoérnie zakopaé tak
w ziemig, aby tylko glowa wolna pozo-
stala,

Odzyskujacym zZycie, jezeli sa bardzo
slabi, daje sie do picia rumianek, melissa
tub migta, z dodatkiem maléj ilosci wodki,
wina, albo anodyn. W razie zas odu-
rzenia, zawrotu glowy, majaczenia i ospa-
Tosci, uzywa sie zimnych okladan glowy,
i przystawiajy sie synapizmy z gorezycy
7 woda, albo zchrzanu tartege, na lydki,
albo wizykatorye na kark. ‘Czlonki spa-

3
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raliZzowane, rozciera¢ trmeha spirytusem
kamferowym lub wddks, micjsca za$ od
pioruna oparzene, bolesne, okladaé plata-

i mi, w zimnéj wodzie maczanemi, poki
bél nieustanie.

v

Ratowaniew zemdleniuiapeplexyi.

§ 21. Gdy czlowiek, przed chwilg zdréw
i przytomny, nagle traci sily, blednieje,
staje si¢ zimnym i pada bez przytomne-
sci, stan taki nazywa sie¢ zemdleniem.

———————

)

Roézne bardze bywaja przyczyny zem-
dlenia, do najpospolitszych jednak nalezZa:
mocne scisnienia ciala obcislym ubiorem,

K a mianowicie sznuréwkami kobiecémi,
; niemile jakie wraZenie, pobyt w miejscach

zbyt goracych i ludZzmi przepelnionych,
jak np. w kodciolach, w teatrach; uderze-
nie w okolice dolka sercowego.
Zemdlalego naleZy natychmiast wWypro-
wadzi¢, albo wynie$é na $wiéZze powie-
twze, porozpinawszy

e

wprzéd na nim
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wszystke to, cokelwiek cialo Sciska; pe-
tém polozyé go na wznak,,tWarz skropi¢
zimng wodg; skronie, piersi i szyj¢ na-
eiera¢ octem, i dawaé¢ mu ocet moeny de
wachaaia; przychodzaey do siebic z o-
mdlenia napi¢ si¢ moze zimnéj wody.v

§ 22. Od zemdlenia rozrdéZnié trzeha
apoplexya, w kt6réj chory nie ma takize
przytomnosei i lezy bez czucia ale nie
jest zimny; podobny do czlowieka w me-
enym snie pograzonego, twarz ma naj-
ezeseiéj czerwony, oddychanie trudne,
chrapliwe.  Takiemu trzeba natychmiast
pusci¢ krew z reki, przystawié pijawki
za uszaipi, albo bahki nacinane na karku
(zob. § 6.), glowe okladaé $niegiem albo
woda z lodem, i dawaé enemy z wody

i z ectu (zob. § 4.).
8.
Ratewanie w czasie napadu wicl-
kiéj choroby.
§ 23. W czasie napadu wielkié¢j cho-
roby, trzeba szczegdlniéj zapobiegad te-
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mu, aby chory nie doznal szkodliwego
potluczenia, osobliwie giowy. W tym

celu polozyé¢ go nalezy na wygodném po-

sfaniu, a przynajmniéj na slomie, z glo-
wg nieco wzniesiona. Teo zrobiwszy,
rozpinaja mu si¢ i rozwigzujy wszystkie
cz¢sci  odzienia, ktére go sciskaja i
gniota, jak np. chustki na szyi, podwiazki,
sznuréwki, spodnie, szelki, i t. ps a po-
mig¢dzy zeby jego, aby zapobiedz poka-
leczeniu niemi jezyka, kladzie sie kawa-
fek korka, zwiniety w waleczek, kawatek
plétna albo gruba skére; =z zabezpiecze-
niem tym sposobem jezyka ociagaé sie
diugo nie trzeba, bo jak skoro nastapi
scigcie zehdéw, nielatwo to bedzie mozna
wykonad. ; ’
Szkodliwe bardzo, a przesadem utwier-
dzone, jest gwaltowne roztwieranie piesci
majacego wielka chorobe. RéwnieZ szkoddi-

we pociaga za soha skutki, silne wstrzymy-

wanie drgaf konwulsyjnych i wiazanie
w tym celu chorego. O tyle tylko drganie to

Przez ostrozne przytrzymywanie chorego
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pewsciagna¢ mozna, o ile to jest potrrcbhne
dla- zapobieZzenia, aby jakiego obraZenia
mechanicznego nie doznal, bijac si¢ np.
w piersi albo: w' glowe:

Jezeli napad trwa bardzo diugo, me-
zna przystawié¢ synapizmy z gorezicy i
octu, lub chrzan tarty, na lydki; pierwsze.
edejmujy sie po uplynieniu 2 godziny,

chrzan za$ po 10—15 minutach.
Gdy po uspokojeniu sie drgan kenwul-
syjnych nastapi $pigczka, wtedy zostawia
J 9

si¢ chorego w spokojnodei na 16zku, pa-

migtajac o tém, aby glowa byla pod
siona.

Przyd:mﬁzacemu do bie mozna dad

vorl % n 1 riiinl noTvvel
werbaty, rumianku, lub zidlek lipowych..

9.

Ratowanie mocno potiuczonych
o

§ 24. -Mocne potluczenie, szybkiego ra-
nl wydarza si¢ najcze-

% pewnéj wysoke

.
 ;
sci. Czasem powstaje z uderzenia cialem:
3»‘4
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jakiém tepém, n‘p.”kopytem konskiém i t. p.

Spadnienie z pewnéj wysokosci, oprécz
rdznych uszkodzenn szczegolnych czesci
ciala, jako to: zraniefi, zwichniei, zlaman
kogei, i t. p, daje pospolicie powdd do-
odurzenia, zawrotu glowy, trudnego od-
dychania i womitéw; a w wyZszych
stopniach obrazenia glowy, zrzadza stan
do apoplexyi podobny, odznaczajacy sie
utraty przytomnosci, €piaczka, trudném i
chrapliwém “oddychaniemn, rozszerzeniem
Zrenicy, a nieraz i konwu

Jak wjednym tak w drugim przypadku
potrzebne jest jak najspiesunicjsze krwi
upuszezenie, w ilosel przynajioniéj funta
jednego; po czém przystawia sie jeszcze
az do 20 pifawek za uszami, albo banki

pa karku; na glowe ogolona przyklada

si¢ W pecherzu, lid ‘n:'ianf.x:am', snieg, albo
przynajmniéj platy, w Jjak pajzimniejszéj
wodzie matzane i C"stu zmieniane; na-
reszcie zadaja sie enemy z wody i octu
(zob. § 4.).

Wiedy tylko wstizymywaé sic trzeba
Ba jakié ozas z wpuszczeniem krwi, gdy
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potluczeny, przez spadniecie z pewnej
wysokosci, lezy bez przytomnodci i czu-
cia, blady, zimny, bez widocznego oddy-
chania, podobny do tego, ktéry zemdlal.
Lecz jak skoro wrécy znaki Zycia, i
chory zacznie si¢ uskarZaé na bdl i za-
wrét glowy, albo teZz okaZe sie stan apo-
plektyczny wyzéj opisany, nie naleZy juz
diuzéj upuszezenia krwi odwlekadé.

§ 25. Co sig¢ tyczy szczegilnych cre-
Sci ciala potluczonych, te najlepiéj jest

oklada¢ platami maczanemi w wodzie

< naj:

icicjszéj.

Szkodiiwém jest rozeieranie czgdei po-
tluczonéj, zaraz w pierwszéj chwili, ply-
nami wyskokowemi, jak  np. waodka,
wodka z mydlem, woidky z kamfora, i
t. p, ktére po niejakim dopiero czasie
4 korzyseig uzyte bydZ moga, dla znie-
sienia  skutkéw stluczenia, a mianowicie
gdy po uplynieniu kilku dni, czesé stlu-
CZONa Nie jest juz wyprezona, goraca, ani
bolesng. :

Wiedy -to takZe moZna nieco obcisléj

salozyé opaske na czedd stluczong: eo
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zaraz z poczatku uskutecznione, mogloby
peciagna¢ za sobg zle skutki.

10.

Ratowanie sparzonyech.

$ 26. Sparzenia mozna naznaczyé ezléry
stopnie.
W pierwszym stopniu cz¢sé sparzona
t czerwona, nieco nabrzmiala i pa

3

¥ stopmiu drugim CZerwonesc 1 na-
i pAALLS

brzmienie sa.znaczne, bél bardzo gwal-

4

towny 1 powstaja ]9 herze plynem prze-

W stopniu trzecim, czervionosé wpada

w kolor ciemny, bol jest plma;jm' pe-

P
—

cherze znacznéj wielkosei wype Iniaja sig

.
-

plynem nieprzezroczystym, a predzéj lub -

i 7

pozniéj nastepuje bolesne ropienie, caléj
powierzchni sparzonéj
o

W czZzwartym - stopniu Sparzenia,

cym prawdziwém spaleniem, iworzy sie

mmnief lub wigcéj giehoko zachodzgey strup

o
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martwy, najczesciéj koloru. brunatnego,
z ktorym graniczace czesSci $3 czerwone
i bolesne.

Im wyzszy jest stopiet sparzenia i im
wigksza powierzchnia eiala zajmuje, tém
grozniéjsze jest niebezpieczenstwo i tém
predzéj potrzeba pomocy.

§ 27. W pierwszym i drugim stopniu
sparzenia, a nawet w pierwszych chwi-
lach po sparzenia w trzecim i czwartym
stopniu, najnaturalniejszym i najskutecz-
niejszym srodkiem zaradczym jest zimno.
Trzeba wiec cresé sparzong zanurzy¢
w wodzie zimnéj, albo oklada¢ ja lodem,
$niegiem, platami w zimnéj wodzie ma-
czanemi, kartoflami surowemi tartemi,
marchwia tarta, burakami, gling z woda,
ziemig Swiezy, i t. p. rzeczami chlodza-
cemi, Zmieniajac je W miare tego jak sie
rozgrzewaja i nie poprzestajac uZycia
onych dopdty, depéki dotkliwe hole nie
ustang. W ciagu tego nie nalezy prze-
kluwaé pecherzykéw plynem przezroczy-
stym napelnionych, a tém mniéj, odcinad
skoreczke tych, ktére popekaly,
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W pierwszym i drugim stopniu spa-
rzenia, yéwnie pomyslnie jak zimno,
dziala czasem, zanurzanie czesci sparzo-
néj -w wodzie tak goracéj, jak tylko znies
mozna, lub teZ trzymanie jéj blisko ognia
doplki bdl i palenie nie ustana. Poste-
powanie takie zrazu powieksza bole cho-
rego, ezém sie¢ jednak zrazaé nie nalezy,
i wytrwaé cierpliwie chwil kilka.

Mozna takZe sparzona cze$é obwingé
wata, okladad ja mydlinami, pokry¢ saciem
wieprzowém niesoloném, albo teZz posypa¢
maky zytna, przez sito przesiana. Usy-
pawszy z téj maki warstwe grubosd
palca, obwija si¢ potém czesé cierpigea
plotnem, a w razie wznowienia sie bélu,
nowéej dosypuje -sie maki.

§ 28. W twrzecim stopniu sparzenia
gdy powstanie bolesne bardzo, a obfite
ropienie czesei sparzonéj, szkodliwe sa
wszelkie okladania zimne, bo zwieksza ]
bol. Doswiadczenie przemawia tu za
posypywaniem czesci sparzonéj grubg |
warstwa maki zytnéj, ktéra w miarg!
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splukiwania jéj przez rope, coraz nowa
zastgpowac trzeba. Dobre takZe sg do
opatrywania mydliny, tudziez s$rodki tiu-
ste, jak najlagodniejsze np. maslo niese-
loney, masé z zéltka od jaj i oliwy, $mie-
tanka, oliwa, oléj Iniany. Wielky miedzy
innemi a zasluzona wzietos¢ zyskal oléj
Iniany zmieszany z woda wapienna.
Powstajacém z tego zmigszania smarowi-
diem, powlodcza sie szmatki lub wata, ma-
jace by¢ ma czesé cierpigea przykladane;
albo tez w razie bardzo wielkiéj ezulo-
sci rany, zadnego opatrzenia znie$é nie
mogacéj, pceiaga sie niém od czasu de
czasu powierzchnia ropiaca, za pomoca
pedzelka lub piérka. Z poczatku bierze
si¢ do tego wiecéj oleju a mniéj wody
wapiennéj, potém w réwaych czesciach,
jednego i drugiego, a w koficu gdy juz
rana goi¢ sie zaczyna, woda wapienna
przewage mie¢ powinna.

W czwartym stopniu sparzenia, dla do-
pomoZzenia odpadnieniu strupa, trzeba
uzywaé kataplazméw rozmiekezajacych
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jak np. z siemienia Inianego, albo z ka
szy jeczmiennéj ugotowanéj z tlustoseiy

Jezeli ktoremukolwiek stopniowi spa
rzenia, a zwlaszcza obszerniejszego, to-
warzyszy goraczka, wtedy nalezy chore-
mu upusci¢ krwi, zalecié mu wstrzemie-
zliwos¢ w jedzeniu, dawaé napoje chio-
dzace, jak np. barszez, sok ogérkowy, ser-
watke, maslanke, i stolec wypréZniat
enemamni.

§ 29. Na szczegdlna uwage zasluguje
opalenie prochem, nieraz, z pozoru nie
bezpicczniejsze, niz jest rzeczywiscie.

Jezeli opalenie takie zajmuje czesei ciala
nie zakryte, jak np. twarz, najpierwszy
tu bedzie rzecza tkwigce w skorze
ziarnka prochu, igla lub ezém podobném
powydobywaé, aby nie wrosly i nieszpe-
cily. Potém dopiero przyklada sie zimna
woda, i postepuje sic podlug prawidel
Wyzéj wymienionych.

~11.
Ratowanie w razie udawienia sie

§ 30. Udawié si¢ mozZna albo cialem
jakiém maléj objetosei, ale Spiczastém,
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jak np. oescia z ryby, albo te% cialem
znacznéj objetosei, ktore przez kanal po-
karmowy do Zoladka przebyé nie moze,
jako to: jablkiem, kawalkiem miesa, jajem
na twardo ugotowaném, kartoflem i t. p.
Czasem udawienie sprawia cialo obce do
pokarméw bynajmniéj nie nalezace, jak
np. kawalek szkla, pienigdz, L p-

Cialo udawienie sprawujace, albo sie
zatrzymuje w gérnym koficu kanalu po-
karmowego, albo w dolnym, nad wecho-
dem do zZoladka. W pierwszym pray-
padka widzieé¢ go nieraz moZna po otwo-
rzeniu ust chorego; sprawia zas zwykle
przypadlosci zaduszenia, zwlaszcza gdy
jest nieco wieksze. W przypadku dru-
gim, chory nie doznaje duszenia, ale cierj i
b6l mocny. ~

§ 31. "W gérnym koficu kanatu pokar-
mowego tkwiace cialo obce, trzeba sic
stafa¢ wydobyd. Uskuteczni¢ to nieraz
mozna za pomocy palcéw jak najglebiéj
do gardlta zaprowadzonych, albo za po-
mocy obcazkow jakich; Czasem uderza-

4
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nie dlonig, niezbyt silne, w kark, alho.
w g‘rzbiet pomiedzy lopatki, sprawia to,
iz cialo obce z pewng gwaltownoscia wy-
rzucone bywa (*).

Drobniejsze cialo obce w gardle tkwiace,
mozna usungé za pomocy piérka w oliwie
namoczonego, ktére précz tego, te ma do-
godno$é, iz mieraz zrzadza zbawienne
bardzo womity. Moznaby takze, w takim
przypadku zalecié polkniecia kawalka
osrodki z chleba z maslem.

Jezeli cialo obce tkwi glebiéj w kanale
.pokarmowym, tak, iz go wydobydZ nie
mozna, a nie nalezy do rzeczy szkodli-
wych, jakiemi sa: szklo, metale, i t. p:
wtedy mozna sie stara¢ o zepchniecie go
do zolagdka za pomoca stoczka ZWYyczaj- |
nego, skreconego jak sznurek, albo za po-
mocy innego jakiego ciafa gietkiego, ksztalt

(") W niektdrych okolicach uzywany jest w podobnych
przypadkach taki sposcb pestepowania, iz polozywszy tego
ktéry si¢ udawil, na wznak, czlowiek jaki zdréw i silny
zatyka mu nos, a po zrobieniu jak-najglebszego westchnie-
mia, usta swoje do ust jego Przyklada, i jedném mocuém
wylchnieniem wpedza w niego powietrze,
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preta majacego. W tym celu chory siada
naprzeciwko s$wiatla, i roztworzywszy
usta przechyla glowe w tyl, jak moze
najwigcéj, ten za$, ktéry mu pomoc niesie,
wprowadza mu do kanalu pokarmowego
stoczek np. diugi w cieple rozmi¢kczony,
oliwa lub maslem posmarowany, a do-
szedlszy do ciala obcego, stara si¢ ku
dofowi je stracié. Po wydobyciu ciala
obcego z kanalu pokarmowego, lub stra-
ceniu go do zoladka, pozostaje przez
niejaki czas rozdraznienie tegoz kanalu
i uczucie, jakby w nim tkwilo jeszcze
cialo obce; dla zniesienia tego, powinien
chory przez pare dni uzywaé napojow
klejowatych chlodzacych.

12.
Ratowanie otrutych.

§ 32. Przystepujac do ratowania otris-
tych, pamietaé o tém przedewszystkiém
potrzeba, iz nie wszystkie trucizny je-
dnakowo na cialo ludzkie dzialaja. Naj-
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jest: a) na trucizny drazniace czyli
ostre, b) natrucizny odurzajace ina-
cz¢j narkotycznemizwane i ¢) natru-
cizny odurzajaco-drazniace czyli
narkotyczno-ostre.

Do trucizndrazniacych, naleza tru-
cizny mineralne, tudziez mala liczba roslin-|
nych i zwierzgcych, jak np. Jodyna i kanta-

rydy. Wzigte wewnatrz, sprawuja bole pa-

lace i kurcze Zolydka, nudnodci, mocne

womiiy, kolki w brzuchu, krwawe stolce,
pragnienie ugasic sie¢ nie dajaee i niespokoj-
nosé,,

Trucizny odurzajace pochodza z ro-
slin.. Odurzenie i opojenie, przez nie zZrzg-
dzone, dochodzi nieraz do. dzikosci i do
szalenstwa, przy czém. oczy bywaja wy-
wrdcone, zeby Sciete; w kohcu chory
traci przytomnosé, i wpada w sen gle-
boki.

Trucizny odurzajaco-draZniace,
takze zroslin pochodzace, wy wieraja skutki

od czesei takie jak odurzajace, a po cze-
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sci takie jak draznijce; pospolicie jednak
pierwéj si¢ daja spostrzegaé znaki odu-
rzenia, a pézniéj dopiero przystepuje za-
draZnienie. Liczba trucizn odurzajaco-
draznigcych, przewyzZsza znacznie liczbe
trucizn odurzajacych.

§ 33. Jakiegokolwick rodzaju jest tru-
cizna, ktéra do zZolgdka wprowadzong
zostala, pierwszém staraniem ratujacych
zatrutego, powinno byé: wyprowadzenie
téjze z ciala jak wmajspiesznicjsze i jak-
i‘naji)iiigz:g drogy, a mianowicie za pomo-
€3 WoImitow.

Srodki spraWuqu womity, tudziez
dopomagaji.ce tym, kidre juz natura sa-
ma wzbudzila, wybicraja si¢ rézne, po-
diug okolicznosci: a szezegélniéj podiug
tego, jaka byla trucizna.

Jezeli nie podobna dowiedzieé sig, ja-
ka trucizng nastapilo otrucie; ani tez
z znakow chorobliwych domysleé sie
tego mozna: najlepiéj bidzie wzbudzié
womity proszkiem Ipekakuany, ktoé-
rego dorosiym po 15 do 20 gran, a
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dzieciom po tyle gran ile maja lat,
co z kwadransa zadawa¢é trzeba aZ sku-
tek nalezyty nastapi. W braku Ipeka-
kuany, trzeba w tym. celu draZnié gardio
palcem: albo. pidrem..

§ 34. Dobrze takze jest dopomagaé
womitom: uZyciem znacznéj ilosci ply-
néw: cieplych wodnistych lub klejowa--
tych, albo tez takich, ktére: majg zara--
zem wlasno$é oslabiania wielu trucizn:
gwaltownych, lub: zamieniania ich na
ciala nieszkodliwe..

Do pierwszych naleZa: woda czysta
ciepla, mleko: stodkie, rosél, kleik owsia--
ny, kleik jeczmienny, kleik rzadki z sie--
mienia: Inianego;, (Ktéry sie robi, zagoto--

.wawszy ¢ Iyzki siemienia Inianego nie--

tluczonego, w kwarcie: wody przez kilka.
minut), odwar z korzenia lub lidci $lazo-.
wych, woda. ryZowa, woda. rozrobiona.
z mgky i t. p.

Do drugich za$ moga bydZ policzone:
woda: z cukrem; lub, z miodem. pragnym,,
woda. z bialkiem jaja (jednobialko zkwa..
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terka wody ubite, zadaje si¢ co kilka
minut); nareszcie plyny zawierajace w so-
bie tak zwany garbnik, jakiemi s3: her-
bata zwyczajna mocno. zagotowana, od-
war galasu (zrobiony z jednego do dwdch
Tutow galasu zagotowanego przez 5 mi-
nut w kwarcie wody, ktérego to plynu
daje si¢ po % filizanki na raz), odwar
kory de¢bowéj (podobnie jak odwar ga-
lasu przyrzadzony), odwar kory olszo-
wij, odwar kurzego. ziela. (rad. tormen-
tillae)..

Plyny te, garbnik zawierajace,
zasluguja, mozna powiedzieé, na
pierwszenstwo przed innemi, bo
wielka jest bardzo liczba tru-
cizn, i to najgwaltowniejszych,
réwnie mineralnych, jak roflin-
nych, ktére garbnik oslabia, albo
nawet calkiem mnieszkodliwemi
czZyni.

Na. zalete: plynéw, o Kktorych mowa,,
to: jeszcze takze dodaé trzeba, iz je bar-
dzo, latwo i predko. mieé mozna, i Ze
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w jakimkolwiek rodzaju otrucia uzyte
beda, nigdy nie zaszkodza.

§ 35. Srodki, stolce poruszajace, nie
powinny byé w ogélnedci w otruciach
zadawane, bo te, rozprowadzajac truci-
zng po calym kanale kiszkowym, szko-
dliwe dzialanie onéj powigkszaja. Dla
tego tez to nie naleZy w ogélnodei da-
waé na womity emetyku, ktéry oprécz
womitéw, sprawia takze l_»ieguﬁkq. Sole
przeczyszczajace i oleje tluste Igcrac
si¢ z niektéremi truciznami, moga nadte
szkodliwe dzialanie tychZe trucizn po-
wiekszyé.

Jakkolwiek badz, jeZeli béle w brzu-
chu, biegunka i wydymanie sie na sto-
dec, sSwiadcza® o obecnoici tiucizny
w kiszkach, moZna si¢ staraé o wypro-
wadzenie jéj dolem, do czego najlepiéj
posluza enemy co r godziny, wzwyczaj-
néj ilosci zadawane, z takich samych
plynéw, jakie w § 34 zalecone byly
za napéj, w celu. pobudzenia Zoladka
do womitow..




§ 36. Dopiero opisane w ogdlnosci
postepowanie  w celu  wyprowadzenia
z ciala trucizny, calkiem nam nieznancj,
moze bydz z wielkyg dla chorego korzy-
Scia. w pewnym wzgledzie zmienione,
gdy przynajmniéj wiemy, do ktéréj klassy
trucizna ta nalezy, to jest: czy jest dra-
zhigea, czy nareszcie odurzajgco-dra-
Znigea.

I tak, w razie otrucia cialami draZnig-
cemi, ktére juz sama natura najczesciéj
przez wymioty, oddalié z ciala usiluje,
dobrze jest unikaé ile moznosei srodkow
womity wzbudzajacych draznigeych, do
jakich Ipekakuana nalezy. Bardzo sté-
sowném za$ bedzie tu lechtanie gardia
palcem lub piérem, tudziez zadawanie
w jak-najwicksz¢j ilosci plynéow w § 34
wyszezegolnionych, osobliwie tez biatko,
albo garbnik zawierajycych, ktére oprécz
dopomagania do wyrzuccnia pewnéj ilo-
Sci trucizny przez usta, oslabig tg jéj
czesé, ktora w ciele pozostanie,

Wyprowadzanie z ciala trucizn ostrych
dolem, powinno si¢ dzia¢ pod temi sa-
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memi warunkami, i tymzZe samym spo-
sobem jak to w § 35 powiedzianém
bylo.

§ 37. W otruciach cialami odurzaja-
co-ostremi, trudno jest obej$é sie bez
mocniejszych $rodkéw lekarskich womity
sprawujacych, czulos¢ albowiem Zoladka
w takich przypadkach bywa przyttu-
miong. Nieraz niedostateczng tu bywa
Ipekakuana; a wtedy zadawaé trzeba
na womity siarkan zynku (kamiefi
bialy), ktérego pét drachmy (pot 1y-
zeczki od kawy) w 6 tyZkach wody
deszczowéj lub rzecznéj rozpusciwszy,
daje si¢ tego, co 10 minut, po lyZce sto-
Iowéj. Jednym z tych s$rodkéw wzbu-
dziwszy womity, depomagaé im nadto
nalezy lechtaniem gardla palcem lub
piérem, réwnie jak napojami cieplemi,
wodnistemi, kl«jowatemi, albo  garbnik
W sebie zawierajagcemi (zob. § 34), pa-
mi¢tajac jednak o tém, iz zbyt obfite
uzycie tych napojéw, nie dzialaloby tu
tak dobrze, jak w zatruciach cialami
draznigcemi.
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Lekarstwa stolec poruszajace, a tém
samém dolem trucizne¢ wyprowadzajace,
$mieléj tu dawaé mozna, niz w zatru-
ciach cialami drazZnigcemi.

§ 38. Uczyniwszy zadosyé pierwsze-
mu najwazniejszemu w leczeniu zatrué
wskazaniu, to jest: wyprowadziwszy
‘% ciala tyle trucizny, ile jéj tylko wy-
prowadzié¢ mezna bylo, przedstawia sie¢
naturalnie wskazanie drugie, aby czesé
trucizny pozostaly, ile mozZnosci nieszko-
dliwg uczynic. W tym celu w razie
zatrucia cialami draZniacemi, posluZza
w ogélnodci jak najobfitsze napoje wo-
dniste, klejowate, z bialkiem jaja lub
z cukrem, albo garbnik zawierajgce (Zob.
§ 34), w otruciach za$ cialami odurza-
jacemi i edurzajaco-ostremi, plyny' Za-
wierajace w sobie garbnik, albo weglany
alkaliczne jak np. potaz i magnezys.
Potazu kupnege rozpusciwszy lyzeczke
od kawy w poélkwarcie klciku jgczmien-
nego lub owsianego, daje si¢ tego cho-
remy ce kwadrans po % filizanki, Gdyby
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nie bylo potazu kupnego, moZnaby gargé
popiolu przegotowad w £ kwarcie wody,
1 podobnie jak kleik powyZszy zadawad,
Magnezya dawana by¢ moZe w wickszéj
nierdwnie ilosci np. po lyzZeczce od kawy,
z dwoma lyzkami wody, co I godziny,

§ 39. Lecz niedo$¢ jest trucizne z ciala
ile si¢ da, wyprowadzié; a te jéj czesé
ktora w cicle pozostala, nieszkodliwg
uczynié, albo przynajmniéj, ostabié; trze-
ba nadto staraé sie o pokonanie zlych
Jéj skutkéw. Wskazaniu temu trze-
ciemu, gléwnie lekarz bedzie
W stanie zadosyé uczynié; nie za-
wadzi jednak umiedcié tu, i w ¢j mie-
rze, niektére wiadomosci.

Trucizny draznigce sprawiaja mniéj
Iub wigcéj gwaltowne zapalenie ust, gar-
dia, Zoladka i kiszek; a te podiug oko-
licznosci wymagaja upuszczenia krwi
z reki (zob. § 6), przystawienia pija-
wek do czedei cierpiacéj, i uZycia na-
pojéw i enem klejowatych i tlustych.

Trucizny odurzajace sprawiajg sen-
nosé, odurzenie, naplyw krwi do glowy,




konwulsye i t. p. Do srodléw zag,
skutki te pokonywajacych, liczymy prze-
dewszystkiém upuszcezenia krwi, pijawki
stawiane za uszami, zimne oklafania gle-
wy i synapizmy Y gorczycy i octu na
lydki.. W nizszych stopniach odurzenia
dostateczne bywa zlewanie czegste
glowy zimng woda, i ciagle utrzy-
mywanie chorego w ruchu, aby
nie spal: w tym celu dwdich ludzi, ujgw-
szy go pod pachy, oprewadzaé ge cig-
gle przez nicjaki czas powinni w §wie-
zém powietrzu, chociaZby si¢ temu opie-
ral. Tu takzZe naleza: kawa czarna,
i kwasy roslinne woda yezlane a
szczegblniéj woda z octem lub z se-
Kiem cytrynowym, miernie kwasna.
Wszelako # kwasami ostroznie zawsze
postepowaé trzeba, bo jezeli zadane bedy
W tenczas, gdy jeszcze trucizna odurza-
jaca nie ze wszystkiém z ciala wypro-
wadzong xostala, moga przez polgczenie
si¢ z niy dzialanie jéj jeszeze gwaltow-

niejszém uczynié.

ot
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Po tych ogélnyeh wiadomogeiach o e-
czeniu zatrué, zastandwmy sie nareszcie
w krothosei pad szczegélnemi jeszcze
gatunkami tychze; a mianowicie téz te-
mi, ktére oprécz srodkéw dopiéro wy-
mienionych, aviasciwego postepowania
wymagajy.  Wyszezegblnienie onych al-
fabetyczne, ulatwi w kaZdym przypadku

. 3
wyszukanie tychze.

I. Zatrucia cialami draZnigcemi.

§ 40. Arszenik. Womitom dopoma-
ga si¢ wielky iloscig wody ciepléj, z cu-
krem, -z miodem, z bialkiem jaja, cie-
plym rosolem, mlekiem, odwarami kle-
jowatemi (zob. § 34). Po dostatecznych
womitach, trzeba si¢ stara¢ o zamienie-
nie w cialo mniéj szkodliwe, 1¢j czesci
arszeniky, kLtéra jesucze w 7olagdku i
kiszkach pozostaé mogla. SluZy w tym
cchir niedekwas brunatny Zelaza (ferrum
oxydatum hydraticum, Eisen oxy -hydrat.)

im Swiézszy tém lepszy, ktérego 3 luty
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z L kwarty wody nalezycie zmieszawszy,
zadaje si¢ tego po iyzce, co kilka lub
co kilkanascie minut.

Gdy juz be¢da oznaki bytnosci arsze-
niku w kiszkach, trzeba nadto zadawaé
niedokwas. brunatny Zelaza w enemach,
dodajac do kazdej ememy po dwie Tyzki
stolowe powyZszij migszaniny, a oprécz
tego jeszcze 1yZke soli glauberskiéd).

§ 41. Emetyk. Garbnikrozkiada go;
mozna wiec w tym celu nadawaé naj-
przéd po lyZeczce od kawy, albo i wie-
céj proszku galasowego, a potém uzy-
waé odwardw Sciggajacych, cierpkich,
w znacznéj obfitedei (zob. § 34).

§ 42." Fosfor. Opréez srodkow wo-
mitom if()})'uxl)agza_jég‘\“)’(‘h, i obfitych napo-
- jéw klejowatyeh, uzywaé tw trzeba ma-
gnezyi palonéi, pomieszanéj z wody; da-
jue .np. Lilka razy lyzeczke od kawy,
magnezyi takiéj, = kilkg - lyzkami wody,
co ! godziny, lub czesciéj.

§ 43. Jodyna. Jako mapéj ktérego

chory w wicikiéj ilofck uzywaé powi-




( 52 )

nien, najstosowniejsza tu bedzie woda,
Iub mleko, z krochmalem lub z maks
pszenng, na rzadki kleik rozgotowane.
§ 44. Kamien piekielny. Roz-
kiada go s6l kuchenna; zadawaé jy wige
dos¢ obficie naleZy w napojach klejowa-
i

tych (zob. § 34).

§ 45. Kantarydy. Po destatecznych
womitach, wzbudzonych Ipelkakuang i
napojami klejowatemi (zob. § 33. 34),
dobre sa potém jeszcze tez napoje kle-

;';;. odwar z

s jak i tego samego rodzaju enemy.
liio %i‘,aﬁ‘»;’ takZe uzy¢ 4 do 5 grandw kam-
fory, w Lkwarcie orszady rozrobionéj,
% czego zadaje si¢ choremu co : godziny,
po ; filizanki. Z reszta, do érodkéw ugmie-
rzajgrych tu rosdraznienie, zrzadzone
przez Kantarydy w drogach urynowych
i w czesciach pleiowych, nale’g pijawki,

bliskosci czesci cierpigcych stawiane
w ilosei 15—20 dla oséb derostych, ka-
taplazmata rozmigkezajace (jak np. z sie-

micnia inianego) i kapiele cieple,



53 /)

i."d

(

§ 46. Kwasy mineralne; jake tox

kwas siarkowy (witryol), kwas sale-

trowy (serwaser), kwas solny, kwas
fosforowy..

né zna-

f—

Chory powinien jak-najpredzéj

czna ilosé wody, lub mleka, dla rvzlania

re

tych kwaséw; a j("‘" cze lepiéj dzialaja

woda z magnezya (:

<

magnezyi na

szklanke wody), wo« Ln 7 kxéq

, (yzeczka

wody), slaby Iug po-

krédy na szklanke v
tazowy, (zob. § 38 ) albo woda. z my-
dlem (biorac np. ; funta mydia bialego

utartego, na 2. kwaz;'iy wody, i

z tego co kilka minut po ii.ii},n;:cc),

miedzianych, jakiemi

siny kamien (siarkan

lepi¢j stuzy woda z b

W iy, cel

wEr ) -7 17
)Wana, woeda

z miodem,. milcko.
§ 48. Oldéw, ¢ ?4.‘,".‘5':1 lithary

cukier olowiany (sacchagum saturni),

ruwmp,

o

at
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minia (minium), blejwas (cerussa)
kremserweiss. W przypadku otrucia prze-
tworem jakim olowianym, najlepiéj stuzy
L do wzbundzenia womitéw siarkan cynku
(zob. § 37); przytém trzeba sie staraé o

wypréznienia stolcowe, a to zadajac cho-

=L O S

remu 1yzke jedne lub dwie, oleju Lleszezo-
winy (oleum ricini), albo teZ pareg lu-

tow soli glauberskiéj, Iub gorzkiéj czyli
angielskiéj. Dobrze takze dzialaja woda
z mydlem (zob. § 46), woda z bhialkiem
(zob. § 34), mléko, olcjek migdalowy, 0léj

iniany i olivra, zadawaé je wice mozna,

rownie przes uvsta jak w enemach. Z re-
sutg pe” uebne tu prawie zawsze bywajg

Srodki zadraZnienie w kiszkach Zmniéj

stawiane na brzuch

’

w ilogei 15—20, Lkataplazmata, kapiele
cieple

§ 40 P oo i

¢ 49 otay gryzacy i rOZCczZyny

ktére go zawieraja. W zatruciu tém

v, ,Y.
trzena

ak-najpredzéj ukyd znacznéj il

o G

plynu

nistego, z kwasem jakim np.
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z octem, lub z sokiem cytrynowym, a
w niedostatku tychze, oleju jakiego tiu-
stego lub napojow klejowatych (zob. § 34).

§ 50. 86l szeczawikowa. Ratowaé
chorego. tyzeba podobnym sposobem, jak
w razie otrucia kwasami mineralnemi;
najskuteczniejszg jednak jest tu woda
wapienna, albo tez woda z proszkiem
kredy (zob. § 46).

§ 5k Sublimat. Bialko czyni go pra-
wie. nieszkodliwym. Zadawaé przeto
trzeba co 2 minuty jedno biatko z wielkg

iloscig wody.. W wickszéj ilosci uZyte
bialke nie odpowiedzialoby celowi. W bra-
ku biatka, posluzy maka 2z woda roz-

migszana, albo na rzadki ‘kiajster rozgo-

towana, takze woda z cukrem, z miodem:

lub z mydlem, rosol, kléj, mleko, nareszcie
sama ciepla woda (zob. § 34).

§ 52. Wapno niegaszone. Dla ula-
: .

!e;»i\'ij jest da-

wac oléj 3ty, W znacznéj ilosei,
a w braku tego, ocet z wodg lub sok cy-

trynowy. Dobra takze jest, uzyta-w tyie-
Jg 9 J
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eznych womitach zadawaé moZna wede
chlorowg (aqua oxymuriatica), ktoréj tyzke
jedne, z filizankg wedy migkki¢j zmie-
szawszys 1 ostudziwszy, niechaj tego
chory bierze po 1yzee, co godzing lub
€0 {/, godziny.

Gldéwnica Zytna, opréez zatrucia, spra-

wia niekiedy szczegilng chorobe,Rafania

Zwang, a mianowicie w czasie uZywania

za pokarm chieba robionego % zyta,

b

W ktérém sie znaczna ilegé SPOryszu
VA nlij\.\ki

Wydarza si¢ to zwykle w Jesieni, po
dzdzystém i gorgcém lecie, w miejscach
niskich i wilgatnych, cze¢sciéj. po wsiach
niZ pe miastach. i

Zaczyna si¢ choroba ta odretwieniem
czlonkéw i uczuciem jakby chodzenia po
nich mréwek, albo bélem tychze. Pézniéj
przystepuje bol w okolicy Zoladka, nu-
dnosci, womity, hrak apetytu, albo prze-
ciwnie glod, niczém sie uspokoié nie da-
jacy, biegunka z edchodzeniem zwz»""m'v:_j
ilogei glist, bol glowy, ruchy konwulsy
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w czlonkach, od czasu do czasu wraca-
jace, szum w uszach, przytepienie stuchu,
oslabienie wladz umysiowych. W koneuy
pokazujg si¢ rézne wyrzuty na skorze,
palce za$ u rak i nbég, a nawet i cale
czionki ulegaja gangrenie suchéj, i na-
reszcie odpadaja.

U jednych choroba ta trwa tylko dni

kilkanascie, u innych za$ nieréwnie diu-
zéj.

Przesila- si¢ niekiedy obfitemi potami,
albo- znaczném plynieniem z ust sliny.

Gdy si¢ Rafania pokaze, najglowniej-
s#g i najpierwsza bedzie rzecza, zaprze-
stanie uZycia chleba robionego = Zyta,
ktére w sobie sporysz zawiera.

Srodkéw lekarskich uzyé najprzéd trze-
ba takich, ktére wzbudzajac womity lub
rozwolnienie stolca, wyprowadzaja « ciala
sukodliwe istoty. Tu naleZy proszek zio-
zony z jednego grana emetyku i z 20 gran
Ipekakuany, oléj kleszezowiny zadany
w ilosci jednéj lub dwéch lyzek z fili-

sanky Klejku, proszek rubarbarowy w ilo-
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4ci 2—3 lyzeczek od kawy, nalanie z lita
jednego senesn i dwoéch filizanek wody
wrzacéj zrobione, proszek jalapy w ilo-
gei pét do caléj Iyzeczki od kawy, na-
reszeie enemy z rumianku, do ktérych sie
dodaje po pare IyZek octu.

Po lekarstwach wyprozniajacych, za-
dawaé mozna herbat¢ z rumianku, miety,
melissy lub szalwii, a pozniéj posluzy
herbata z korzenia dzieglu lub tataraku,
dodajac do kazdéj filizanki, wystudziwszy,
po kilka krepli anedyn, lub nieco wina.

Dzialaniu tych lekarstw dopomagaja
rozcierania czionkow wyskokiem kamfo-
rowym, octem, lub olejkiem terpentyno-
wym, tudziez kapiele cieple, a szczegdl-
nie 7z ziolami wonnemi, jak np. z sien-
nemi prochami. '

Za napéj najlepié¢j jest dawac plyny
kwaskowate, jak np. barszcz lub wode
7 octem.

§ 55. Grzyby jadowite. Skutki
szkodliwe grzybéw jadowitych, okazuja
si¢ zwykle dopiero w 10 do 12 godzin,
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po ich uzyciu, a zatém w tenczas, kiedy
one juz po wiekszéj czedci z Zoladka de
kiszek sie dostaly. Z téj przyezyny, dla
wyprowadzenia trueizny z ciala, oprdicz
srodkéw womity sprawujacych, potrzebpe
tu zarazem sa i stolce poruszajace. W tym
celu zadaje sie naprzod emetyk, w ilogci
dwoéch granéw w 4 IyZkach wody miek-
kiéj rozpuszczony, z czego chory ma braé
po lyzce, co kilka minut, a potém uzywa

si¢ soli g!auborskiéi Iub angielskiéj, Ktoréj

2 loty, rozpusciwszy w filizance wody,

niechaj z tego chory Zazywa co /s £0-
A <) 2 3

dziny po.2 Iyzki stolowe. Jezeli s3 znaki

zadraznien

ia kanalu kiszkowego, obja-
wiajace sie szezegolniéj przez moene béle,

wtedy lepiéj jest zadawad oléj kleszczo-

(e

winy (‘oleum ricini ), po lyice eo pare

godzin, albo oliwe z weglem  sproszko-
wanym, po lyZce co godzine, aZ do skutky.
Dobre takze sg enemy 7 olejem Inianym
lub z mydlinami. Po wWypréznieniu grzy-
bow, pozostajice jeszeze dzialanie ich zno-

sza: kamfora, (ktréj kilka granow, w pot
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kwarcie orszady rozmigszawszy, zadaje
sie tego lyzke, co 4/ godziny), anodyny
(ktorych eo kwadrans po 5 kropli zada-
waé mozna), woda z octem miernie kwa-
$na, i woda czysta jak najzimniejsza.
Z reszta, zadraznienie mocne w kiszkach,
Wymaga nieraz przystawiania 15—20
pijawek na brzuchu, okladania tegoz ka-
taplazmatami rozmigkezajacemi, jak np.
z siemienia Inianego i zadawania enem
klejowatych.

§ 566. IKwas pruski (acidum hy-
drocjanicum) i rosliny zawierajace go,
jak np. liscie wawrzynu wisniowego (lau-
ro-cerasus) i gorzkie migdaly. W otru-
eiach ty nader zjadliwa trucizna, ratu-
nek powinien bydz jak najspieszniéjszy.
Stuza zas w tym celu nastepujace srodki,
dzialania kwasu pruskiego oslabiajace:
woda clllorowa, ktéréj sie daje wewnatrz
co 5 minut pol lyzki stolowéj, z dwoma
lyzkami wody czystéj, a dwa razy tyle
W enemie; likwor ammonii anyzowy (liquor
amonii anisatus), zadawany wewnatrz po

: 6
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10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiZance

klejku, a w enemach w dwa razy wiek-*

széj ilosci; olejek terpentynowy, ktérego
co kwadrans, daje si¢ lyzeczke od kawy,
nareszcie polewanie woda zimna glowy
i pacierzy.

57. Napojespirytusowe: wdidka,
wino, i t. p. Czesto potrzeba tu postapié
tak jak w appoplexyi (zob. § 22), a mia-
nowicie upusci¢ krwi z reki. Z reszta
po wzbudzeniu womitéw, bardzo skute-
czném jest tu polewanieglowy woda zimng
i uzycie rozezynu occianu amonii (liquor
ammonii acetiei), ktérego dawaé mozna je-
dn¢ lub dwie lyzeczki od kawy na raz,
z klejkiem lub z wody (%)

§ 58. Opium. To co bylo wyzéj
powiedzianém Ww ogélnosci o zatruciach
cialami odurzajacemi, dotyczy sie szcze-
golni¢j zatrucia przez opium (zoh. §§ 37,
38, 39).

(") Dla odzwyczajenia nalogowych pijakéw od naduzy-
cia wodki, najlepiéj jest zaprawi¢ im wddke kwasem

siarkowym, dodajae jedne drachme kwasu fego, rozcich-

czonego, do ednéj kwarty wodki.

|
|
{
|

¥
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§ 59. Wronie oko czyli kulczyba
(nux vomica), tudziez podobnie dziala-
jace: Bob 8. Ignacego (faba 8. Igna-
tii) i Rybia Trutka (cocculi indici).
Oprbcz jak najspieszniejszego wyprowa-
dzenia trucizny przez womity, za pomo-
ca-kamienia bialego wzbudzone, (zob. §
37), skutecznemi si¢ okazaly w’ otruciu
temi cialami, uzycie wody z eterem, bio-
rac np. Y4 lyzeczki od kawy eteru na fi-
lizanke wody, i z tego co 5 minut po
lyZzce stolowéj zadajac, tudziez oléj ter-
pentynowy, ktérego si¢ daje co /s go-

dziny lyZeczka od kawy, z klejkiem lub

z mlekiem. Kawa skutki zatrucia tego’

pogorsza.
§ 60. Oproécz zatruc¢. dopicro wymie-

nionych, wydarzaja si¢ jeszcze zatrucia'

szcezegblnego  rodzaju, zjelczalemi wedzo-
o] 5 Z

nemi kiszkami ze krwi i watroby, zle

uwedzonemi, zjelczalemi szynkami, tlu--
4 s 4] )

stym na pol zgnilym sérem, tudziez mie--
J <

sem z zwierzygt zdechlych na jaka zara--

zliwa chorobe.
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W podobnych przypadkach, trzeba jak \

najpredzéj da¢ choremu na womity (zob.
§3 33, 37), potém zaleeié mu uzycie we-
gla roslinnego sproszkewanego, z oliwg
zmigszanego (biorac lyZeczke proszku
wegla na lyzke oliwy), tudziez napojow
kwaskowatych (jak np. barszezu bura-
Lowego, lemoniady, wody z octem), i za-
dawa¢ enemy naprzemiany, raz z mydlin
a drugi raz z wody i octu (zob. § 4).

I3.

Ratowanie pokgsanych przez
pszczoly lub osy.

§ 61. Pokasanie przez pszczoly lub.
0sYy, sprawia. bardzo- bolesne zapalenie
skory, podobne do. sparzenia, tém niebez-
pieczniejsze im wicksza jest liczba uka-
szeft 1 im czulsze czesci ciala obraZone
zostaly. Pekasanie w wielu miejscach
twarzy, kanalu stuchowego ze wnetrznego,
nezdrzy, jamy ust, szyi i piersi, daje
nieraz powdd do gwaltownéj gorgezki,
Lonwulsyi i $mierei.

|
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Przystepujac do ratowania’ pokasanego
przez pszczoly lub: osy, trzeba najprzod
stara¢ sie o to, aby powydobywad tkwiace
jeszeze w' skérze zadla,- albo przynaj-
mnié¢j poodcinaé¢ tuz przy skorze peche-
rzyki Zadel, w ktorych jak doswiadcze-
nie naucza, jad si¢ miegci..

Po- zrobieniu: tego, oklada' sie cz¢sé po-
kasana' platami’ maczanemi w zimnéj we-
dzie czystéj albo gulardowéj, lub teZ uzy-
wa' si¢’ do okladania' mieszanina réwnych
cze¢sci: oleju Inianego z woda wapienna.

Jezeli. pokasaniu takiemu' towarzyszy
mocna goraczka, nie trzeba si¢ z upuszcze-
niem krwi ociagaé. ‘Wskazane takze sa.
W tenczas napoje chlodzace, kwaskowate
(zob. §28), enemy z wody i z octu (zob..
§ 4) i kapiele letnie..

14..

Ratowanie pokasanych przez:
zZmije..
§ 62.. Zmija ukasié mozZe tylko' w czes¢’
obnazong. albo: cienkiém odzieniem:jak np.
6*




(

rekawiczka, pokryta. Nie ma tyle sily aby

66 )

przez bot ukasila.

Rana przez nia zadana nie zachodzi
nigdy glebiéj jak na 1 2z linii, ale predko
si¢ zaognia, a nabrzmienie, od ni¢j si¢ po-
czynajace, $piesznie si¢ szerzy do przy-
legtych czesci.

Do ogdlnych przypadiodci z ukaszenia
tego pochodzacych, naleza: ostabienie wiel-
kie, mdlosci, pomimowolny odchdd stolca,
womityg Zdltaczlka.

W skutek tych przypadlosci chory nie-
raz predzéj lub poézniéj umiera. Jezeli
jednak przezyje dnisiedm, moZe bydz za
uratowanego uwazany. Przed wyzdro-
wieniem powstaja zwykle bardzo obfite
poty.

Im drazliwszy jest chory, im wicksza
zmija i im glebsza rana z ukaszenia, tém
wigksze: jest niebezpieczenstwo. Uwa-
zano: takZe Ze ukaszenie to, groznicjsze
jest w-lecie i w jesieni niz na wiosne,
kiedy imij_a jeszeze nie wiele ma w so-
hie jadu..

Y w
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Najwazniejsza w podobnych przypad-
Kach rzeczg, jest usuniccie albo zniszcze-
nie jadu wranie tkwigcego. W tym celu
troskliwie - wymywszy rane woda lub
uryna, trzeba ja rozszerzyé narzedziem
ostrém, utrzymywaé odplyw Kkrwi przez
czas nicjaki, a potém wytrawi¢ ja roz-
ciekiem ammonii gryzacéj, lub przypalié
malém Zelazkiem rozpaloném, jak np.
gwozdziem. W braku ammonii gryzacéj
wymywa si¢ rana mocnym lugiem, wédka
albo octem, lub si¢ wyciera sola.

Czesci przylegle dobrze jest rozcieraé
masdeia lotng (linimentum volatile) albo
tylko oliwa. Przewiazywanie czlonkéw,
majace zapobicga¢ wessaniu jadu, jest
niebezpieczne, bo nabrzmienie powigksza-
jac moc fcisnienia, moZe si¢ staé przy-
czyna gangreny czlonka przewigzanego.

Do wewnetrznego uzycia posluzyé tu
moga: likwor ammonii anyzowy (ktérego
az do dwdich lyZzeezek od kawy, w ciagu
24 goduzin,. kroplami wyzyé mozna ), wino
i napoje poty pobudzajace jak np. zidlka
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bBzowe lub: powidla. bzowe, z woda roz-—
nmig¢szane..

15.

Ratowanie przezzwierzeta wseie—

kie pokasanych.

§ 63.. Dla' zapobiezenia: wéciekliznie:
u. 0séb przez: zwierzeta: wiciekle poka-
sanych,. potrzebne jest nastepujace po-
stepowanie,- do zamierzonego cela z pe-
wnoseig' doprowadzajace.. Opatrzywszy
jak-najtroskliwiéj, cate cialo chorego, aby
najmniejsze nawet zadragnienie uwagi nie
uszlo,- nalezy najprziéd wyczyseié rang, za
pomoea-octu z solg (biorac np. lyzke soli
na kwaterke octu), lub teZ za pomoca my-
dlin, tugu.. Krwawienia wstrzymywaé nie
trzeba; dopéki’' samo mie ustanie, wyja-
wszy tylko gdyby krew strumieniem ply-
nela; w tenczas bowiem, po niejakim cza--
sie zatamowaé je naleZy, przez naci$nie--
nie i zimne okladanie. Przypadek jednak-

taki: rzadko si¢ wydarza.. Nieréwnie po--
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spolitsze s3 rany, o ktérych méwimy,
malo co krwawiace, a w takim razie
bardzo skuteczném bywa stawiapie na
nich baniek.

§ 64. Po wyczyszczeniu rany i po
ustaniu  krwawienia, trzeba miejsce ja-
demr napojone wytrawié i wzbudzié
W niém obfite ropienie. Najlepszy do
tego jest potaz gryzacy, za ktorego
skutecznoscig liczne przemawiaja spo-
strzezenia.

Rozpusciwszy 30 gr. potaZu gryzacego,
w funcie jednym wody miekkiéj lub
deszczowéj, wymywa si¢ naprzéd ply-
nem tym rana, a potém opatruje sie, za
pomocy skubanki w nim namoczonéj. Po-
wtarza sie to w ciagu dnia, 3 do 4 razy,
drugiego za$, alho trzeciego dnia, uZywa
si¢ W tenze sam sposéb, rozczynu pota-
Zu, mnieréwnie mochiéjszego, biorac np.
/s drachmy potazu zZracego na 2 do 3
uncyi wody. Powstanie tym sposobem.
strup, ktéry potém przez ropienie odpa~

dnie..
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Po odpadnieniu onego, trzeba ile mo-
Znosci, utrzymywaé ropienie jak
naj-obfitsze. Witym celu posluzy szcze-
gélniéj opatrywanie rany, tak Zwana ma-
Scia draznigea czyli kantarydowa.

Im diuZéj ropieé bedzie rana, tém pe-
wniéj zapobiezy sie wiciekliZnie; krocéj
zas niZ dwa miesiace, trwaé to nie po-
winne; a nawet po wyjsciu tego czasu,
lepiéj bedzie nie od razu rane¢ .goi¢, ale
ja W operture zamienié, i te przez rok
albo, dluzéj nesié, ‘

§ 65. Wszelkie sposoby zapobie~
gania wsciekliznie lekarstwami

Wwewngtrznemi, s3 niepewne, spu-

n

zZezad si¢ wieec na nie nigdy nie trzeba,
a tém mniéj zaniedbywaé przy nich do-
piero opisanego postepowania z rana.
Nierdwnie wazniéjsze niz uZywanie le-
karstw, jest tu zachowywanie przyzwoi-
tych prawidel dyetetycznych; unikanie tego
wszystkiego, cokolwiek czyni mocne wra-
Zenie, na cialo i umysl; niedopuszczanie
przedewszystkiém bojazni i smutku; za-
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niechanie potraw i napojow draznigcych;
uzycie umiarkowanego ruchu, chronienie
si¢ zaziebienia i utrzymywanie dostate-
cznego przeziewu skornego, do czego naj-
lepiéj posluza ciepla odziez, kapiele i la-
#nie parowe, ktére to ostatnie, jak
si¢ z nowszych w téj mierze spostrze-
zen okazuje, zdolne sa nieraz nawet juz
rozwinieta chorobe uleczyd.

§ 66. Wazniejsze przepisy policyjno-
lekarskie, majaéce na celu zapobiezenie
szerzeniu si¢ wscieklizny, sa nastepujace:

Wiasciciel psa lub kota .o wscieklizne
podejrzanego, albo rzeczywiscie wscie-
klego, powinien o chorobie téj doniesé
jak najspieszniéj najblizszéj wladzy po-
licyjnéj.

Psy i koty podejrzane o wicieklizne, a
ktére jeszcze mikogo riepokasaly, trzeba
niezwlocznie i bezwzglednie zabijac; nie
czekajac az si¢ u nich choroba ta rozwi-
nie. Jezeli psy takie i koty, pokasaly
juz kogo, a mozna je bez niebez-
pieczenstwa schwytaé, wtedy za-
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miast zabijania onych, lepiéj jest dla za-
spokojenia ludzi pokasanych, zamknaé je
w miejscu dogodném, gdzieby mogly byd#
bezpiecznie uwaZane, czy sy rzeczywi-
Scie wsciekle. Poznaé t¢ mozZna ztad,
iz pies albo kot wsciekly nie bedzie jesé
podanych mu. pokarméw, psu zmieni sie
glos szczekania, stajac sie posrednim
miedzy wyciem i szczekaniem, nareszcie
W przeeiagn najwiecéj dni 10, zwierze
zdeelnie miotane konwulsyami. Tam gdzie
sie znajduja czysciciele miasta czyli opra-
wey, obowigzani oni sa pséw podobnych
pod swéj dozér przyjmowaé, aby je le-
karz rzadowy weter) naryjny mogl uwa-
zadé.

Zabitego lnb zdechlego psa wicickiego
zakopac trzeba w ziemie, najmni¢j na 3
stopy glehoko, posypawszy go wprzid
na 3 cale wapnem, a w braku tegoZ, po-
piofem.

Wszystkie przedmioty $ling psa wicie-
klego zanieczyszczone, jezeli sa mniej-

sa€j wartodci, a mianowicie tez czesci
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odzienia czlowieka pokasanego, budy
\L% kt«'arych psy wsciekle byly trzymane
i t. p. nalezy spalié.

Pmcdmm!y metaliczne, jak np. lancu-
chy do uwigzania psa wscieklego uzy-
wane, i narl,qdna ktéremi zostal zabity,
oczyszcrajy sie  przez wypalenie ich
w ogniu. Przedmioty drewniane jak np.
;m(‘zm 2, mega bydz oczyszezone przez
whcbxowame ich lub Wwymyeie moenym
lugiem. Sciany trzeba zeskrobaé, a po-
tém wapnem wybielié.

Psy i mniejszéj warto$ci zwierzeta do-
mowe, przez psa wscieklego pokasane,
nic powinny bydZ leczone, ale natych-
miast zabite i zakopane. Zwierzeta do-
mowe wiekszéj wartoci leczyé mozna,
ale z ostroznoscia i pod dozorem policyi.

0O czlowieku przez zwierze wsciekle
pokasanym, powinna bydz uwiadomiong
spiesznie wladza policyjna, Gdzie nie
ma zadnego lekarza, tam czlowiek taki
leczony bydZz moze sposobem w §§ 63,
64, 65 wskazanym, odziez zas jego Sling
zwierzecia wscieklego zanieczyszczona,
powinna bydz spalona.

Tam gdzie jest w bliskesci lekarz,
trzeba sie de niege udaé. . Wbogich nie
bf;dacy(,h w stanie leezenia sie w domu,
obowiazane sg przyjmowacé bez Zadnéj
trudnoici, te szpitale, do ktérych odeslani
beds.

7
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Gdy pokasany przez zwierze wicickle,
pomimo leczenia miejscowego, dostanie
wscieklizny, wtedy albo go trzeba de
najblizszego szpitala odesltaé, albo tez do
leczenia go w domu wezwadé Kkoniecznie
jak najpredzéj lekarza. Zaden sie od te-
go nie wymoéwi, zobowiazany réwnie
ludzkoscia jak i przepisami rzadowemi,
Nim lekarz nadejrizie, umiesci¢ chorego
trzeba w izbie malo oswieconéj, ebcho-
dzi¢ sie z nim jak-najlagodniéj, nie kre-
pujac go bynajmniéj jakby zbrodniarza
jakiego, i nie puszczaé do niego 0sédb nie-
potrzebnych, ciekawosé tylko swoje za-
spokoi¢ cheacych.  Otaezajacy takiego
nieszczesliwego, dla dawania mu stose-
wnéj pomocy, nie powinni okazywad Za-
dnéj bojazni, bo tez rzeczywiscie moga
bydz spokojni iz sie niezaraZa, bylehy
tylko czgsci ciala swego, poslinione przez
chorujacego na wscieklizne, troskliwie
zaraz woda zmywali, i nicuzywali rze-
czy przez tegoz chorego zanieczyszczo-
nych, jak np. 1yzek, szklanek i t. p.
Dotad jeszcze nie wydarzyl sie przypa-
dek, aby kiokolwiek z pielegnujacych,
osoby na wscieklizng chore, zarazil sie
od nich tg choroba.

Po $mierci czlowieka, ktéry na wicie-
Klizng chorowal, przedmioty przez niego
_zanieczyszezone, powinny bydZ albe spa-
lone, albe w ogniu wypalore, albo ze-

A



(75 )
skrobane, albo lugiem mocnym wymyte,
stosownie do ich natury, tak podobnie
jak przedmioty zanieczyszczone przez
psa wscieklego.

16.

Ratowanie chorujacych na ezarna
kroste.

§ 67, Tak zwana czarna krosta, czyli
zydowka, powstaje najczescitj z zaraze-
nia sie od zwierzat domowych choruja-
cych na goraczki antraxowe, jak np. za-
palenie sledziony epizootyczne bydlat.
Odehody takich zwierzat, krew, mieso,
skora, siersé, welna, napojone sy wiasci-
wym jadem, ktéry zetkngwszy sie z cze-
scia jaka eiala ludzkiego delikatna, a'bo
drasni¢ta, zrzadza nader niebezpiecsny o
ktéréj tu mewa chorobe.  Dla tego tex
to wydarza sie ona najpospoliciéj u wio-
Seian, pasterzy, lekarzy zwierzat, rzezni-
kow, garbarzy, kusnierzy, oprawcoéw, i
to zwykle na czesciach ciala odzieZa nie-
pokrytych, jako to, na twarzy, szyi, re-
kach i t. d.

W miejscu tworzenia sie czarnéj kro-
sty, powstaje najprzéd gnziczek wielko-
sci soczewicy, bardzo swedzacy, ktory
zwykle chorzy ukaszeniu owadu jakiego
przypisuja. Nastepnie wznosi sie, na tym
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¢m szarawy, a w Kolcu czZerniawy,
niejakim czasie zamieniajacy  si¢
W strap, otoczony brzegiem bialawym,
i nabrzmicniem czgici praylegtych spre-

’

7ystém, polyskujgeém sie, czerwonawém.
Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale spra-
wia uczucie prezenia i palenia, a poznicj
odr¢twienia. Do tych praypadlosci niej-
scowych, przylaczajy sie, drugiego lub
trzeciego dnia, bezsennodé, zawrét i bol

glowy, nudnogci, womity, nicspokojnosé,
omdlenia, trudny eddec majaczenia, i
jezeli stosowny rat nic byl dany,

chory najezedeiéj umiera okola dnia siéd-

mego, '‘a nickiedy 1 predzéj. Najniebez-
5 P : A .
picezniejszy jest czarna krosta wtedy, gdy

zajmuje twarz, lub szyje¢, i gdy sie kilka
oddzielnych pecherzéw utworzy.

§ 68. Dia uniknienia jéj, jak-najostro-
snidj obehodzié sie trzeba z Zwierzetami
chiorujgeemi na gorgezki antraxowe, ré-

zycia tychze, jako i po $mierci,
strzegae si¢ aby czesci ciala obraZone,
do zetknienia z niemi nie przyszly. Jak
skoro si¢ zacznie rozwijaé u kogo ezarna

Whie Za

" Yrosta,trzeba sie staraé o jak-najspieszniej-

Sxe wytrawienie jéj srodkami- Zracemi,
Jjak mp. tak zwanym chlorkiem antymonu
(butyrum antimonii), albo potazem
gryzgeym.  Im wezednidj sie uzyje tych
sodkéw, przed okazaniem sie opisanych




et

(71 )

wyzéj praypadiodei ogolnych, tém wicksza
bedzie pewnosé iz chory uratowanym
zostanie.

W tym celu gdy jeszcze jest pecherzyk,
nalezy go przekiué, a osuszywszy ranke,
ktora z przeklucia powstanie, wlozyé
w jéj Srodek kulke ze skubanki, wielko-
sci grochu cukrowego, namoczony w chlor-
ku antymonu albo tez kawalek potazu
gryzacego wielkosci ziarnka grochu; na
tém umiesci¢ nieco suchéj skubanki, tu-
dziez platek plucienny w kilkore zlozony,
i wszystko opaska przytwierdzié. W pieé
lub. szesé¢ godzin po tém, utworzy sie
strup, ktory « oepatrywad trzeba mascia
Elemi, smota plynna, albo gesta terpen-.
tyng, a na czesci przylegle, nabrzmiale i
czerwone, przykladaé platy moczone wna-
parzeniu z zi6l wonnych z dodatkiem
spirytusu kamforowego, biorac np. garéé
ziol wonnych (migty, rumianku, rozma-
rynu, macierzanki, ruty, i t. p.) na kwar-
t¢ wody wrzacéj, i dodajac do tego, po
ostudzeniu, trzy do czterech lyzek spiry-
tusu kamforowego.  Okladania rozmigk-
czajace, jak np. kataplazinata z siemie-
nia Inianego, okazaly sie tu szkodli-
Wemi. ;

Podobnie postepuje sic takze wtedy,
gdy pecherzyk czarnéj lcosty w strup
si¢ juz zamienil, z ta tylko réznica, iz
przed uzyciem srodka trawiacego, nalexy

7%‘
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strup ten nozykiem ponacinaé, ale nie-
zbyt gleboko, tak aby to nie dalo po-
wodu do krwawienia.

Co do srodkéw wewnetrznych, z po-
czatke choroby daé moZna na womity
(zob. § 33), a potém zalecié choremu
uzycie napojow kwaskowatych (zob.
§ 39); w kazdym za$ razie odniesé sie
jak najpredzéj do lekarza.

Przyjeto ostatecznie na posiedzemiu Rady Le-
karskidj dnia 9 (21) Czerwca 1839 roku.

Prezes Rady R. Czetyrkin.

Cztonek Rady, przeznaczony do redakcyi ni-

miejszych przepisow A. Janikowski.

Sciretarz Naukowy, Czlonek Rady W. Koelaiski.
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	Nie rzadkie są przypadki pozornej śmier­ci, tudzież zdarzenia życiu zagrażające, jak najprędszej a dzielnej wymagające po­mocy, w których koniecznie przyzwać trze­ba spiesznie lekarza. Oczekiwanie jednak na przybycie jego, zwłaszcza na pro- wincyi, powiększa z każdą chwilą nie­bezpieczeństwo; potrzebną więc jest rze— 
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	1.
	1.

	Ratowanie utonionych.
	Ratowanie utonionych.

	§ 1. Po ostrożnem wydobyciu z wody człowieka, który utonął, trzeba naprzód na kilka sekund położyć go twarzą ku zie­mi tak, aby głowa była nieco niżej niż reszta ciała, przez co woda, w znacznej nieraz ilości w kanale powietrznym na­gromadzona, przez usta i nos z łatwo­ścią spłynąć będzie mogła. Zawieszanie W tym celu za nogi do góry, taczanie w beczce lub na beczce, huśtanie na prześcieradłach, są niedorzeczne i szkodliwe. Po wypły- nieniu wody z ust, wydobyć trzeba ró­wnie z tychże jak i z nosa śluz, pian
	§ 1. Po ostrożnem wydobyciu z wody człowieka, który utonął, trzeba naprzód na kilka sekund położyć go twarzą ku zie­mi tak, aby głowa była nieco niżej niż reszta ciała, przez co woda, w znacznej nieraz ilości w kanale powietrznym na­gromadzona, przez usta i nos z łatwo­ścią spłynąć będzie mogła. Zawieszanie W tym celu za nogi do góry, taczanie w beczce lub na beczce, huśtanie na prześcieradłach, są niedorzeczne i szkodliwe. Po wypły- nieniu wody z ust, wydobyć trzeba ró­wnie z tychże jak i z nosa śluz, pian

	Następnie zanosi się utonionego do naj­bliższego domu, pamiętając o tem, aby głowa była nieco podniesiona: a rozebraw­szy go ostrożnie i osuszywszy,kładzie 
	Następnie zanosi się utonionego do naj­bliższego domu, pamiętając o tem, aby głowa była nieco podniesiona: a rozebraw­szy go ostrożnie i osuszywszy,kładzie 


	( 6 ) się go na wygodnem posłaniu, do które­go ze wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ratowania koniecznie po­trzebnych, najwięcej sześciu, nikogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, w razie znacznej odległości domów, mo­żna udzielać ratunek, tego rodzaju nie­szczęśliwym, pod golem niebem.
	( 6 ) się go na wygodnem posłaniu, do które­go ze wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ratowania koniecznie po­trzebnych, najwięcej sześciu, nikogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, w razie znacznej odległości domów, mo­żna udzielać ratunek, tego rodzaju nie­szczęśliwym, pod golem niebem.
	( 6 ) się go na wygodnem posłaniu, do które­go ze wszystkich stron jest przystęp. Oprócz osób do ratowania koniecznie po­trzebnych, najwięcej sześciu, nikogo tam wpuszczać nie należy. W porze letniej, w razie znacznej odległości domów, mo­żna udzielać ratunek, tego rodzaju nie­szczęśliwym, pod golem niebem.

	§ 2. Najpierwszym środkiem zarad­czym będzie tu stosowne całego ciała ogrza­nie, do czego na otwartem polu posłuży pia­sek od słońca rozgrzany, pokrywając nim całe ciało aż po szyję, i zmieniając go od czasu do czasu, w miarę tego jak stygnie. — W izbie wykonywać to mo­żna za pomocą płatów albo kołder ogrza­nych, któremi się ciało pokrywa, tudzież za pomocą rozgrzanych cegieł, w płaty obwiniętych, kamionek z ciepłą wodą, lub woreczków ciepłym piaskiem albo popiołem napełnionych, które się pod pachy, po­międ
	§ 2. Najpierwszym środkiem zarad­czym będzie tu stosowne całego ciała ogrza­nie, do czego na otwartem polu posłuży pia­sek od słońca rozgrzany, pokrywając nim całe ciało aż po szyję, i zmieniając go od czasu do czasu, w miarę tego jak stygnie. — W izbie wykonywać to mo­żna za pomocą płatów albo kołder ogrza­nych, któremi się ciało pokrywa, tudzież za pomocą rozgrzanych cegieł, w płaty obwiniętych, kamionek z ciepłą wodą, lub woreczków ciepłym piaskiem albo popiołem napełnionych, które się pod pachy, po­międ


	( 7 )
	( 7 )
	( 7 )

	W tymże samym czasie, nie zdejmując z niego kołder, rozcierają się, dla przy­wrócenia krążenia krwi, dłonie i pode­szwy za pomocą szczotek lub wiechcia ze słomy, a reszta ciała, za pomocą fla- neli lub grubego sukna, które mogą być w ciepłej wódce zmoczone, albo dymem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.
	W tymże samym czasie, nie zdejmując z niego kołder, rozcierają się, dla przy­wrócenia krążenia krwi, dłonie i pode­szwy za pomocą szczotek lub wiechcia ze słomy, a reszta ciała, za pomocą fla- neli lub grubego sukna, które mogą być w ciepłej wódce zmoczone, albo dymem z jałowcu nakadzone. Członki rozcierać trzeba ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.

	§ 3. Równie ważną rzeczą jest przy­wrócenie oddychania, a w tym celu ratujący może wdmuchiwać powietrze w tego, któ­ry z wody wydobytym został, zatkawszy mu nos i przyłożywszy usta swe do ust jego. Za każdem wdęciem, naciskać trze­ba rękami piersi utonionego i brzuch jego, od dołu ku górze, aby wyciskaniem po­wietrza z płuc jego, naśladować niejako oddychanie.
	§ 3. Równie ważną rzeczą jest przy­wrócenie oddychania, a w tym celu ratujący może wdmuchiwać powietrze w tego, któ­ry z wody wydobytym został, zatkawszy mu nos i przyłożywszy usta swe do ust jego. Za każdem wdęciem, naciskać trze­ba rękami piersi utonionego i brzuch jego, od dołu ku górze, aby wyciskaniem po­wietrza z płuc jego, naśladować niejako oddychanie.

	§ 4. Z resztą nie należy zaniedbywać lek­kiego drażnienia nozdrzy, języka, gardła, i kiszki odchodowej. Tu należy trzymanie pod nosem świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalonych, i innych
	§ 4. Z resztą nie należy zaniedbywać lek­kiego drażnienia nozdrzy, języka, gardła, i kiszki odchodowej. Tu należy trzymanie pod nosem świeżo rozkrojonej cebuli, tartego chrzanu, piór spalonych, i innych
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	rzeczy mocno wonnych, wkładanie do nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwarty wody i kwa­terkę octu winnego.
	rzeczy mocno wonnych, wkładanie do nosa tabaki, łechtanie gardła piórkiem i zadawanie enem z wody i octu, biorąc na jednę enemę pół kwarty wody i kwa­terkę octu winnego.

	§ 5. Do znaków wracającego życia, na­leżą: lekkie drganie w powiekach, w oczach, na twarzy i na szyi; słabe zaczerwienie­nie się ust, mniejsze stężenie członków, i rozgrzanie się skóry w niektórych miej­scach, a mianowicie w dołku sercowym, pod pachami i w pachwinach, nieznacz­ne poruszenia piersiami, i zaledwie dają­ce się czuć uderzenia serca. To dostrzegł­szy, ratujący podwoić powinien usiłowa­nie swoje, celem przywrócenia życia uto- nionemu. Postępowanie jednak jego nie­chaj nie będzie wtedy zbyt natarc
	§ 5. Do znaków wracającego życia, na­leżą: lekkie drganie w powiekach, w oczach, na twarzy i na szyi; słabe zaczerwienie­nie się ust, mniejsze stężenie członków, i rozgrzanie się skóry w niektórych miej­scach, a mianowicie w dołku sercowym, pod pachami i w pachwinach, nieznacz­ne poruszenia piersiami, i zaledwie dają­ce się czuć uderzenia serca. To dostrzegł­szy, ratujący podwoić powinien usiłowa­nie swoje, celem przywrócenia życia uto- nionemu. Postępowanie jednak jego nie­chaj nie będzie wtedy zbyt natarc
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	§ 6. Jeżeli przyprowadzony do życia,, będzie miał oddech ciężki, jeżeli twarz jego i szyja będą koloru ciemno-sinego, a przy- tem okaże się nieprzytomność umysłu, trzeba dorosłemu upuścić funt jeden krwi z ręki, tudzież postawić przynajmniej 20 pijawek za uszami, albo w niedostatku tychże, kilkanaście baniek nacinanych na karku, lub na wierzchołku głowy ogo­lonej.
	§ 6. Jeżeli przyprowadzony do życia,, będzie miał oddech ciężki, jeżeli twarz jego i szyja będą koloru ciemno-sinego, a przy- tem okaże się nieprzytomność umysłu, trzeba dorosłemu upuścić funt jeden krwi z ręki, tudzież postawić przynajmniej 20 pijawek za uszami, albo w niedostatku tychże, kilkanaście baniek nacinanych na karku, lub na wierzchołku głowy ogo­lonej.

	§ 7. Gdy po użyciu wszelkich sposobów dopiero opisanych ratowania, przynajmniej przez godzin cztery, nie powróci życie, nie należy jeszcze człowieka takiego ze wszystkiem opuszczać, ale trzeba go okryć całego czem ciepłem, np. popiołem, słodzinami i t. p., i wtedy dopiero dozwo­lić go pogrzebać, gdy się już wyraźne zna­ki zgnilizny okażą.
	§ 7. Gdy po użyciu wszelkich sposobów dopiero opisanych ratowania, przynajmniej przez godzin cztery, nie powróci życie, nie należy jeszcze człowieka takiego ze wszystkiem opuszczać, ale trzeba go okryć całego czem ciepłem, np. popiołem, słodzinami i t. p., i wtedy dopiero dozwo­lić go pogrzebać, gdy się już wyraźne zna­ki zgnilizny okażą.

	2.
	2.

	Ratowanie powieszonych lub udu­szonych przez ściśnienie szyi.
	Ratowanie powieszonych lub udu­szonych przez ściśnienie szyi.

	§ 8. Powieszonym i uduszonym przez ściśnienie szyi, poprzerzynać naprzód trze-
	§ 8. Powieszonym i uduszonym przez ściśnienie szyi, poprzerzynać naprzód trze-
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	( 10 )

	ba to, cokolwiek ściśnienie szyi zrządza, wystrzegając się aby przy tej czynności, uduszony nie doznał uderzenia głowy o ziemię. Wydarzyćby się to szczególniej mogło w czasie odrzynania wisielca; trze­ba więc, aby wtedy jeden z pomocników utrzymywał ciało jego w górę. Nastę­pnie rozpinają się i zdejmują te części odzienia, które ciało gniotą, jak np. za­pinki, chustki na szyi zawiązane, kami­zelki, spodnie, podwiązki, sznurówki i t. p. Potem zgniecione chrząstki krtani, przyprowadzają się do kształtu zwycza
	ba to, cokolwiek ściśnienie szyi zrządza, wystrzegając się aby przy tej czynności, uduszony nie doznał uderzenia głowy o ziemię. Wydarzyćby się to szczególniej mogło w czasie odrzynania wisielca; trze­ba więc, aby wtedy jeden z pomocników utrzymywał ciało jego w górę. Nastę­pnie rozpinają się i zdejmują te części odzienia, które ciało gniotą, jak np. za­pinki, chustki na szyi zawiązane, kami­zelki, spodnie, podwiązki, sznurówki i t. p. Potem zgniecione chrząstki krtani, przyprowadzają się do kształtu zwycza

	Nie należy tu przedewszystkiem nigdy zaniedbywać upuszczenia krwi, tudzież przystawiania pijawek za uszami, albo baniek na karku i na wierzchołku głowy (zob. § 6.).
	Nie należy tu przedewszystkiem nigdy zaniedbywać upuszczenia krwi, tudzież przystawiania pijawek za uszami, albo baniek na karku i na wierzchołku głowy (zob. § 6.).

	Potem trzeba twarz uduszonego owie­wać świeżem powietrzem, za pomocą
	Potem trzeba twarz uduszonego owie­wać świeżem powietrzem, za pomocą
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	mieszka, kawałka tektury, lub cienkiej deszczulki; skrapiać ją zimną wodą; czę­ści boczne szyi rozcierać ciepłą oliwą, lub olejem; rozgrzewanie ciała, rozciera­nie onego, wdmuchiwanie powietrza do płuc, tudzież drażnienie gardła i kiszki odchodowej wykonywać w podobny spo­sób jak w razie ratowania utonionych (zob. §§ 2. 3. 4.); pod nosem zaś trzy­mać. można ocet mocny, chrzan tarty, ce­bulę świeżo przekrojoną, lotny ammoniak, ale nie należy wprowadzać do niego proszków drażniących, bo to mogłoby zrządzić ni
	mieszka, kawałka tektury, lub cienkiej deszczulki; skrapiać ją zimną wodą; czę­ści boczne szyi rozcierać ciepłą oliwą, lub olejem; rozgrzewanie ciała, rozciera­nie onego, wdmuchiwanie powietrza do płuc, tudzież drażnienie gardła i kiszki odchodowej wykonywać w podobny spo­sób jak w razie ratowania utonionych (zob. §§ 2. 3. 4.); pod nosem zaś trzy­mać. można ocet mocny, chrzan tarty, ce­bulę świeżo przekrojoną, lotny ammoniak, ale nie należy wprowadzać do niego proszków drażniących, bo to mogłoby zrządzić ni

	Przychodzącemu do siebie, gdy już za- cznie przełykać, daje się herbata z so­kiem cytrynowym lub z octem, mięta, ru­mianek albo nieco wina lekkiego.
	Przychodzącemu do siebie, gdy już za- cznie przełykać, daje się herbata z so­kiem cytrynowym lub z octem, mięta, ru­mianek albo nieco wina lekkiego.

	§ 9. Po przywróceniu życia, trwający ciągle zawrót głowy i odurzenie wymagają
	§ 9. Po przywróceniu życia, trwający ciągle zawrót głowy i odurzenie wymagają


	( 12 ) powtórnego krwi upuszczenia z ręki (zob. § 6.), okładania głowy zimną wodą, enem z wody z octem (zob. § 4.) i napojów kwaskowatych, jak np. barszczu.
	( 12 ) powtórnego krwi upuszczenia z ręki (zob. § 6.), okładania głowy zimną wodą, enem z wody z octem (zob. § 4.) i napojów kwaskowatych, jak np. barszczu.
	( 12 ) powtórnego krwi upuszczenia z ręki (zob. § 6.), okładania głowy zimną wodą, enem z wody z octem (zob. § 4.) i napojów kwaskowatych, jak np. barszczu.

	W razie trudnego oddychania z rzęże­niem śluzu w krtani, można wzbudzić womity przez łechtanie gardła piórkiem, albo za pomocą wody z solą, której roz­puściwszy w wodzie tyle ile się da roz­puścić, zadaje się tego co kilka minut po 2 łyżki stołowe.
	W razie trudnego oddychania z rzęże­niem śluzu w krtani, można wzbudzić womity przez łechtanie gardła piórkiem, albo za pomocą wody z solą, której roz­puściwszy w wodzie tyle ile się da roz­puścić, zadaje się tego co kilka minut po 2 łyżki stołowe.

	Po kilku godzinnym nadaremnym ra­tunku człowieka powieszonego lub udu­szonego, nie należy go jeszcze opuszczać, ale zawiązawszy żyły, z których krew była puszczona, pokry ć go ciepłym popio­łem i czekać póki się znaki zgnilizny nie pokażą.
	Po kilku godzinnym nadaremnym ra­tunku człowieka powieszonego lub udu­szonego, nie należy go jeszcze opuszczać, ale zawiązawszy żyły, z których krew była puszczona, pokry ć go ciepłym popio­łem i czekać póki się znaki zgnilizny nie pokażą.

	3.
	3.

	Ratowanie zagorzałych czyli zaczadzonych.
	Ratowanie zagorzałych czyli zaczadzonych.

	§ 10. W czasie palenia się węgli, a szczególniej kamiennych, tudzież torfu,
	§ 10. W czasie palenia się węgli, a szczególniej kamiennych, tudzież torfu,


	( 13 ) wydobywają się wyziewy do oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwa­ne zagorzenie czyli zaczadzenie sprawu­jące.
	( 13 ) wydobywają się wyziewy do oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwa­ne zagorzenie czyli zaczadzenie sprawu­jące.
	( 13 ) wydobywają się wyziewy do oddychania niezdatne i zdrowiu szkodliwe, tak zwa­ne zagorzenie czyli zaczadzenie sprawu­jące.

	W niższych stopniach tego zagorzenia, ehory ma trudny oddech, doznaje tęsknoty, mocnego bólu głowy, zawrotu tejże, nudności, womitów, nieprzezwyciężonej chęci do spania i odurzenia.
	W niższych stopniach tego zagorzenia, ehory ma trudny oddech, doznaje tęsknoty, mocnego bólu głowy, zawrotu tejże, nudności, womitów, nieprzezwyciężonej chęci do spania i odurzenia.

	W stopniu wyższym zagorzenia, traci przytomność, twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na głowie krwią nabiegłe, nareszcie po niejakim czasie, śmierć ta pozorna przechodzi nieraz w rze­czywistą.
	W stopniu wyższym zagorzenia, traci przytomność, twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na głowie krwią nabiegłe, nareszcie po niejakim czasie, śmierć ta pozorna przechodzi nieraz w rze­czywistą.

	Dla zapobieżenia podobnemu nieszczę­ściu, należy zachować tę ostrożność, aby paląc w piecu drzewem, nie pierwej ru­rę od pieca zasuwać aż się węgle tak wy­palą iż najmniejszego nad niemi nie wi­dać będzie płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją dopiero po zupeł- nem tegoż węgla na popiół spaleniu się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy
	Dla zapobieżenia podobnemu nieszczę­ściu, należy zachować tę ostrożność, aby paląc w piecu drzewem, nie pierwej ru­rę od pieca zasuwać aż się węgle tak wy­palą iż najmniejszego nad niemi nie wi­dać będzie płomyka; paląc zaś węglem kamiennym, zasunąć ją dopiero po zupeł- nem tegoż węgla na popiół spaleniu się. Węgli rozżarzonych w fajerkach nigdy


	( 14 )
	( 14 )
	( 14 )

	w pokoju zamkniętym trzymać nie na­leży.
	w pokoju zamkniętym trzymać nie na­leży.

	§ 11. Człowiek zaczynający doznawać wyżej wymienionych skutków czadu, po­winien natychmiast wyjść na świeże po­wietrze, w pokoju zaś czadem zapełnio­nym, należy poroztwierać drzwi i okna, a rurę od pieca odsunąć.
	§ 11. Człowiek zaczynający doznawać wyżej wymienionych skutków czadu, po­winien natychmiast wyjść na świeże po­wietrze, w pokoju zaś czadem zapełnio­nym, należy poroztwierać drzwi i okna, a rurę od pieca odsunąć.

	Zagorzałego wynosi się także jak naj­prędzej na świeże powietrze, poczem na­leży go rozebrać i w miejscu chłodnem tak położyć aby głowa i piersi nieco w górę podniesione były. Następnie twarz i kadłub oblewać mu trzeba wodą zimną, na głowę przykładać śnieg, lód, albo pła­ty w zimnej wodzie maczane, nogi mo­czyć w wodzie _ciepłęj zadawać _ enemy z wody i octu (zob. § 4.), ale nie z ty­toniu, które tu są bardzo szkodliwe; całe ciało rozcierać flanelą, a nogi szczotkami, wdmuchiwać do płuc powietrze, pod no­se
	Zagorzałego wynosi się także jak naj­prędzej na świeże powietrze, poczem na­leży go rozebrać i w miejscu chłodnem tak położyć aby głowa i piersi nieco w górę podniesione były. Następnie twarz i kadłub oblewać mu trzeba wodą zimną, na głowę przykładać śnieg, lód, albo pła­ty w zimnej wodzie maczane, nogi mo­czyć w wodzie _ciepłęj zadawać _ enemy z wody i octu (zob. § 4.), ale nie z ty­toniu, które tu są bardzo szkodliwe; całe ciało rozcierać flanelą, a nogi szczotkami, wdmuchiwać do płuc powietrze, pod no­se
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	szczenię (zob. § 6.), zaniedbywać go więc nie należy. •
	szczenię (zob. § 6.), zaniedbywać go więc nie należy. •

	§ 12. Gdy już wrócą znaki życia, ob- wija się chorego zlekka chustami ogrza- nemi, i kładzie się go do łóżka tak, aby głowa była nieco do góry wzniesioną. Nader zbawienne w takim stanie bywają dla niego womity, starać się wiec trzeba o wzbudzenie tychże, albo łechtaniem gar­dła piórkiem, albo za pomocą emetyku, zadając co kwadrans pół grana onego, w jednej łyżce wody. Po wymiotach daje się do picia woda z octem albo z so­kiem cytrynowym, zadają się enemy z wo­dy i z octu (zob. § 4.), na głowę kła­dą się cią
	§ 12. Gdy już wrócą znaki życia, ob- wija się chorego zlekka chustami ogrza- nemi, i kładzie się go do łóżka tak, aby głowa była nieco do góry wzniesioną. Nader zbawienne w takim stanie bywają dla niego womity, starać się wiec trzeba o wzbudzenie tychże, albo łechtaniem gar­dła piórkiem, albo za pomocą emetyku, zadając co kwadrans pół grana onego, w jednej łyżce wody. Po wymiotach daje się do picia woda z octem albo z so­kiem cytrynowym, zadają się enemy z wo­dy i z octu (zob. § 4.), na głowę kła­dą się cią

	Gdy się nieuda przywrócić takiego nie­szczęśliwego do, życia, trzeba mu pomimo tego pozawiązywać żyły z których się krew puszczało, okryć go całego, wyjąw-
	Gdy się nieuda przywrócić takiego nie­szczęśliwego do, życia, trzeba mu pomimo tego pozawiązywać żyły z których się krew puszczało, okryć go całego, wyjąw-
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	szy głowę, popiołem lub piaskiem cie­płym, i mieć baczność na niego dopóki się znaki zgnilizny nie okażą.
	szy głowę, popiołem lub piaskiem cie­płym, i mieć baczność na niego dopóki się znaki zgnilizny nie okażą.

	4.
	4.

	Ratowanie uduszonych innemi szkodliwemi wyziewami.
	Ratowanie uduszonych innemi szkodliwemi wyziewami.

	§ 13. Podobne przypadłości jak czad, zrządzają nieraz i inne wyziewy szkodli­we, np. wyziewy tworzące się w czasie fermantacyi piwa, nagromadzające się w studniach, piwnicach, grobach i lochach przez długi czas zamkniętych, rozwijają­ce się w kloakach, wydobywające się z gnijących kartofli lub kapusty, z gniją­cych ciał zwierzęcych, z roślin mocno wonnych, i t. p. -
	§ 13. Podobne przypadłości jak czad, zrządzają nieraz i inne wyziewy szkodli­we, np. wyziewy tworzące się w czasie fermantacyi piwa, nagromadzające się w studniach, piwnicach, grobach i lochach przez długi czas zamkniętych, rozwijają­ce się w kloakach, wydobywające się z gnijących kartofli lub kapusty, z gniją­cych ciał zwierzęcych, z roślin mocno wonnych, i t. p. -

	Ratowanie osób takiemi wyziewami uduszonych, lub do stanu pozornej śmier­ci przyprowadzonych, dziać się powinno podług tychże samych przepisów jak ra­towanie zagorzałych. Nie powtarzając więc tego co się wyżej powiedziało, po-
	Ratowanie osób takiemi wyziewami uduszonych, lub do stanu pozornej śmier­ci przyprowadzonych, dziać się powinno podług tychże samych przepisów jak ra­towanie zagorzałych. Nie powtarzając więc tego co się wyżej powiedziało, po-
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	( 17 )

	dadzą się tu tylko przepisy ostrożności, które zachować winny osoby mające wnijść lub spuścić się do miejsca napeł­nionego powietrzem do oddychania nie- zdatnem.
	dadzą się tu tylko przepisy ostrożności, które zachować winny osoby mające wnijść lub spuścić się do miejsca napeł­nionego powietrzem do oddychania nie- zdatnem.

	§. 14. Najlepszym dowodem niezdatno­ści powietrza do oddychania, w miejsca jakiem podejrzanem, jest to, gdy w niem gaśnic świeca, lub inne jakie palące się ciało.
	§. 14. Najlepszym dowodem niezdatno­ści powietrza do oddychania, w miejsca jakiem podejrzanem, jest to, gdy w niem gaśnic świeca, lub inne jakie palące się ciało.

	Jeżeli więc do jakiego dołu, jak np. garbarskiego, przez długi czas zamknię­tego, do lochu, piwnicy lub studni, wrzu­cony palący się wiecheć słomiany, albo spuszczona na sznurze, w latarni otwar­tej, zapalona świeca, po niejakim czasie zgaśnie, trzeba się starać, przed wpuszcze­niem tamże człow ieka, poprawić w miej­scach tych ile-możności powietrze, przez zmieszanie go z powietrzem ątmosferycz- nem. Do tego celu posłuży poroztwie- ranie wszelkich drzwi i lufcików, strze­lanie w pomienione miejsca nabojami 
	Jeżeli więc do jakiego dołu, jak np. garbarskiego, przez długi czas zamknię­tego, do lochu, piwnicy lub studni, wrzu­cony palący się wiecheć słomiany, albo spuszczona na sznurze, w latarni otwar­tej, zapalona świeca, po niejakim czasie zgaśnie, trzeba się starać, przed wpuszcze­niem tamże człow ieka, poprawić w miej­scach tych ile-możności powietrze, przez zmieszanie go z powietrzem ątmosferycz- nem. Do tego celu posłuży poroztwie- ranie wszelkich drzwi i lufcików, strze­lanie w pomienione miejsca nabojami 
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	wlewanie znacznej ilości wody zimnej, a szczególniej wapiennej, wsypywanie wa­pna niegaszonego i t. p. Spuszczającemu się do studni lub piwnicy, opasuje się sznur około górnej części ciała, za po­mocą którego możnaby go wyciągnąć, i przywiązuje mu się sznurek do ręki, aby mógł dać znać, gdy mu się słabo zrobi.
	wlewanie znacznej ilości wody zimnej, a szczególniej wapiennej, wsypywanie wa­pna niegaszonego i t. p. Spuszczającemu się do studni lub piwnicy, opasuje się sznur około górnej części ciała, za po­mocą którego możnaby go wyciągnąć, i przywiązuje mu się sznurek do ręki, aby mógł dać znać, gdy mu się słabo zrobi.

	5.
	5.

	Ratowanie zmarzniętych.
	Ratowanie zmarzniętych.

	§ 15. Ludzie, przez niejaki czas na dzia­łanie zimna wystawieni, zabezpieczają się od zmarznienia, przez cieple ubranie, przez Używanie pokarmów ,pożywnych, lecz pro- stych, a nadewszystko przez czynny ruch całego ciała.
	§ 15. Ludzie, przez niejaki czas na dzia­łanie zimna wystawieni, zabezpieczają się od zmarznienia, przez cieple ubranie, przez Używanie pokarmów ,pożywnych, lecz pro- stych, a nadewszystko przez czynny ruch całego ciała.

	Niektóre części ciała, jak np. nos, uszy i ręce, dobrze jest smarować w tym celu tłustością, albo olejem; nogi można obwijać bibułą, słomą i t. p.
	Niektóre części ciała, jak np. nos, uszy i ręce, dobrze jest smarować w tym celu tłustością, albo olejem; nogi można obwijać bibułą, słomą i t. p.

	Przeciwnie zaś sprzyjają zmarznieniu, zaniedbanie przyzwoitego ruchu i podda-
	Przeciwnie zaś sprzyjają zmarznieniu, zaniedbanie przyzwoitego ruchu i podda-
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	wanie się chęci do spania. Bardzo także jest szkodliwa wódka, użyta przed wyjściem na zimno, w celu zapobieżenia zmarznięciu; lecz będący już na zimnie i w ciągłym ruchu zostający człowiek, mo­że się wódki nieco napić. Śmierć pozorna ze zmarznięcia to ma sobie właściwego, iż nieraz po kilku dniach takiego sta­nu, udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, co tem bardziej do wy­trwałego ratowania zachęcać powinno.
	wanie się chęci do spania. Bardzo także jest szkodliwa wódka, użyta przed wyjściem na zimno, w celu zapobieżenia zmarznięciu; lecz będący już na zimnie i w ciągłym ruchu zostający człowiek, mo­że się wódki nieco napić. Śmierć pozorna ze zmarznięcia to ma sobie właściwego, iż nieraz po kilku dniach takiego sta­nu, udaje się jeszcze przywrócić życie zmarzniętemu, co tem bardziej do wy­trwałego ratowania zachęcać powinno.

	§ 16. Przenosząc zmarzniętego do miejsca, w którem ma bydź ratowa­nym, trzeba się z nim jak-najostrożniej obchodzić, gdyż szczególne części ciała jego, jak np. uszy, nos, wargi, palce, czę­ści płciowe i t. d. stężałe i kruche, przez uderzenie lub upadnienie łatwo się odła­mać mogą. Dla tego-to najlepiej jest przewozić go na sankach, lub przenosić na noszach, ułożywszy go na posianiu ze śniegu, słomy, albo siana.
	§ 16. Przenosząc zmarzniętego do miejsca, w którem ma bydź ratowa­nym, trzeba się z nim jak-najostrożniej obchodzić, gdyż szczególne części ciała jego, jak np. uszy, nos, wargi, palce, czę­ści płciowe i t. d. stężałe i kruche, przez uderzenie lub upadnienie łatwo się odła­mać mogą. Dla tego-to najlepiej jest przewozić go na sankach, lub przenosić na noszach, ułożywszy go na posianiu ze śniegu, słomy, albo siana.

	Równie zmarznięci, jak i ci, którzy szcze­gólne tylko części ciała odmrozili, nie
	Równie zmarznięci, jak i ci, którzy szcze­gólne tylko części ciała odmrozili, nie


	( 20 ) powinni nigdy zaraz z mrozu do ogrza­nego miejsca bydź przeprowadzani, i nie należy ich umieszczać w bliskości ognia, ani okrywać lub rozcierać ogrzanemi pia­tami. Zmarzniętym sprowadziłoby to śmierć rzeczywistą; tym zaś, którzy od­mrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gangrenę tychże.
	( 20 ) powinni nigdy zaraz z mrozu do ogrza­nego miejsca bydź przeprowadzani, i nie należy ich umieszczać w bliskości ognia, ani okrywać lub rozcierać ogrzanemi pia­tami. Zmarzniętym sprowadziłoby to śmierć rzeczywistą; tym zaś, którzy od­mrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gangrenę tychże.
	( 20 ) powinni nigdy zaraz z mrozu do ogrza­nego miejsca bydź przeprowadzani, i nie należy ich umieszczać w bliskości ognia, ani okrywać lub rozcierać ogrzanemi pia­tami. Zmarzniętym sprowadziłoby to śmierć rzeczywistą; tym zaś, którzy od­mrożone mają szczególne części ciała, zrządziłoby gangrenę tychże.

	§ 17. Zdjąwszy ze zmarzniętego z jak największą ostrożnością całkowicie odzież, za pomocą poprzerzynania tejże, należy go złożyć na pokładzie śniegu stopę wy­sokim, w miejscu nieogrzanem, ale od przewiewu powietrza wolnem, jak np. w sieni, w stodole i t. p. Na wierzch przykrywa się także podobną warstwą śniegu, zostawiając tylko usta i otwory nosa wolne; śnieg ten przygniata się do ciała, a topniejący w niektórych miejscach, nowym się zastępuje, i w ogólności do­póty się zmarzniętego w podobnem poło­żeniu z
	§ 17. Zdjąwszy ze zmarzniętego z jak największą ostrożnością całkowicie odzież, za pomocą poprzerzynania tejże, należy go złożyć na pokładzie śniegu stopę wy­sokim, w miejscu nieogrzanem, ale od przewiewu powietrza wolnem, jak np. w sieni, w stodole i t. p. Na wierzch przykrywa się także podobną warstwą śniegu, zostawiając tylko usta i otwory nosa wolne; śnieg ten przygniata się do ciała, a topniejący w niektórych miejscach, nowym się zastępuje, i w ogólności do­póty się zmarzniętego w podobnem poło­żeniu z
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	W braku śniegu, posłużą do tegoż same­go celu okładania całego ciała płachtami, w zimnej wodzie z lodem maczanemi i od czasu do czasu zimną wodą zlewa- nemi, albo też, zanurzenie go w wannie, lub na korycie wielkiem, w wodzie zimnej Z lodem.
	W braku śniegu, posłużą do tegoż same­go celu okładania całego ciała płachtami, w zimnej wodzie z lodem maczanemi i od czasu do czasu zimną wodą zlewa- nemi, albo też, zanurzenie go w wannie, lub na korycie wielkiem, w wodzie zimnej Z lodem.

	• W ostatnim tym przypadku tworzy się na zmarzniętym, po niejakim czasie, sko­rupa lodowata, która, w miarę wracają­cego ciepła zwierzęcego, rozpływa się po­tem. Gdy już członki tym sposobem od­zyskają giętkość, trzeba zmarzniętego osu­szyć, położyć do pościeli w izbie nieo- grzanej, przykryć kołdrą, i flanelą zwolna, coraz cieplejszą, rozcierać.
	• W ostatnim tym przypadku tworzy się na zmarzniętym, po niejakim czasie, sko­rupa lodowata, która, w miarę wracają­cego ciepła zwierzęcego, rozpływa się po­tem. Gdy już członki tym sposobem od­zyskają giętkość, trzeba zmarzniętego osu­szyć, położyć do pościeli w izbie nieo- grzanej, przykryć kołdrą, i flanelą zwolna, coraz cieplejszą, rozcierać.

	Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, dobrze jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, spirytusem kamfo­rowym, śniegiem lub lodem tłuczonym.
	Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, dobrze jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, spirytusem kamfo­rowym, śniegiem lub lodem tłuczonym.

	Nie powinno również bydź zaniedbane rozcieranie nóg letnią wodą, albo moczenie tychże w wodzie letniej, wdmuchiwanie po­wietrza do płuc, łechtanie gardła piórkiem,
	Nie powinno również bydź zaniedbane rozcieranie nóg letnią wodą, albo moczenie tychże w wodzie letniej, wdmuchiwanie po­wietrza do płuc, łechtanie gardła piórkiem,
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	i trzymanie pod nosem ammoniaku, chrzanu tartego, lub cebuli świeżo rozkrojonej.
	i trzymanie pod nosem ammoniaku, chrzanu tartego, lub cebuli świeżo rozkrojonej.

	Jak skoro zmarznięty, przyprowadzony do życia, zacznie już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej, daje mu się do picia letni nalew z skórek cytrynowych, lub pomarańczowych z octem, nalew z ziołek bzowych, lub ciepłe piwo. Członki które odtajały a są bolesne, obwijać trze­ba ciepłą flanelą; te zaś, u których czucie jeszcze nie wróciło, okładać śniegiem albo płatami, w wodzie lodowatej maczanemi, póki nie odżyją. Gorączka, nieprzytom­ność umysłu, nabrzmienie twarzy, i na- biegnienie żył na szyi, wymagają w
	Jak skoro zmarznięty, przyprowadzony do życia, zacznie już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej, daje mu się do picia letni nalew z skórek cytrynowych, lub pomarańczowych z octem, nalew z ziołek bzowych, lub ciepłe piwo. Członki które odtajały a są bolesne, obwijać trze­ba ciepłą flanelą; te zaś, u których czucie jeszcze nie wróciło, okładać śniegiem albo płatami, w wodzie lodowatej maczanemi, póki nie odżyją. Gorączka, nieprzytom­ność umysłu, nabrzmienie twarzy, i na- biegnienie żył na szyi, wymagają w

	§ 18. Jeżeli szczególne tylko części ciała, jak np. nos, uszy, twarz, palce i t. d. odmrożone będą tak, iż się staną białe, nieczułe i twarde, wtedy, dla przy­wrócenia w nich życia, postępować trzeba z podobną ostrożnością, jak w razie zmro-
	§ 18. Jeżeli szczególne tylko części ciała, jak np. nos, uszy, twarz, palce i t. d. odmrożone będą tak, iż się staną białe, nieczułe i twarde, wtedy, dla przy­wrócenia w nich życia, postępować trzeba z podobną ostrożnością, jak w razie zmro-
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	żenią całego ciała. W miejscu zupełnie nieogrzanem należy części te ciała okła­dać płatami, w jak-najzimniejszej wodzie maczanemi, a jeszcze lepiej śniegiem, do­póki nie wróci czucie, kolor naturalny i właściwa im miękkość. Można także używać w tymże samym celu tarcia śnie­giem, ale z jak-największą ostrożnością, aby przypadkiem części zmrożonej nie złamać.
	żenią całego ciała. W miejscu zupełnie nieogrzanem należy części te ciała okła­dać płatami, w jak-najzimniejszej wodzie maczanemi, a jeszcze lepiej śniegiem, do­póki nie wróci czucie, kolor naturalny i właściwa im miękkość. Można także używać w tymże samym celu tarcia śnie­giem, ale z jak-największą ostrożnością, aby przypadkiem części zmrożonej nie złamać.

	6.
	6.

	Ratowanie rażonych od pioruna.
	Ratowanie rażonych od pioruna.

	§ 19. Chcąc uniknąć rażenia od pioru­na w czasie nawałnicy, trzeba 'w po­mieszkaniu bydź oddalonym od ścian, ko­minów, pieców, otwartych drzwi lub okien, od przedmiotów metalicznych, pająków i przewiewu powietrza; w kościele, usunąć się należy od wieży, organów i przed­miotów metalicznych, tudzież pozłacanych; w otwartem polu nie trzeba się zbliżać na 20 kroków do drzew, rzeki, lub sta-
	§ 19. Chcąc uniknąć rażenia od pioru­na w czasie nawałnicy, trzeba 'w po­mieszkaniu bydź oddalonym od ścian, ko­minów, pieców, otwartych drzwi lub okien, od przedmiotów metalicznych, pająków i przewiewu powietrza; w kościele, usunąć się należy od wieży, organów i przed­miotów metalicznych, tudzież pozłacanych; w otwartem polu nie trzeba się zbliżać na 20 kroków do drzew, rzeki, lub sta-
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	wu; nierostropnie byłoby ukrywać się w stogu siana lub stercie zboża; jadąc trzeba zejść z wozu lub konia i jak naj­wolniej postępować.
	wu; nierostropnie byłoby ukrywać się w stogu siana lub stercie zboża; jadąc trzeba zejść z wozu lub konia i jak naj­wolniej postępować.

	§. 20. Rażonego od pioruna w zamiesz­kaniu, należy natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego zaś pod go­lem niebem, nie wnosić od razu do miesz­kania.
	§. 20. Rażonego od pioruna w zamiesz­kaniu, należy natychmiast wynieść na świeże powietrze; rażonego zaś pod go­lem niebem, nie wnosić od razu do miesz­kania.

	Rozebrawszy takiego aż do naga i po­łożywszy na ziemi, można go naprzód pokryć całego, aż po szyję, ziemią świeżo ukopaną. Po niejakim czasie, kładzie się go na wygodne posłanie, tak, aby głowa podniesioną była, i rozpoczyna się rato­wanie w podobny sposób, jak tych, któ­rzy przez utonienie pozornej śmierci podpadli.
	Rozebrawszy takiego aż do naga i po­łożywszy na ziemi, można go naprzód pokryć całego, aż po szyję, ziemią świeżo ukopaną. Po niejakim czasie, kładzie się go na wygodne posłanie, tak, aby głowa podniesioną była, i rozpoczyna się rato­wanie w podobny sposób, jak tych, któ­rzy przez utonienie pozornej śmierci podpadli.

	Tu należy naprzód wdmuchiwanie po­wietrza do płuc, tudzież rozcieranie po­deszew i dłoni za pomocą szczotek, a reszty ciała za pomocą flaneli rozgrzanej, z tą ostrożnością aby członki rozcierane były ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.
	Tu należy naprzód wdmuchiwanie po­wietrza do płuc, tudzież rozcieranie po­deszew i dłoni za pomocą szczotek, a reszty ciała za pomocą flaneli rozgrzanej, z tą ostrożnością aby członki rozcierane były ku kadłubowi, a kadłub ku sercu.
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	Również skuteczne są ogrzewania ciała     kołdrami flanelowemi, trzymanie pod no­   sem chrzanu tartego, cebuli świeżej roz­krojonej lub ammonii, i łechtanie gardła piórkiem.
	Również skuteczne są ogrzewania ciała     kołdrami flanelowemi, trzymanie pod no­   sem chrzanu tartego, cebuli świeżej roz­krojonej lub ammonii, i łechtanie gardła piórkiem.

	Jeżeli twarz jest nabrzękła i sinego ko­loru, wtedy można zarazem puścić krew, przystawić pijawki za uszami, lub bańki na karku (zob. § 6.), głowę zimną wo­dą okładać, i dawać enemy z wody i octu (zob. § 4.); po kilku godzinnem bezskutecznem ratowaniu, trzeba rażone­go od pioruna, powtórnie zakopać tak w ziemię, aby tylko głowa wolna pozo­stała.
	Jeżeli twarz jest nabrzękła i sinego ko­loru, wtedy można zarazem puścić krew, przystawić pijawki za uszami, lub bańki na karku (zob. § 6.), głowę zimną wo­dą okładać, i dawać enemy z wody i octu (zob. § 4.); po kilku godzinnem bezskutecznem ratowaniu, trzeba rażone­go od pioruna, powtórnie zakopać tak w ziemię, aby tylko głowa wolna pozo­stała.

	Odzyskującym życie, jeżeli są bardzo słabi, daje się do picia rumianek, melissa łub mięta, z dodatkiem małej ilości wódki, wina, albo anodyn. W razie zaś odu­rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospa­łości, używa się zimnych okladań głowy, i przystawiają się synapizmy z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na łydki, albo wizykatorye na kark. Członki spa-
	Odzyskującym życie, jeżeli są bardzo słabi, daje się do picia rumianek, melissa łub mięta, z dodatkiem małej ilości wódki, wina, albo anodyn. W razie zaś odu­rzenia, zawrotu głowy, majaczenia i ospa­łości, używa się zimnych okladań głowy, i przystawiają się synapizmy z gorczycy z wodą, albo z chrzanu tartego, na łydki, albo wizykatorye na kark. Członki spa-
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	raliżowane, rozcierać trzeba spirytusem kamforowym lub wódką, miejsca zaś od pioruna oparzone, bolesne, okładać płata­mi, w zimnej wodzie maczanemi, póki ból nieustanie.
	raliżowane, rozcierać trzeba spirytusem kamforowym lub wódką, miejsca zaś od pioruna oparzone, bolesne, okładać płata­mi, w zimnej wodzie maczanemi, póki ból nieustanie.

	7.
	7.

	I
	I

	Ratowanie w zemdleniu i apoplexyi.
	Ratowanie w zemdleniu i apoplexyi.

	§ 21. Gdy człowiek, przed chwilą zdrów i przytomny, nagle traci siły, blednieje, staje się zimnym i pada bez przytomno­ści, stan taki nazywa się zemdleniem. Różne bardzo bywają przyczyny zem­dlenia, do najpospolitszych jednak należą: mocne ścisnienia ciała obcisłym ubiorem, a mianowicie sznurówkami kobiecemi, niemiłe jakie wrażenie, pobyt w miejscach zbyt gorących i ludźmi przepełnionych, jak np. w kościołach, w teatrach; uderze­nie w okolicę dołka sercowego.
	§ 21. Gdy człowiek, przed chwilą zdrów i przytomny, nagle traci siły, blednieje, staje się zimnym i pada bez przytomno­ści, stan taki nazywa się zemdleniem. Różne bardzo bywają przyczyny zem­dlenia, do najpospolitszych jednak należą: mocne ścisnienia ciała obcisłym ubiorem, a mianowicie sznurówkami kobiecemi, niemiłe jakie wrażenie, pobyt w miejscach zbyt gorących i ludźmi przepełnionych, jak np. w kościołach, w teatrach; uderze­nie w okolicę dołka sercowego.

	Zemdlałego należy natychmiast wypro­wadzić, albo wynieść na świeże powie­trze, porozpinawszy wprzód na nim
	Zemdlałego należy natychmiast wypro­wadzić, albo wynieść na świeże powie­trze, porozpinawszy wprzód na nim


	( 27 ) wszystko to, cokolwiek ciało ściska; po­tem położyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą; skronie, piersi i szyję na­cierać octem, i dawać mu ocet mocny do wąchania; przychodzący do siebie z o­mdlenia napić się może zimnej wody.
	( 27 ) wszystko to, cokolwiek ciało ściska; po­tem położyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą; skronie, piersi i szyję na­cierać octem, i dawać mu ocet mocny do wąchania; przychodzący do siebie z o­mdlenia napić się może zimnej wody.
	( 27 ) wszystko to, cokolwiek ciało ściska; po­tem położyć go na wznak, twarz skropić zimną wodą; skronie, piersi i szyję na­cierać octem, i dawać mu ocet mocny do wąchania; przychodzący do siebie z o­mdlenia napić się może zimnej wody.

	§ 22. Od zemdlenia rozróżnić trzeba apoplexyą, w której chory nie ma także przytomności i leży bez czucia ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mo­cnym śnie pogrążonego, twarz ma naj­częściej czerwoną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 6.), głowę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać enemy z wody i z octu (zob. 4.).
	§ 22. Od zemdlenia rozróżnić trzeba apoplexyą, w której chory nie ma także przytomności i leży bez czucia ale nie jest zimny; podobny do człowieka w mo­cnym śnie pogrążonego, twarz ma naj­częściej czerwoną, oddychanie trudne, chrapliwe. Takiemu trzeba natychmiast puścić krew z ręki, przystawić pijawki za uszami, albo bańki nacinane na karku (zob. § 6.), głowę okładać śniegiem albo wodą z lodem, i dawać enemy z wody i z octu (zob. 4.).

	8.
	8.

	Ratowanie w czasie napadu wiel­kiej choroby.
	Ratowanie w czasie napadu wiel­kiej choroby.

	§ 23. W czasie napadu wielkiej cho­roby, trzeba szczególniej zapobiegać te-
	§ 23. W czasie napadu wielkiej cho­roby, trzeba szczególniej zapobiegać te-
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	mu, aby chory nie doznał szkodliwego potłuczenia, osobliwie głowy. W tym celu położyć go należy na wygodnem po­sianiu, a przynajmniej na słomie, z gło­wą nieco wzniesioną. To zrobiwszy, rozpinają mu się i rozwiązują wszystkie części odzienia, które go ściskają i gniotą, jak np. chustki na szyi, podwiązki, sznurówki, spodnie, szelki, i t. p., a po­między zęby jego, aby zapobiedz poka­leczeniu niemi języka, kładzie się kawa­łek korka, zwinięty w wałeczek, kawałek płótna albo grubą skórę; z zabezpiecze­niem ty
	mu, aby chory nie doznał szkodliwego potłuczenia, osobliwie głowy. W tym celu położyć go należy na wygodnem po­sianiu, a przynajmniej na słomie, z gło­wą nieco wzniesioną. To zrobiwszy, rozpinają mu się i rozwiązują wszystkie części odzienia, które go ściskają i gniotą, jak np. chustki na szyi, podwiązki, sznurówki, spodnie, szelki, i t. p., a po­między zęby jego, aby zapobiedz poka­leczeniu niemi języka, kładzie się kawa­łek korka, zwinięty w wałeczek, kawałek płótna albo grubą skórę; z zabezpiecze­niem ty

	Szkodliwe bardzo, a przesądem utwier­dzone, jest gwałtowne roztwieranie pięści mającego wielką chorobę. Również szkodli­we pociąga za sobą skutki, silne wstrzymy­wanie drgań konwulsyjnych i wiązanie w tym celu chorego. O tyle tylko drganie to przez ostrożne przytrzymywanie chorego
	Szkodliwe bardzo, a przesądem utwier­dzone, jest gwałtowne roztwieranie pięści mającego wielką chorobę. Również szkodli­we pociąga za sobą skutki, silne wstrzymy­wanie drgań konwulsyjnych i wiązanie w tym celu chorego. O tyle tylko drganie to przez ostrożne przytrzymywanie chorego


	( 29 ) powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np.. w piersi albo w głowę.
	( 29 ) powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np.. w piersi albo w głowę.
	( 29 ) powściągnąć można, o ile to jest potrzebne dla zapobieżenia, aby jakiego obrażenia mechanicznego nie doznał, bijąc się np.. w piersi albo w głowę.

	Jeżeli napad trwa bardzo długo, mo­żna przystawić synapizmy z gorczycy i octu, lub chrzan tarty, na łydki; pierwsze, odejmują się po upłynieniu godziny,, chrzan zaś po 10—15 minutach.
	Jeżeli napad trwa bardzo długo, mo­żna przystawić synapizmy z gorczycy i octu, lub chrzan tarty, na łydki; pierwsze, odejmują się po upłynieniu godziny,, chrzan zaś po 10—15 minutach.

	Gdy po uspokojeniu się drgań konwul- syjnych nastąpi śpiączka, wtedy zostawia się chorego w spokojności na łóżku, pa­miętając o tem, aby głowa była podnie­siona.
	Gdy po uspokojeniu się drgań konwul- syjnych nastąpi śpiączka, wtedy zostawia się chorego w spokojności na łóżku, pa­miętając o tem, aby głowa była podnie­siona.

	Przychodzącemu do siebie można dać herbaty, rumianku, lub ziółek lipowych
	Przychodzącemu do siebie można dać herbaty, rumianku, lub ziółek lipowych

	9.
	9.

	Ratowanie mocno potłuczonych.
	Ratowanie mocno potłuczonych.

	§21. Mocne potłuczenie, szybkiego ra­tunku wymagające, wydarza się najczę­ściej przy spadnieniu z pewnej wysoko ści. Czasem powstaje z uderzenia ciałem
	§21. Mocne potłuczenie, szybkiego ra­tunku wymagające, wydarza się najczę­ściej przy spadnieniu z pewnej wysoko ści. Czasem powstaje z uderzenia ciałem
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	jakiem tępem, np. kopytem końskiem i t. p,
	jakiem tępem, np. kopytem końskiem i t. p,

	Spadnienie z pewnej wysokości, oprócz różnych uszkodzeń szczególnych części ciała, jako to: zranień, zwichnień, złamań kości, i t. p., daje pospolicie powód do odurzenia, zawrotu głowy, trudnego od­dychania i womitów; a w wyższych stopniach obrażenia głowy, zrządza stan do apoplexyi podobny, odznaczający się utratą przytomności, śpiączką, trudnem i chrapliwym oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i konwulsyami
	Spadnienie z pewnej wysokości, oprócz różnych uszkodzeń szczególnych części ciała, jako to: zranień, zwichnień, złamań kości, i t. p., daje pospolicie powód do odurzenia, zawrotu głowy, trudnego od­dychania i womitów; a w wyższych stopniach obrażenia głowy, zrządza stan do apoplexyi podobny, odznaczający się utratą przytomności, śpiączką, trudnem i chrapliwym oddychaniem, rozszerzeniem źrenicy, a nieraz i konwulsyami

	Jak w jednym tak w drugim przypadku potrzebne jest jak najspieszniejsze krwi upuszczenie, w ilości przynajmniej funta jednego; po czem przystawia się jeszcze aż do 20 pijawek za uszami, albo bańki na karku; na głowę ogoloną przykłada się w pęcherzu, lód tłuczony, śnieg, albo przynajmniej płaty, w jak najzimniejszej wodzie maczane i często zmieniane; na­reszcie zadają się enemy z wody i octu (zob. § 4.)
	Jak w jednym tak w drugim przypadku potrzebne jest jak najspieszniejsze krwi upuszczenie, w ilości przynajmniej funta jednego; po czem przystawia się jeszcze aż do 20 pijawek za uszami, albo bańki na karku; na głowę ogoloną przykłada się w pęcherzu, lód tłuczony, śnieg, albo przynajmniej płaty, w jak najzimniejszej wodzie maczane i często zmieniane; na­reszcie zadają się enemy z wody i octu (zob. § 4.)

	Wtedy tylko wstrzymywać się trzeba na jakiś czas z upuszczeniem krwi, gdy
	Wtedy tylko wstrzymywać się trzeba na jakiś czas z upuszczeniem krwi, gdy


	( 31 ) potłuczony, przez spadnięcie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czu­cia, blady, zimny, bez widocznego oddy­chania, podobny do tego, który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki życia, i chory zacznie się uskarżać na ból i za­wrót głowy, albo też okaże się stan apo- plektyczny wyżej opisany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.
	( 31 ) potłuczony, przez spadnięcie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czu­cia, blady, zimny, bez widocznego oddy­chania, podobny do tego, który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki życia, i chory zacznie się uskarżać na ból i za­wrót głowy, albo też okaże się stan apo- plektyczny wyżej opisany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.
	( 31 ) potłuczony, przez spadnięcie z pewnej wysokości, leży bez przytomności i czu­cia, blady, zimny, bez widocznego oddy­chania, podobny do tego, który zemdlał. Lecz jak skoro wrócą znaki życia, i chory zacznie się uskarżać na ból i za­wrót głowy, albo też okaże się stan apo- plektyczny wyżej opisany, nie należy już dłużej upuszczenia krwi odwlekać.

	§ 25.. Co się tyczy szczególnych czę­ści ciała potłuczonych, te najlepiej jest okładać płatami maczanemi w wodzie jak najzimniejszej.
	§ 25.. Co się tyczy szczególnych czę­ści ciała potłuczonych, te najlepiej jest okładać płatami maczanemi w wodzie jak najzimniejszej.

	Szkodliwem jest rozcieranie części po­tłuczonej, zaraz w pierwszej chwili, pły­nami wyskokowemi, jak np. wódką, wódką z mydłem, wódka z kamfora, i t. p., które po niejakim dopiero czasie z korzyścią użyte bydź mogą, dla znie­sienia skutków stłuczenia, a mianowicie gdy po upłynieniu kilku dni, część stłu­czona nie jest już wyprężoną, gorącą, ani boleśną.
	Szkodliwem jest rozcieranie części po­tłuczonej, zaraz w pierwszej chwili, pły­nami wyskokowemi, jak np. wódką, wódką z mydłem, wódka z kamfora, i t. p., które po niejakim dopiero czasie z korzyścią użyte bydź mogą, dla znie­sienia skutków stłuczenia, a mianowicie gdy po upłynieniu kilku dni, część stłu­czona nie jest już wyprężoną, gorącą, ani boleśną.

	Wtedy-to także można nieco obcisłej założyć opaskę na część stłuczoną: co
	Wtedy-to także można nieco obcisłej założyć opaskę na część stłuczoną: co
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	zaraz z początku uskuteczniono, mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.
	zaraz z początku uskuteczniono, mogłoby pociągnąć za sobą złe skutki.

	10.
	10.

	Ratowanie sparzonych.
	Ratowanie sparzonych.

	§ 26. Sparzenia można naznaczyć cztery stopnie.
	§ 26. Sparzenia można naznaczyć cztery stopnie.

	W pierwszym stopniu część sparzona jest czerwona, nieco nabrzmiała i pa­jaca. 
	W pierwszym stopniu część sparzona jest czerwona, nieco nabrzmiała i pa­jaca. 

	W stopniu drugim, czerwoność i na-  brzmienie są znaczne, ból bardzo gwał­towny i powstają pęcherze płynem prze­zroczysty m napełnione;
	W stopniu drugim, czerwoność i na-  brzmienie są znaczne, ból bardzo gwał­towny i powstają pęcherze płynem prze­zroczysty m napełnione;

	W stopniu trzecim, czerwoność wpada  w kolor ciemny, ból jest pukający, pę­cherze znacznej wielkości wypełniają się płynem nieprzezroczystym, a prędzej lub • później następuje bolesne ropienie, całej powierzchni sparzonej.
	W stopniu trzecim, czerwoność wpada  w kolor ciemny, ból jest pukający, pę­cherze znacznej wielkości wypełniają się płynem nieprzezroczystym, a prędzej lub • później następuje bolesne ropienie, całej powierzchni sparzonej.

	W czwartym stopniu sparzenia, będą­cym prawdziwem spaleniem, tworzy się mniej lub więcej głęboko zachodzący strup
	W czwartym stopniu sparzenia, będą­cym prawdziwem spaleniem, tworzy się mniej lub więcej głęboko zachodzący strup


	( 33 ) martwy, najczęściej koloru brunatnego, z którym graniczące części są czerwone i bolesne.
	( 33 ) martwy, najczęściej koloru brunatnego, z którym graniczące części są czerwone i bolesne.
	( 33 ) martwy, najczęściej koloru brunatnego, z którym graniczące części są czerwone i bolesne.

	Im wyższy jest stopień sparzenia i im większą powierzchnią ciała zajmuje, tem groźniejsze jest niebezpieczeństwo i tem prędzej potrzeba pomocy.
	Im wyższy jest stopień sparzenia i im większą powierzchnią ciała zajmuje, tem groźniejsze jest niebezpieczeństwo i tem prędzej potrzeba pomocy.

	§ 27. W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, a nawet w pierwszych chwi­lach po sparzeniu w trzecim i czwartym stopniu, najnaturalniejszym i najskutecz­niejszym środkiem zaradczym jest zimno. Trzeba więc część sparzoną zanurzyć w wodzie zimnej, albo okładać ją lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie ma- czanemi, kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, burakami, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chłodzą- cemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrzewają i nie poprzestając użycia onych do
	§ 27. W pierwszym i drugim stopniu sparzenia, a nawet w pierwszych chwi­lach po sparzeniu w trzecim i czwartym stopniu, najnaturalniejszym i najskutecz­niejszym środkiem zaradczym jest zimno. Trzeba więc część sparzoną zanurzyć w wodzie zimnej, albo okładać ją lodem, śniegiem, płatami w zimnej wodzie ma- czanemi, kartoflami surowemi tartemi, marchwią tartą, burakami, gliną z wodą, ziemią świeżą, i t. p. rzeczami chłodzą- cemi, zmieniając je w miarę tego jak się rozgrzewają i nie poprzestając użycia onych do
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	W pierwszym i drugim stopniu spa­rzenia, równie pomyślnie jak zimno, działa czasem, zanurzanie części sparzo­nej w wodzie tak gorącej, jak tylko znieść można, lub też trzymanie jej blisko ognia dopóki ból i palenie nie ustaną. Postę­powanie takie zrazu powiększa bóle cho­rego, czem się jednak zrażać nie należy, i wytrwać cierpliwie chwil kilka.
	W pierwszym i drugim stopniu spa­rzenia, równie pomyślnie jak zimno, działa czasem, zanurzanie części sparzo­nej w wodzie tak gorącej, jak tylko znieść można, lub też trzymanie jej blisko ognia dopóki ból i palenie nie ustaną. Postę­powanie takie zrazu powiększa bóle cho­rego, czem się jednak zrażać nie należy, i wytrwać cierpliwie chwil kilka.

	Można także sparzoną część obwinąć watą, okładać ją mydlinami, pokryć sadłem wieprzowem niesolonem, albo też posypać mąką żytną, przez sito przesianą. Usy­pawszy z tej mąki warstwę grubości palca, obwija się potem część cierpiąca płótnem, a w razie wznowienia się bólu, nowej dosypuje się mąki.
	Można także sparzoną część obwinąć watą, okładać ją mydlinami, pokryć sadłem wieprzowem niesolonem, albo też posypać mąką żytną, przez sito przesianą. Usy­pawszy z tej mąki warstwę grubości palca, obwija się potem część cierpiąca płótnem, a w razie wznowienia się bólu, nowej dosypuje się mąki.

	§ 28. W trzecim stopniu sparzenia gdy powstanie bolesne bardzo, a obfite. ropienie części sparzonej, szkodliwe są  wszelkie okładania zimne, bo zwiększą  ból. Doświadczenie przemawia tu za posypywaniem części sparzonej grubą  warstwą mąki żytnej, którą w miarę
	§ 28. W trzecim stopniu sparzenia gdy powstanie bolesne bardzo, a obfite. ropienie części sparzonej, szkodliwe są  wszelkie okładania zimne, bo zwiększą  ból. Doświadczenie przemawia tu za posypywaniem części sparzonej grubą  warstwą mąki żytnej, którą w miarę
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	spłukiwania jej przez ropę, coraz nową zastępować trzeba. Dobre także są do opatrywania mydliny, tudzież środki tłu­ste, jak najłagodniejsze np. masło nieso- lone maść z żółtka od jaj i oliwy, śmie­tanka, oliwa, olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wziętość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. Powstającem z tego zmięszania smarowi­dłem, powłóczą się szmatki lub wata, ma­jące być na część cierpiącą przykładane; albo też w razie bardzo wielkiej czuło­ści rany, żadnego opatrzenia znieść nie m
	spłukiwania jej przez ropę, coraz nową zastępować trzeba. Dobre także są do opatrywania mydliny, tudzież środki tłu­ste, jak najłagodniejsze np. masło nieso- lone maść z żółtka od jaj i oliwy, śmie­tanka, oliwa, olej lniany. Wielką między innemi a zasłużoną wziętość zyskał olej lniany zmięszany z wodą wapienną. Powstającem z tego zmięszania smarowi­dłem, powłóczą się szmatki lub wata, ma­jące być na część cierpiącą przykładane; albo też w razie bardzo wielkiej czuło­ści rany, żadnego opatrzenia znieść nie m

	W czwartym stopniu sparzenia, dla do- pomożenia odpadnieniu strupa, trzeba używać kataplazmów rozmiękczających
	W czwartym stopniu sparzenia, dla do- pomożenia odpadnieniu strupa, trzeba używać kataplazmów rozmiękczających
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	jak np. z siemienia lnianego, albo z ka­szy jęczmiennej ugotowanej z tłustością.
	jak np. z siemienia lnianego, albo z ka­szy jęczmiennej ugotowanej z tłustością.

	Jeżeli któremukolwiek stopniowi spa­rzenia, a zwłaszcza obszerniejszego, to­warzyszy gorączka, wtedy należy chore­mu upuścić krwi, zalecić mu wstrzemię­źliwość w jedzeniu, dawać napoje chło­dzące, jak np. barszcz, sok ogórkowy, ser­watkę, maślankę, i stolec wypróżniać enemami.
	Jeżeli któremukolwiek stopniowi spa­rzenia, a zwłaszcza obszerniejszego, to­warzyszy gorączka, wtedy należy chore­mu upuścić krwi, zalecić mu wstrzemię­źliwość w jedzeniu, dawać napoje chło­dzące, jak np. barszcz, sok ogórkowy, ser­watkę, maślankę, i stolec wypróżniać enemami.

	§ 29. Na szczególną uwagę zasługuje opalenie prochem, nieraz, z pozoru nie­bezpieczniejsze, niż jest rzeczywiście.
	§ 29. Na szczególną uwagę zasługuje opalenie prochem, nieraz, z pozoru nie­bezpieczniejsze, niż jest rzeczywiście.

	Jeżeli opalenie takie zajmuje części ciała nie zakryte, jak np. twarz, najpierwszą tu będzie rzeczą tkwiące w skórze ziarnka prochu, igłą lub czem podobnem powydobywać, aby nie wyrosły i nieszpe- ciły. Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje się podług prawideł wyżej wymienionych.
	Jeżeli opalenie takie zajmuje części ciała nie zakryte, jak np. twarz, najpierwszą tu będzie rzeczą tkwiące w skórze ziarnka prochu, igłą lub czem podobnem powydobywać, aby nie wyrosły i nieszpe- ciły. Potem dopiero przykłada się zimna woda, i postępuje się podług prawideł wyżej wymienionych.

	11.
	11.

	Ratowanie w razie udawienia się.
	Ratowanie w razie udawienia się.

	§ 30. Udawić się można albo ciałem jakiem malej objętości, ale śpiczastem,
	§ 30. Udawić się można albo ciałem jakiem malej objętości, ale śpiczastem,
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	jak np. ością z ryby, albo też ciałem znacznej objętości, które przez kanał po­karmowy do żołądka przebyć nie może, jako to: jabłkiem, kawałkiem mięsa, jajem na twardo ugotowanem, kartoflem i t. p. Czasem udawienie sprawia ciało obce do pokarmów bynajmniej nie należące, jak np. kawałek szkła, pieniądz, i t. p.
	jak np. ością z ryby, albo też ciałem znacznej objętości, które przez kanał po­karmowy do żołądka przebyć nie może, jako to: jabłkiem, kawałkiem mięsa, jajem na twardo ugotowanem, kartoflem i t. p. Czasem udawienie sprawia ciało obce do pokarmów bynajmniej nie należące, jak np. kawałek szkła, pieniądz, i t. p.

	Ciało udawienie sprawujące, albo się zatrzymuje w górnym końcu kanału po­karmowego, albo w dolnym, nad wcho­dem do żołądka. W pierwszym przy­padku widzieć go nieraz można po otwo­rzeniu ust chorego; sprawia zaś zwykle przypadłości zaduszenia, zwłaszcza gdy jest nieco większe. W przypadku dru­gim, chory nie doznaje duszenia, ale cierpi ból mocny.
	Ciało udawienie sprawujące, albo się zatrzymuje w górnym końcu kanału po­karmowego, albo w dolnym, nad wcho­dem do żołądka. W pierwszym przy­padku widzieć go nieraz można po otwo­rzeniu ust chorego; sprawia zaś zwykle przypadłości zaduszenia, zwłaszcza gdy jest nieco większe. W przypadku dru­gim, chory nie doznaje duszenia, ale cierpi ból mocny.

	§ 31. W górnym końcu kanału pokar­mowego tkwiące ciało obce, trzeba się. starać wydobyć. Uskutecznić to nieraz można za pomocą palców jak najgłębiej do gardła zaprowadzonych, albo za po­mocą obcążków jakich; Czasem uderza-
	§ 31. W górnym końcu kanału pokar­mowego tkwiące ciało obce, trzeba się. starać wydobyć. Uskutecznić to nieraz można za pomocą palców jak najgłębiej do gardła zaprowadzonych, albo za po­mocą obcążków jakich; Czasem uderza-
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	nie dłonią, niezbyt silne, w kark, albo w grzbiet pomiędzy łopatki, sprawia to, iż ciało obce z pewną gwałtownością wy­rzucone bywa (*).
	nie dłonią, niezbyt silne, w kark, albo w grzbiet pomiędzy łopatki, sprawia to, iż ciało obce z pewną gwałtownością wy­rzucone bywa (*).

	Drobniejsze ciało obce w gardle tkwiące, można usunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które prócz tego, tę ma do­godność, iż nieraz zrządza zbawienne bardzo womity. Możnaby także, w takim przypadku zalecić połknięcia kawałka ośródki z cbleba z masłem.
	Drobniejsze ciało obce w gardle tkwiące, można usunąć za pomocą piórka w oliwie namoczonego, które prócz tego, tę ma do­godność, iż nieraz zrządza zbawienne bardzo womity. Możnaby także, w takim przypadku zalecić połknięcia kawałka ośródki z cbleba z masłem.

	Jeżeli ciało obce tkwi głębiej w kanale pokarmowym, tak, iż go wydobydź nie można, a nie należy do rzeczy szkodli­wych, jakiemi są: szkło, metale, i t. p. wtedy można się starać o zepchnięcie go do żołądka za pomocą stoczka zwyczaj­nego, skręconego jak sznurek, albo za po­mocą innego jakiego ciała giętkiego, kształt
	Jeżeli ciało obce tkwi głębiej w kanale pokarmowym, tak, iż go wydobydź nie można, a nie należy do rzeczy szkodli­wych, jakiemi są: szkło, metale, i t. p. wtedy można się starać o zepchnięcie go do żołądka za pomocą stoczka zwyczaj­nego, skręconego jak sznurek, albo za po­mocą innego jakiego ciała giętkiego, kształt

	(’) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przypadkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się udawił, na wznak, człowiek jaki zdrów i silny zatyka mu nos, a po zrobieniu jak-najglębszego westchnie­nia, usta swoje do ust jego przykłada, i jednem mocnem  wytchnieniem wpędza w niego powietrze.
	(’) W niektórych okolicach używany jest w podobnych przypadkach taki sposób postępowania, iż położywszy tego który się udawił, na wznak, człowiek jaki zdrów i silny zatyka mu nos, a po zrobieniu jak-najglębszego westchnie­nia, usta swoje do ust jego przykłada, i jednem mocnem  wytchnieniem wpędza w niego powietrze.
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	pręta mającego. W tym celu chory siada naprzeciwko światła, i roztworzywszy usta przechyla głowę w tył, jak może najwięcej, ten zaś, który mu pomoc niesie, wprowadza mu do kanału pokarmowego stoczek np. długi w cieple rozmiękczony, oliwą lub masłem posmarowany, a do­szedłszy do ciała obcego, stara się ku dołowi je strącić. Po wydobyciu ciała obcego z kanału pokarmowego, lub strą­ceniu go do żołądka, pozostaje przez niejaki czas rozdrażnienie tegoż kanału i uczucie, jakby w nim tkwiło jeszcze ciało obce; dla
	pręta mającego. W tym celu chory siada naprzeciwko światła, i roztworzywszy usta przechyla głowę w tył, jak może najwięcej, ten zaś, który mu pomoc niesie, wprowadza mu do kanału pokarmowego stoczek np. długi w cieple rozmiękczony, oliwą lub masłem posmarowany, a do­szedłszy do ciała obcego, stara się ku dołowi je strącić. Po wydobyciu ciała obcego z kanału pokarmowego, lub strą­ceniu go do żołądka, pozostaje przez niejaki czas rozdrażnienie tegoż kanału i uczucie, jakby w nim tkwiło jeszcze ciało obce; dla

	12.
	12.

	Ratowanie otrutych.
	Ratowanie otrutych.

	§ 32. Przystępując do ratowania otru­tych, pamiętać o tem przedewszystkiem potrzeba, iż nie wszystkie trucizny je­dnakowo na ciało ludzkie działają. Naj-
	§ 32. Przystępując do ratowania otru­tych, pamiętać o tem przedewszystkiem potrzeba, iż nie wszystkie trucizny je­dnakowo na ciało ludzkie działają. Naj-


	( 40 ) naturalniejszy podział onych w tej mierze jest: a) na trucizny drażniące czyli ostre, b) na trucizny odurzające ina­czej narkotycznemi zwane i c) na tru­cizny odurzająco-drażniące czyli  narkotyczno - ostre.
	( 40 ) naturalniejszy podział onych w tej mierze jest: a) na trucizny drażniące czyli ostre, b) na trucizny odurzające ina­czej narkotycznemi zwane i c) na tru­cizny odurzająco-drażniące czyli  narkotyczno - ostre.
	( 40 ) naturalniejszy podział onych w tej mierze jest: a) na trucizny drażniące czyli ostre, b) na trucizny odurzające ina­czej narkotycznemi zwane i c) na tru­cizny odurzająco-drażniące czyli  narkotyczno - ostre.

	Do trucizn drażniących, należą tru­cizny mineralne, tudzież mała liczba roślin­nych i zwierzęcych, jak np. Jodyna i kanta- rydy. Wzięte wewnątrz, sprawują bóle pa­lące i kurcze żołądka, nudności, mocne womity, kolki w brzuchu, krwawe stolce, pragnienie ugasić się nie dające i niespokoj- ność.
	Do trucizn drażniących, należą tru­cizny mineralne, tudzież mała liczba roślin­nych i zwierzęcych, jak np. Jodyna i kanta- rydy. Wzięte wewnątrz, sprawują bóle pa­lące i kurcze żołądka, nudności, mocne womity, kolki w brzuchu, krwawe stolce, pragnienie ugasić się nie dające i niespokoj- ność.

	Trucizny odurzające pochodzą z ro­ślin. Odurzenie i opojenie, przez nie zrzą­dzone, dochodzi nieraz do dzikości i do Szaleństwa, przy czem oczy bywają wy­wrócone, zęby ścięte; w końcu chory traci przytomność, i wpada w sen głę­boki.
	Trucizny odurzające pochodzą z ro­ślin. Odurzenie i opojenie, przez nie zrzą­dzone, dochodzi nieraz do dzikości i do Szaleństwa, przy czem oczy bywają wy­wrócone, zęby ścięte; w końcu chory traci przytomność, i wpada w sen głę­boki.

	Trucizny odurzająco-drażniące, także z roślin pochodzące, wywierają skutki od części takie jak odurzające, a po czę-
	Trucizny odurzająco-drażniące, także z roślin pochodzące, wywierają skutki od części takie jak odurzające, a po czę-
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	sci takie jak drażniące; pospolicie jednak pierwej się dają spostrzegać znaki odu­rzenia, a później dopiero przystępuje za­drażnienie. Liczba trucizn odurzająco- drażniących, przewyższa znacznie liczbę trucizn odurzających.
	sci takie jak drażniące; pospolicie jednak pierwej się dają spostrzegać znaki odu­rzenia, a później dopiero przystępuje za­drażnienie. Liczba trucizn odurzająco- drażniących, przewyższa znacznie liczbę trucizn odurzających.

	§ 33. Jakiegokolwiek rodzaju jest tru­cizna, która do żołądka wprowadzoną została, pierwszem staraniem ratujących zatrutego, powinno być: wyprowadzenie tejże z ciała jak najspieszniejsze i jak- najbliższą drogą i, a mianowicie za pomo­cą womitów.
	§ 33. Jakiegokolwiek rodzaju jest tru­cizna, która do żołądka wprowadzoną została, pierwszem staraniem ratujących zatrutego, powinno być: wyprowadzenie tejże z ciała jak najspieszniejsze i jak- najbliższą drogą i, a mianowicie za pomo­cą womitów.

	Środki sprawujące womity, tudzież dopomagające tym, które już natura sa­ma wzbudziła, wybierają się różne, po­dług okoliczności: a szczególniej podług tego, jaka była trucizna.
	Środki sprawujące womity, tudzież dopomagające tym, które już natura sa­ma wzbudziła, wybierają się różne, po­dług okoliczności: a szczególniej podług tego, jaka była trucizna.

	Jeżeli nie podobna dowiedzieć się, ja­ką trucizną nastąpiło otrucie, ani też z znaków chorobliwych domyśleć się tego można: najlepiej będzie wzbudzić womity proszkiem Ipekakuany, któ- rego dorosłym po 15 do 20 gran, a
	Jeżeli nie podobna dowiedzieć się, ja­ką trucizną nastąpiło otrucie, ani też z znaków chorobliwych domyśleć się tego można: najlepiej będzie wzbudzić womity proszkiem Ipekakuany, któ- rego dorosłym po 15 do 20 gran, a


	dzieciom po tyle gran ile mają lat co. kwadransa, zadawać trzeba aż sku­tek należyty nastąpi. W braku Ipeka- kuany, trzeba w tym celu drażnić gardło palcem albo piórem..
	dzieciom po tyle gran ile mają lat co. kwadransa, zadawać trzeba aż sku­tek należyty nastąpi. W braku Ipeka- kuany, trzeba w tym celu drażnić gardło palcem albo piórem..
	dzieciom po tyle gran ile mają lat co. kwadransa, zadawać trzeba aż sku­tek należyty nastąpi. W braku Ipeka- kuany, trzeba w tym celu drażnić gardło palcem albo piórem..

	§ 34. Dobrze także jest dopomagać  Womitom użyciem znacznej ilości pły­nów ciepłych wodnistych lub klejowa- tych, albo też takich, które mają zara­zem własność osłabiania wielu trucizn gwałtownych, lub zamieniania ich na ciała nieszkodliwe.
	§ 34. Dobrze także jest dopomagać  Womitom użyciem znacznej ilości pły­nów ciepłych wodnistych lub klejowa- tych, albo też takich, które mają zara­zem własność osłabiania wielu trucizn gwałtownych, lub zamieniania ich na ciała nieszkodliwe.

	Do pierwszych należą: woda czysta ciepła, mleko słodkie, rosół, kleik owsia­ny, kleik jęczmienny, kleik rzadki z sie­mienia lnianego, (który się robi, zagoto­wawszy | łyżki siemienia lnianego nie- tłuczonego, w kwarcie wody przez kilka, minut), odwar z korzenia lub liści ślazo­wych,, woda ryżowa,, woda rozrobiona z mąką i t. p
	Do pierwszych należą: woda czysta ciepła, mleko słodkie, rosół, kleik owsia­ny, kleik jęczmienny, kleik rzadki z sie­mienia lnianego, (który się robi, zagoto­wawszy | łyżki siemienia lnianego nie- tłuczonego, w kwarcie wody przez kilka, minut), odwar z korzenia lub liści ślazo­wych,, woda ryżowa,, woda rozrobiona z mąką i t. p

	Do drugich zaś mogą bydź policzone: woda z cukrem lub z miodem praśnym,. woda z białkiem jaja (jedno białko z kwa-
	Do drugich zaś mogą bydź policzone: woda z cukrem lub z miodem praśnym,. woda z białkiem jaja (jedno białko z kwa-
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	     terka wody ubite, zadaje się co kilka minut); nareszcie płyny zawierające w so­bie tak zwany garbnik, jakiemi są: her­bata zwyczajna mocno zagotowana, od­war galasu (zrobiony z jednego do dwóch      łutów galasu zagotowanego przez 5 mi- nut w kwarcie wody, którego to płynu daje się po filiżanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak odwar ga- lasu przyrządzony), odwar kory olszo­wej, odwar kurzego ziela (rad. tormen- tillae)..
	     terka wody ubite, zadaje się co kilka minut); nareszcie płyny zawierające w so­bie tak zwany garbnik, jakiemi są: her­bata zwyczajna mocno zagotowana, od­war galasu (zrobiony z jednego do dwóch      łutów galasu zagotowanego przez 5 mi- nut w kwarcie wody, którego to płynu daje się po filiżanki na raz), odwar kory dębowej (podobnie jak odwar ga- lasu przyrządzony), odwar kory olszo­wej, odwar kurzego ziela (rad. tormen- tillae)..

	Płyny te, garbnik zawierające,, zasługują, można powiedzieć, na pierwszeństwo przed innemi, bo wielka jest bardzo liczba tru­cizn,. i to najgwałtowniejszych, równie mineralnych, jak roślin­nych, które garbnik osłabia, albo nawet całkiem nieszkodliwemi czyni.
	Płyny te, garbnik zawierające,, zasługują, można powiedzieć, na pierwszeństwo przed innemi, bo wielka jest bardzo liczba tru­cizn,. i to najgwałtowniejszych, równie mineralnych, jak roślin­nych, które garbnik osłabia, albo nawet całkiem nieszkodliwemi czyni.

	Na zaletę płynów, o których mowa, to jeszcze także dodać trzeba, iż je bar­dzo łatwo i prędko mieć można, i że
	Na zaletę płynów, o których mowa, to jeszcze także dodać trzeba, iż je bar­dzo łatwo i prędko mieć można, i że
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	w jakimkolwiek rodzaju otrucia użyte będą, nigdy nie zaszkodzą.
	w jakimkolwiek rodzaju otrucia użyte będą, nigdy nie zaszkodzą.

	§ 35. Środki, stolce poruszające, nie powinny być w ogólności w otruciach zadawane, bo te, rozprowadzając truci­znę po całym kanale kiszkowym, szko-  dliwe działanie onej powiększają. Dla tego tez to nie należy w ogólności da­wać na womity emetyku, który oprócz womitów, sprawia także biegunkę. Sole przeczyszczające i oleje tłuste łącząc się z niektóremi truciznami, mogą nadto szkodliwe działanie tychże trucizn po­większyć.
	§ 35. Środki, stolce poruszające, nie powinny być w ogólności w otruciach zadawane, bo te, rozprowadzając truci­znę po całym kanale kiszkowym, szko-  dliwe działanie onej powiększają. Dla tego tez to nie należy w ogólności da­wać na womity emetyku, który oprócz womitów, sprawia także biegunkę. Sole przeczyszczające i oleje tłuste łącząc się z niektóremi truciznami, mogą nadto szkodliwe działanie tychże trucizn po­większyć.

	Jakkolwiek bądź, jeżeli bóle w brzu­chu, biegunka i wydymanie się na sto­lec, świadczą o obecności trucizny w kiszkach, można się starać o wypro­wadzenie jej dołem, do czego najlepiej posłużą enemy co pół godziny, w zwyczaj­nej ilości zadawane, z takich samych płynów, jakie w § 34 zalecone były za napój, w celu pobudzenia żołądka do womitów. 
	Jakkolwiek bądź, jeżeli bóle w brzu­chu, biegunka i wydymanie się na sto­lec, świadczą o obecności trucizny w kiszkach, można się starać o wypro­wadzenie jej dołem, do czego najlepiej posłużą enemy co pół godziny, w zwyczaj­nej ilości zadawane, z takich samych płynów, jakie w § 34 zalecone były za napój, w celu pobudzenia żołądka do womitów. 
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	§ 36. Dopiero opisane w ogólności postępowanie w celu wyprowadzenia z ciała trucizny, całkiem nam nieznanej, może bydź z wielką dla chorego korzy­ścią w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej wiemy, do której klassy trucizna ta należy, to jest: czy jest dra­żniąca, czy nareszcie odurzająco-dra- żniąca.
	§ 36. Dopiero opisane w ogólności postępowanie w celu wyprowadzenia z ciała trucizny, całkiem nam nieznanej, może bydź z wielką dla chorego korzy­ścią w pewnym względzie zmienione, gdy przynajmniej wiemy, do której klassy trucizna ta należy, to jest: czy jest dra­żniąca, czy nareszcie odurzająco-dra- żniąca.

	I tak, w razie otrucia ciałami drażnią- cemi, które już sama natura najczęściej przez wymioty, oddalić z ciała usiłuje, dobrze jest unikać ile możności środków Womity wzbudzających drażniących, do jakich Ipekakuana należy. Bardzo stó- sownem zaś będzie tu łechtanie gardła palcem lub piórem, tudzież zadawanie W jak-największej ilości płynów w §34 wyszczególnionych, osobliwie też białko, albo garbnik zawierających, które oprócz dopomagania do wyrzucenia pewnej ilo­ści trucizny przez usta, osłabią tę jej część
	I tak, w razie otrucia ciałami drażnią- cemi, które już sama natura najczęściej przez wymioty, oddalić z ciała usiłuje, dobrze jest unikać ile możności środków Womity wzbudzających drażniących, do jakich Ipekakuana należy. Bardzo stó- sownem zaś będzie tu łechtanie gardła palcem lub piórem, tudzież zadawanie W jak-największej ilości płynów w §34 wyszczególnionych, osobliwie też białko, albo garbnik zawierających, które oprócz dopomagania do wyrzucenia pewnej ilo­ści trucizny przez usta, osłabią tę jej część

	Wyprowadzanie z ciała trucizn ostrych dołem, powinno się dziać pod temi sa-
	Wyprowadzanie z ciała trucizn ostrych dołem, powinno się dziać pod temi sa-
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	memi warunkami, i tymże samym spo­sobem jak to w § 35 powiedzianem było.
	memi warunkami, i tymże samym spo­sobem jak to w § 35 powiedzianem było.

	§ 37. W otruciach ciałami odurzają­co ostremi, trudno jest obejść się bez mocniejszych środków lekarskich womity sprawujących, czułość albowiem żołądka w takich przypadkach bywa przytłu­mioną. Nieraz niedostateczną tu bywa Ipekakuana; a wtedy zadawać trzeba na womity siarkan zynku (kamień biały), którego pół drachmy (pół ły­żeczki od kawy) w 6 łyżkach wody deszczowej lub rzecznej rozpuściwszy, daje się tego, co 10 minut, po łyżce sto­łowej. Jednym z tych środków wzbu­dziwszy womity, dopomagać im nadto należ
	§ 37. W otruciach ciałami odurzają­co ostremi, trudno jest obejść się bez mocniejszych środków lekarskich womity sprawujących, czułość albowiem żołądka w takich przypadkach bywa przytłu­mioną. Nieraz niedostateczną tu bywa Ipekakuana; a wtedy zadawać trzeba na womity siarkan zynku (kamień biały), którego pół drachmy (pół ły­żeczki od kawy) w 6 łyżkach wody deszczowej lub rzecznej rozpuściwszy, daje się tego, co 10 minut, po łyżce sto­łowej. Jednym z tych środków wzbu­dziwszy womity, dopomagać im nadto należ
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	Lekarstwa stolec poruszające, a tem samem dołem truciznę wyprowadzające, śmielej tu dawać można, niż w zatru­ciach ciałami drażniącemi,
	Lekarstwa stolec poruszające, a tem samem dołem truciznę wyprowadzające, śmielej tu dawać można, niż w zatru­ciach ciałami drażniącemi,

	§ 38. Uczyniwszy zadosyć pierwsze­mu najważniejszemu w leczeniu zatruć wskazaniu, to jest: wyprowadziwszy z ciała tyle trucizny, ile jej tylko wy­prowadzić można było, przedstawia się naturalnie wskazanie drugie, aby część trucizny pozostałą, ile możności nieszko­dliwą uczynić. W tym celu w razie zatrucia ciałami drażniącemi, posłużą w ogólności jak najobfitsze napoje wo­dniste, klejowate, z białkiem jaja lub z cukrem, albo garbnik zawierające (zob. § 34), w otruciach zaś ciałami odurza- jącemi i odurzająco
	§ 38. Uczyniwszy zadosyć pierwsze­mu najważniejszemu w leczeniu zatruć wskazaniu, to jest: wyprowadziwszy z ciała tyle trucizny, ile jej tylko wy­prowadzić można było, przedstawia się naturalnie wskazanie drugie, aby część trucizny pozostałą, ile możności nieszko­dliwą uczynić. W tym celu w razie zatrucia ciałami drażniącemi, posłużą w ogólności jak najobfitsze napoje wo­dniste, klejowate, z białkiem jaja lub z cukrem, albo garbnik zawierające (zob. § 34), w otruciach zaś ciałami odurza- jącemi i odurzająco


	( 48 ) nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik po wyższy zadawać. Magnezya dawana być może w większej nierównie ilości np. po łyżeczce od kawy, z dwoma łyżkami wody, co pół godziny.
	( 48 ) nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik po wyższy zadawać. Magnezya dawana być może w większej nierównie ilości np. po łyżeczce od kawy, z dwoma łyżkami wody, co pół godziny.
	( 48 ) nie było potażu kupnego, możnaby garść popiołu przegotować w pół kwarcie wody, i podobnie jak kleik po wyższy zadawać. Magnezya dawana być może w większej nierównie ilości np. po łyżeczce od kawy, z dwoma łyżkami wody, co pół godziny.

	§ 39. Lecz niedość jest truciznę z ciała ile się da, wyprowadzić; a tę jej część która w ciele pozostała, nieszkodliwą uczynić, albo przynajmniej, osłabić; trze­ba nadto starać się o pokonanie złych jej skutków. Wskazaniu temu trze­ciemu, głównie lekarz będzie w stanie zadosyć uczynić; nie za­wadzi jednak umieścić tu, i w tej mie­rze, niektóre wiadomości.
	§ 39. Lecz niedość jest truciznę z ciała ile się da, wyprowadzić; a tę jej część która w ciele pozostała, nieszkodliwą uczynić, albo przynajmniej, osłabić; trze­ba nadto starać się o pokonanie złych jej skutków. Wskazaniu temu trze­ciemu, głównie lekarz będzie w stanie zadosyć uczynić; nie za­wadzi jednak umieścić tu, i w tej mie­rze, niektóre wiadomości.

	Trucizny drażniące sprawiają mniej lub więcej gwałtowne zapalenie ust, gar­dła, żołądka i kiszek; a te podług oko­liczności wymagają upuszczenia krwi z ręki (zob. § 6), przystawienia pija­wek do części cierpiącej, i użycia na­pojów i enem klejowatych i tłustych.
	Trucizny drażniące sprawiają mniej lub więcej gwałtowne zapalenie ust, gar­dła, żołądka i kiszek; a te podług oko­liczności wymagają upuszczenia krwi z ręki (zob. § 6), przystawienia pija­wek do części cierpiącej, i użycia na­pojów i enem klejowatych i tłustych.

	Trucizny odurzające sprawiają sen­ność, odurzenie, napływ krwi do głowy,
	Trucizny odurzające sprawiają sen­ność, odurzenie, napływ krwi do głowy,


	( 49 ) konwulsye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywających, liczymy prze­dewszystkiem upuszczenia krwi, pijawki stawiane za uszami, zimne okładania gło- wy i synapizny z gorczycy i octu na łydki. W niższych stopniach odurzenia dostateczne bywa zlewanie częste głowy zimną wodą, i ciągle utrzy­mywanie chorego w ruchu, aby nie spał; w tym celu dwóch ludzi, ująw­szy go pod pachy, oprowadzać go cią­gle przez niejaki czas powinni w świe- żem powietrzu, chociażby sic temu opie­rał. Tu także należą: kawa cza
	( 49 ) konwulsye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywających, liczymy prze­dewszystkiem upuszczenia krwi, pijawki stawiane za uszami, zimne okładania gło- wy i synapizny z gorczycy i octu na łydki. W niższych stopniach odurzenia dostateczne bywa zlewanie częste głowy zimną wodą, i ciągle utrzy­mywanie chorego w ruchu, aby nie spał; w tym celu dwóch ludzi, ująw­szy go pod pachy, oprowadzać go cią­gle przez niejaki czas powinni w świe- żem powietrzu, chociażby sic temu opie­rał. Tu także należą: kawa cza
	( 49 ) konwulsye i t. p. Do środków zaś, skutki te pokonywających, liczymy prze­dewszystkiem upuszczenia krwi, pijawki stawiane za uszami, zimne okładania gło- wy i synapizny z gorczycy i octu na łydki. W niższych stopniach odurzenia dostateczne bywa zlewanie częste głowy zimną wodą, i ciągle utrzy­mywanie chorego w ruchu, aby nie spał; w tym celu dwóch ludzi, ująw­szy go pod pachy, oprowadzać go cią­gle przez niejaki czas powinni w świe- żem powietrzu, chociażby sic temu opie­rał. Tu także należą: kawa cza
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	Po tych ogólnych wiadomościach o le- czeniu zatruć, zastanówmy się nareszcie w krótkości nad szczególnymi jeszcze gatunkami tychże; a mianowicie tez te- mi, które oprócz środków dopiero wy­mienionych, właściwego postępowania wymagaj. Wyszczególnienie onych al­fabetyczne, ułatwi w każdym przypadku  wyszukanie tychże,
	Po tych ogólnych wiadomościach o le- czeniu zatruć, zastanówmy się nareszcie w krótkości nad szczególnymi jeszcze gatunkami tychże; a mianowicie tez te- mi, które oprócz środków dopiero wy­mienionych, właściwego postępowania wymagaj. Wyszczególnienie onych al­fabetyczne, ułatwi w każdym przypadku  wyszukanie tychże,

	I. Zatrucia ciałami drażniącemi.
	I. Zatrucia ciałami drażniącemi.

	§ 40. Arszenik. Womitom dopoma­ga się wielką ilością wody cieplej, z cu­krem, z miodem, z białkiem jaja, cie­płym rosołem, mlekiem, odwarami kle- jowatemi (zob. § 34). Po dostatecznych  womitach, trzeba się starać o zamienie­nie w ciało mniej szkodliwe, tej części arszeniku, która jeszcze w żołądku i kiszkach pozostać mogła. Służy w tym celu niedokwas brunatny żelaza (ferrum oxydatum hydraticum, Eisen oxyd-hydrat.) im świeższy tem lepszy, którego 3 luty
	§ 40. Arszenik. Womitom dopoma­ga się wielką ilością wody cieplej, z cu­krem, z miodem, z białkiem jaja, cie­płym rosołem, mlekiem, odwarami kle- jowatemi (zob. § 34). Po dostatecznych  womitach, trzeba się starać o zamienie­nie w ciało mniej szkodliwe, tej części arszeniku, która jeszcze w żołądku i kiszkach pozostać mogła. Służy w tym celu niedokwas brunatny żelaza (ferrum oxydatum hydraticum, Eisen oxyd-hydrat.) im świeższy tem lepszy, którego 3 luty
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	 pół kwartą wody należycie zmieszawszy, zadaje się tego po łyżce, co kilka lub co kilkanaście minut.
	 pół kwartą wody należycie zmieszawszy, zadaje się tego po łyżce, co kilka lub co kilkanaście minut.

	Gdy już będą oznaki bytności arsze- niku w kiszkach, trzeba nadto zadawać niedokwas brunatny żelaza w enemach, dodając do każdej enemy po dwie łyżki stołowe powyższej mieszaniny,, a oprócz tego jeszcze łyżkę soli glauberskiej.
	Gdy już będą oznaki bytności arsze- niku w kiszkach, trzeba nadto zadawać niedokwas brunatny żelaza w enemach, dodając do każdej enemy po dwie łyżki stołowe powyższej mieszaniny,, a oprócz tego jeszcze łyżkę soli glauberskiej.

	§ 41. Emetyk. Garbnik rozkłada go; można więc w tym celu zadawać naj­przód po łyżeczce od kawy, albo i wię­cej proszku galasowego, a potem uży­wać odwarów ściągających, cierpkich, w znacznej obfitości (zob. § 34).
	§ 41. Emetyk. Garbnik rozkłada go; można więc w tym celu zadawać naj­przód po łyżeczce od kawy, albo i wię­cej proszku galasowego, a potem uży­wać odwarów ściągających, cierpkich, w znacznej obfitości (zob. § 34).

	§ 42. Fosfor. Oprócz środków wo- mitom dopomagających, i obfitych napo­jów klejowatych, używać tu trzeba ma­gnezji palonej, pomięszanej z wodą; da­jąc ,np. kilka razy łyżeczkę od kawy, magnezyi takiej, z kilką łyżkami wody, co pól godziny, lub częściej.
	§ 42. Fosfor. Oprócz środków wo- mitom dopomagających, i obfitych napo­jów klejowatych, używać tu trzeba ma­gnezji palonej, pomięszanej z wodą; da­jąc ,np. kilka razy łyżeczkę od kawy, magnezyi takiej, z kilką łyżkami wody, co pól godziny, lub częściej.

	§ 43. Jodyna. Jako napój którego chory w wielkiej ilości używać powi-
	§ 43. Jodyna. Jako napój którego chory w wielkiej ilości używać powi-
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	nien, najstosowniejszą tu będzie woda, lub mleko, z krochmalem lub z mąką pszenną, na rzadki kleik rozgotowane.
	nien, najstosowniejszą tu będzie woda, lub mleko, z krochmalem lub z mąką pszenną, na rzadki kleik rozgotowane.

	§ 44. Kamień piekielny. Roz­kłada go sól kuchenna; zadawać ją więc dość obficie należy w napojach klejowa- tych (zob. § 34).
	§ 44. Kamień piekielny. Roz­kłada go sól kuchenna; zadawać ją więc dość obficie należy w napojach klejowa- tych (zob. § 34).

	§ 45. Kantarydy. Po dostatecznych womitach, wzbudzonych Ipekakuaną i napojami klejowatemi (zob. § 33. 34), dobre są potem jeszcze też napoje kle- jowate np. odwar z siemienia lnianego, również jak i tego samego rodzaju enemy. Możbaby także użyć 4 do 5 granów kam­fory, w kwarcie orszady rozrobionej, z czego zadaje się choremu co pół godziny, po pół filiżanki. Zresztą, do środków uśmie­rzających tu rozdrażnienie, zrządzone przez kantarydy w drogach urynowych i w częściach płciowych, należą pijawki, w bliskośc
	§ 45. Kantarydy. Po dostatecznych womitach, wzbudzonych Ipekakuaną i napojami klejowatemi (zob. § 33. 34), dobre są potem jeszcze też napoje kle- jowate np. odwar z siemienia lnianego, również jak i tego samego rodzaju enemy. Możbaby także użyć 4 do 5 granów kam­fory, w kwarcie orszady rozrobionej, z czego zadaje się choremu co pół godziny, po pół filiżanki. Zresztą, do środków uśmie­rzających tu rozdrażnienie, zrządzone przez kantarydy w drogach urynowych i w częściach płciowych, należą pijawki, w bliskośc
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	§ 46. Kwasy mineralne; jako to kwas siarkowy (witryol), kwas sale­trowy (serwaser), kwas solny, kwas fosforowy.
	§ 46. Kwasy mineralne; jako to kwas siarkowy (witryol), kwas sale­trowy (serwaser), kwas solny, kwas fosforowy.

	Chory powinien jak-najprędzej pić zna­czną ilość wody, lub mleka, dla rozlania tych kwasów; a jeszcze lepiej działają woda z magnezyą (pół łyżki magnezyi na- szklankę wody), woda z kredą, (łyżeczka kredy na szklankę wody), slaby ług po- tażowy, (zob. § 38); albo woda, z my­dłem (biorąc np. pół funta mydła białego utartego, na 2. kwarty wody, i zadając z tego co kilka minut po filiżance).
	Chory powinien jak-najprędzej pić zna­czną ilość wody, lub mleka, dla rozlania tych kwasów; a jeszcze lepiej działają woda z magnezyą (pół łyżki magnezyi na- szklankę wody), woda z kredą, (łyżeczka kredy na szklankę wody), slaby ług po- tażowy, (zob. § 38); albo woda, z my­dłem (biorąc np. pół funta mydła białego utartego, na 2. kwarty wody, i zadając z tego co kilka minut po filiżance).

	§ 47. Miedź. Do złagodzenia szko­dliwych własności przetworów różnych miedzianych, jąkiemi są np. grynszpan siny kamień (siarkan miedzi) i t. p. na j­lepiej służy woda z białkiem jaja (zob, § 31). Mniej skutecznemi w tym celu są: woda mocno ocukrowana, woda z miodem, mleko.
	§ 47. Miedź. Do złagodzenia szko­dliwych własności przetworów różnych miedzianych, jąkiemi są np. grynszpan siny kamień (siarkan miedzi) i t. p. na j­lepiej służy woda z białkiem jaja (zob, § 31). Mniej skutecznemi w tym celu są: woda mocno ocukrowana, woda z miodem, mleko.

	§ 48. Ołów, glejta (lithargyrum  cukier ołowiany (saccharum sąturni).r
	§ 48. Ołów, glejta (lithargyrum  cukier ołowiany (saccharum sąturni).r
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	minia (minium), blejwas (cerussa), kremserweiss. W przypadku otrucia prze­tworem jakim ołowianym, najlepiej służy do wzbudzenia womitów siarkan cynku (zob. § 37); przytem trzeba się starać o wypróżnienia stolcowe, a to zadając cho­remu łyżkę jedne lub dwie, oleju kleszczo- winy (oleum ricini), albo też parę lu­tów soli glauberskiej, lub gorzkiej czyli angielskiej. Dobrze także działają woda z mydłem (zob. § 46), woda z białkiem (zob. § 34), mleko, olejek migdałowy, olej lniany i oliwa, zadawać je więc można
	minia (minium), blejwas (cerussa), kremserweiss. W przypadku otrucia prze­tworem jakim ołowianym, najlepiej służy do wzbudzenia womitów siarkan cynku (zob. § 37); przytem trzeba się starać o wypróżnienia stolcowe, a to zadając cho­remu łyżkę jedne lub dwie, oleju kleszczo- winy (oleum ricini), albo też parę lu­tów soli glauberskiej, lub gorzkiej czyli angielskiej. Dobrze także działają woda z mydłem (zob. § 46), woda z białkiem (zob. § 34), mleko, olejek migdałowy, olej lniany i oliwa, zadawać je więc można

	§ 49. Potaż gryzący i rozczyny które go zawierają. W zatruciu tem trzeba jak-najprędzej użyć znacznej ilości płynu wodnistego, z kwasem jakim np.
	§ 49. Potaż gryzący i rozczyny które go zawierają. W zatruciu tem trzeba jak-najprędzej użyć znacznej ilości płynu wodnistego, z kwasem jakim np.
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	z octem, lub z sokiem cytrynowym, a w niedostatku tychże, oleju jakiego tłu­stego lub napojów klejowatych (zob. § 34).
	z octem, lub z sokiem cytrynowym, a w niedostatku tychże, oleju jakiego tłu­stego lub napojów klejowatych (zob. § 34).

	§ 50. Sól szczawikowa. Ratować chorego trzeba podobnym sposobem, jak w razie otrucia kwasami mineralnemi; najskuteczniejszą jednak jest tu woda wapienna, albo też woda z proszkiem kredy (zob. § 46)..
	§ 50. Sól szczawikowa. Ratować chorego trzeba podobnym sposobem, jak w razie otrucia kwasami mineralnemi; najskuteczniejszą jednak jest tu woda wapienna, albo też woda z proszkiem kredy (zob. § 46)..

	§ 51. Sublimat. Białko czyni go pra­wie nieszkodliwym. Zadawać przeto trzeba co 2 minuty jedno białko z wielką ilością wody. W większej ilości użyte białko nie odpowiedziałoby celowi. W bra­ku białka, posłuży mąka Z wodą roz­mieszana, albo na rzadki klajster rozgo­towana, także woda z cukrem, z miodem lub z mydłem, rosół, klej, mleko, nareszcie sama ciepła woda (zob. § 34).
	§ 51. Sublimat. Białko czyni go pra­wie nieszkodliwym. Zadawać przeto trzeba co 2 minuty jedno białko z wielką ilością wody. W większej ilości użyte białko nie odpowiedziałoby celowi. W bra­ku białka, posłuży mąka Z wodą roz­mieszana, albo na rzadki klajster rozgo­towana, także woda z cukrem, z miodem lub z mydłem, rosół, klej, mleko, nareszcie sama ciepła woda (zob. § 34).

	§ 52. Wapno niegaszone. Dla uła­godzenia ostrości jego, najlepiej jest da­wać olej jaki tłusty, w znacznej ilości, a w braku tego, ocet z wodą lub sok cy­trynowy. Dobra także jest, użyta w tym-
	§ 52. Wapno niegaszone. Dla uła­godzenia ostrości jego, najlepiej jest da­wać olej jaki tłusty, w znacznej ilości, a w braku tego, ocet z wodą lub sok cy­trynowy. Dobra także jest, użyta w tym-

	• i
	• i
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	ze samym celu, woda selcerska. W tem miejscu nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż gdy przypadkiem wpadnie do oka kawałeczek wapna, trzeba się starać o wydobycie go za pomocą pędzelka, namoczonego w oleju jakim tłustym, w maśle niesłonem na pół płynnem  i t. p., lub też za pomocą kawałeczka płótna; nie należy zaś nigdy używać w tym celu wody, któraby kawałeczek ten wapna rozpuściła i szkodliwe dzia­łanie onego po całem oku rozprowadziła.
	ze samym celu, woda selcerska. W tem miejscu nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż gdy przypadkiem wpadnie do oka kawałeczek wapna, trzeba się starać o wydobycie go za pomocą pędzelka, namoczonego w oleju jakim tłustym, w maśle niesłonem na pół płynnem  i t. p., lub też za pomocą kawałeczka płótna; nie należy zaś nigdy używać w tym celu wody, któraby kawałeczek ten wapna rozpuściła i szkodliwe dzia­łanie onego po całem oku rozprowadziła.

	Woda a szczególniej zimna, posłuży
	Woda a szczególniej zimna, posłuży

	- w takim razie dobrze, po wydobyciu do­piero wapna z oka, jako środek zdolny zapalenie uśmierzyć,
	- w takim razie dobrze, po wydobyciu do­piero wapna z oka, jako środek zdolny zapalenie uśmierzyć,

	§ 53, Witryol biały, czyli siarkan cynku. Trzeba dawać napoje cierpkie, mleko i środki klejowate (zob. § 34), Zbytnie womity, uśmierzają tu: woda selcerska i kąpiel ciepła.
	§ 53, Witryol biały, czyli siarkan cynku. Trzeba dawać napoje cierpkie, mleko i środki klejowate (zob. § 34), Zbytnie womity, uśmierzają tu: woda selcerska i kąpiel ciepła.

	II. Zatrucia ciałami odurzającemi i odurzająco-ostremi.
	II. Zatrucia ciałami odurzającemi i odurzająco-ostremi.

	§ 54. Glównica Żytna czyli spo­
	§ 54. Glównica Żytna czyli spo­

	rysz. (secale cornutum). Po dostate-
	rysz. (secale cornutum). Po dostate-
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	cznych womitach zadawać można wodę chlorową (aqua oxymuriatica), której łyżkę jedne, z filiżanką wody miękkiej zmię- szawszy i ostudziwszy, niechaj tego chory bierze po łyżce, co godzinę lub co pół godziny.
	cznych womitach zadawać można wodę chlorową (aqua oxymuriatica), której łyżkę jedne, z filiżanką wody miękkiej zmię- szawszy i ostudziwszy, niechaj tego chory bierze po łyżce, co godzinę lub co pół godziny.

	Głównica Żytna, oprócz zatrucia, spra­wia niekiedy szczególną chorobę, Rafania zwaną, a mianowicie w czasie używania za pokarm chleba robionego z żyta, w którem się znaczna ilość sporyszu znajduje.
	Głównica Żytna, oprócz zatrucia, spra­wia niekiedy szczególną chorobę, Rafania zwaną, a mianowicie w czasie używania za pokarm chleba robionego z żyta, w którem się znaczna ilość sporyszu znajduje.

	Wydarza się to zwykle w jesieni, po dżdżystem i gorącem lecie, w miejscach niskich i wilgotnych, częściej, po wsiach niż po miastach.
	Wydarza się to zwykle w jesieni, po dżdżystem i gorącem lecie, w miejscach niskich i wilgotnych, częściej, po wsiach niż po miastach.

	Zaczyna się choroba ta odrętwieniem członków i uczuciem jakby chodzenia po nich mrówek, albo bólem tychże. Później przystępuje ból w okolicy żołądka, nu­dności, womity, brak apetytu, albo prze­ciwnie głód, niczem się uspokoić nie da­jący, biegunka z odchodzeniem znacznej ilości glist, ból głowy, ruchy konwulsyjne
	Zaczyna się choroba ta odrętwieniem członków i uczuciem jakby chodzenia po nich mrówek, albo bólem tychże. Później przystępuje ból w okolicy żołądka, nu­dności, womity, brak apetytu, albo prze­ciwnie głód, niczem się uspokoić nie da­jący, biegunka z odchodzeniem znacznej ilości glist, ból głowy, ruchy konwulsyjne
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	w członkach, od czasu do czasu wraca­jące, szum w uszach, przytępienie słuchu, osłabienie władz umysłowych. W końcu pokazują się różne wyrzuty na skórze, palce zaś u rąk i nóg, a nawet i całe członki ulegają gangrenie suchej, i na­reszcie odpadają.
	w członkach, od czasu do czasu wraca­jące, szum w uszach, przytępienie słuchu, osłabienie władz umysłowych. W końcu pokazują się różne wyrzuty na skórze, palce zaś u rąk i nóg, a nawet i całe członki ulegają gangrenie suchej, i na­reszcie odpadają.

	U jednych choroba ta trwa tylko dni  kilkanaście, u innych zaś nierównie dłu­żej.
	U jednych choroba ta trwa tylko dni  kilkanaście, u innych zaś nierównie dłu­żej.

	Przesila się niekiedy obfitemi potami, albo znacznem płynieniem z ust śliny.
	Przesila się niekiedy obfitemi potami, albo znacznem płynieniem z ust śliny.

	Gdy się Rafania pokaże, najgłówniej­szą i najpierwszą będzie rzeczą, zaprze­stanie użycia chleba robionego z żyta, które w sobie sporysz zawiera.
	Gdy się Rafania pokaże, najgłówniej­szą i najpierwszą będzie rzeczą, zaprze­stanie użycia chleba robionego z żyta, które w sobie sporysz zawiera.

	Środków lekarskich użyć najprzód trze­ba takich, które wzbudzając womity lub rozwolnienie stolca, wyprowadzając ciała szkodliwe istoty.. Tu należy proszek zło­żony z jednego grana emetyku i z 20 gran Ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej lub dwóch łyżek z fili­żanką klejku, proszek rubarbarowy w ilo-
	Środków lekarskich użyć najprzód trze­ba takich, które wzbudzając womity lub rozwolnienie stolca, wyprowadzając ciała szkodliwe istoty.. Tu należy proszek zło­żony z jednego grana emetyku i z 20 gran Ipekakuany, olej kleszczowiny zadany w ilości jednej lub dwóch łyżek z fili­żanką klejku, proszek rubarbarowy w ilo-
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	iści 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobione, proszek jalapy w ilo­ści pół do całej łyżeczki od kawy, na­reszcie enemy z rumianku, do których się dodaje po parę łyżek octu.
	iści 2—3 łyżeczek od kawy, nalanie z łóta jednego senesu i dwóch filiżanek wody wrzącej zrobione, proszek jalapy w ilo­ści pół do całej łyżeczki od kawy, na­reszcie enemy z rumianku, do których się dodaje po parę łyżek octu.

	Po lekarstwach wypróżniających, za­dawać można herbatę z rumianku, mięty, melissy lub szałwii, a później posłuży herbata z korzenia dzięglu lub tataraku, dodając do każdej filiżanki, wystudziwszy, po kilka kropli anodyn, lub nieco wina.
	Po lekarstwach wypróżniających, za­dawać można herbatę z rumianku, mięty, melissy lub szałwii, a później posłuży herbata z korzenia dzięglu lub tataraku, dodając do każdej filiżanki, wystudziwszy, po kilka kropli anodyn, lub nieco wina.

	Działaniu tych lekarstw dopomagają rozcierania członków wyskokiem kamfo­rowym, octem, lub olejkiem terpentyno­wym, tudzież kąpiele ciepłe, a szczegól­nie z ziołami wonnemi, jak np. z sien- nemi prochami.
	Działaniu tych lekarstw dopomagają rozcierania członków wyskokiem kamfo­rowym, octem, lub olejkiem terpentyno­wym, tudzież kąpiele ciepłe, a szczegól­nie z ziołami wonnemi, jak np. z sien- nemi prochami.

	Za napój najlepiej jest dawać płyny kwaskowate, jak np. barszcz lub wodę z octem.
	Za napój najlepiej jest dawać płyny kwaskowate, jak np. barszcz lub wodę z octem.

	§ 55. Grzyby jadowite. Skutki szkodliwe grzybów jadowitych, okazują się zwykle dopiero w 10 do 12 godzin,
	§ 55. Grzyby jadowite. Skutki szkodliwe grzybów jadowitych, okazują się zwykle dopiero w 10 do 12 godzin,
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	po ich użyciu, a zatem w tenczas, kiedy one już po większej części z żołądka do kiszek się dostały. Z tej przyczyny, dla wyprowadzenia trucizny z ciała, oprócz środków womity sprawujących, potrzebne tu zarazem są i stolce poruszające. W tym celu zadaje się naprzód emetyk, w ilości dwóch granów w 4 łyżkach wody mięk­kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce, co kilka minut, a potem używa się soli glauberskiej lub angielskiej, której 2 łóty, rozpuściwszy w filiżance wody, niechaj z tego chory zażywa c
	po ich użyciu, a zatem w tenczas, kiedy one już po większej części z żołądka do kiszek się dostały. Z tej przyczyny, dla wyprowadzenia trucizny z ciała, oprócz środków womity sprawujących, potrzebne tu zarazem są i stolce poruszające. W tym celu zadaje się naprzód emetyk, w ilości dwóch granów w 4 łyżkach wody mięk­kiej rozpuszczony, z czego chory ma brać po łyżce, co kilka minut, a potem używa się soli glauberskiej lub angielskiej, której 2 łóty, rozpuściwszy w filiżance wody, niechaj z tego chory zażywa c
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	kwarcie orszady rozmięszawszy, zadaje się tego łyżkę, co pół godziny), anodyny (których co kwadrans po 5 kropli zada­wać można), woda z octem miernie kwa­śna, i woda czysta jak najzimniejsza. Z resztą, zadrażnienie mocne w kiszkach, wymaga nieraz przystawiania 15—20 pijawek na brzuchu, okładania tegoż ka- taplazmatami rozmiękczającemu, jak np. z siemienia lnianego i zadawania enem klejowatych.
	kwarcie orszady rozmięszawszy, zadaje się tego łyżkę, co pół godziny), anodyny (których co kwadrans po 5 kropli zada­wać można), woda z octem miernie kwa­śna, i woda czysta jak najzimniejsza. Z resztą, zadrażnienie mocne w kiszkach, wymaga nieraz przystawiania 15—20 pijawek na brzuchu, okładania tegoż ka- taplazmatami rozmiękczającemu, jak np. z siemienia lnianego i zadawania enem klejowatych.

	§ 56. Kwas pruski (acidum hy- drocjanictnn) i rośliny zawierające go, jak np. liście wawrzynu wiśniowego (lau- ro-cerasus) i gorzkie migdały. W otru- ciach tą nader zjadliwą trucizną, ratu­nek powinien bydź jak najspieszniejszy. Służą zaś w tym celu następujące środki, działania kwasu pruskiego osłabiające: Woda clilorowa, której się daje wewnątrz co 5 minut pół łyżki stołowej, z dwoma łyżkami wody czystej, a dwa razy tyle w enemie; likwor ammonii anyżowy (liquor amonii anisatus), zadawany wewnątrz po
	§ 56. Kwas pruski (acidum hy- drocjanictnn) i rośliny zawierające go, jak np. liście wawrzynu wiśniowego (lau- ro-cerasus) i gorzkie migdały. W otru- ciach tą nader zjadliwą trucizną, ratu­nek powinien bydź jak najspieszniejszy. Służą zaś w tym celu następujące środki, działania kwasu pruskiego osłabiające: Woda clilorowa, której się daje wewnątrz co 5 minut pół łyżki stołowej, z dwoma łyżkami wody czystej, a dwa razy tyle w enemie; likwor ammonii anyżowy (liquor amonii anisatus), zadawany wewnątrz po
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	10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiżance klejku, a w enemach w dwa razy wiek- szej ilości; olejek terpentynowy, którego co kwadrans, daje się łyżeczkę od kawy, nareszcie polewanie wodą zimną głowy i pacierzy.
	10 do 20 kropli, co 5 minut, w filiżance klejku, a w enemach w dwa razy wiek- szej ilości; olejek terpentynowy, którego co kwadrans, daje się łyżeczkę od kawy, nareszcie polewanie wodą zimną głowy i pacierzy.

	§ 57. Napoje spirytusowe: wódka, wino, i t. p. Często potrzeba tu postąpić  tak jak w appoplexyi (zob. § 22), a mia­nowicie upuścić krwi z ręki. Z resztą po wzbudzeniu womitów, bardzo skute- cznem jest tu polewanie głowy wodą zimną i użycie rozczynu occianu amonii (liguor ammonii acetici), którego dawać można je­dne lub dwie łyżeczki od kawy na raz, z klejkiem lub z wodą (*).
	§ 57. Napoje spirytusowe: wódka, wino, i t. p. Często potrzeba tu postąpić  tak jak w appoplexyi (zob. § 22), a mia­nowicie upuścić krwi z ręki. Z resztą po wzbudzeniu womitów, bardzo skute- cznem jest tu polewanie głowy wodą zimną i użycie rozczynu occianu amonii (liguor ammonii acetici), którego dawać można je­dne lub dwie łyżeczki od kawy na raz, z klejkiem lub z wodą (*).

	§ 58. Opium. To co było wyżej  powiedzianem w ogólności o zatruciach ciałami odurzającemi, dotyczy się szcze- ' gólniej zatrucia przez opium (zob. §§ 37, 38, 39).
	§ 58. Opium. To co było wyżej  powiedzianem w ogólności o zatruciach ciałami odurzającemi, dotyczy się szcze- ' gólniej zatrucia przez opium (zob. §§ 37, 38, 39).

	 Dla odzwyczajenia nałogowych pijaków od naduży­cia wódki, najlepiej jest zaprawić im wódkę kwasem siarkowym, dodając jednę drachmę kwasu tego, rozcień­czonego, do jednej kwarty wódki.
	 Dla odzwyczajenia nałogowych pijaków od naduży­cia wódki, najlepiej jest zaprawić im wódkę kwasem siarkowym, dodając jednę drachmę kwasu tego, rozcień­czonego, do jednej kwarty wódki.


	( 63 )
	( 63 )
	( 63 )

	§ 59. Wronie oko czyli kulczyba (nux vomica), tudzież podobnie działa­jące: Bob S. Ignacego (faba S. Igna- tii) i Rybia Trutka (cocculi indici). Oprócz jak najspieszniejszego wyprowa­dzenia trucizny przez womity, za pomo-   cą kamienia białego wzbudzone, (zob. § 37), skutecznemi się okazały w otruciu temi ciałami, użycie wody z eterem, bio- rąc np. pół łyżeczki od kawy eteru na fi­liżankę wody, i z tego co 5 minut po łyżce stołowej zadając, tudzież olej ter­pentynowy, którego się daje co pół go­dziny łyżecz
	§ 59. Wronie oko czyli kulczyba (nux vomica), tudzież podobnie działa­jące: Bob S. Ignacego (faba S. Igna- tii) i Rybia Trutka (cocculi indici). Oprócz jak najspieszniejszego wyprowa­dzenia trucizny przez womity, za pomo-   cą kamienia białego wzbudzone, (zob. § 37), skutecznemi się okazały w otruciu temi ciałami, użycie wody z eterem, bio- rąc np. pół łyżeczki od kawy eteru na fi­liżankę wody, i z tego co 5 minut po łyżce stołowej zadając, tudzież olej ter­pentynowy, którego się daje co pół go­dziny łyżecz

	§ 60. Oprócz zatruć dopiero wymie­nionych, wydarzają się jeszcze zatrucia szczególnego rodzaju, zjełczalemi wędzo- nemi kiszkami ze krwi i wątroby, źle uwędzonemi, zjełczałemi szynkami, tłu­stym na pół zgniłym serem, tudzież mię­sem z zwierząt zdechłych na jaką zara­źliwą chorobę.
	§ 60. Oprócz zatruć dopiero wymie­nionych, wydarzają się jeszcze zatrucia szczególnego rodzaju, zjełczalemi wędzo- nemi kiszkami ze krwi i wątroby, źle uwędzonemi, zjełczałemi szynkami, tłu­stym na pół zgniłym serem, tudzież mię­sem z zwierząt zdechłych na jaką zara­źliwą chorobę.
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	W podobnych przypadkach, trzeba jak najprędzej dać choremu na womity (zob. §§ 33, 37), potem, zalecić mu użycie wę­gla roślinnego sproszkowanego, z oliwą zmięszanego (biorąc łyżeczkę proszku węgla na łyżkę oliwy), tudzież napojów kwaskowatych (jak np. barszczu bura­kowego, lemoniady, wody z octem), i za­dawać enemy naprzemiany, raz z mydlin a drugi raz z wody i octu (zob. § 4).
	W podobnych przypadkach, trzeba jak najprędzej dać choremu na womity (zob. §§ 33, 37), potem, zalecić mu użycie wę­gla roślinnego sproszkowanego, z oliwą zmięszanego (biorąc łyżeczkę proszku węgla na łyżkę oliwy), tudzież napojów kwaskowatych (jak np. barszczu bura­kowego, lemoniady, wody z octem), i za­dawać enemy naprzemiany, raz z mydlin a drugi raz z wody i octu (zob. § 4).

	13. .
	13. .

	Ratowanie pokąsanych przez pszczoły lub osy.
	Ratowanie pokąsanych przez pszczoły lub osy.

	§ 61. Pokąsanie przez pszczoły lub osy, sprawia bardzo bolesne zapalenie skóry, podobne do sparzenia, tem niebez­pieczniejsze im większa jest liczba uką­szeń i im czulsze części ciała obrażone zostały. Pokąsanie w wielu miejscach twarzy, kanału słuchowego zewnętrznego,. nozdrzy, jamy ust, szyi i piersi, daje nieraz powód do gwałtownej gorączki,, konwulsyi i śmierci.
	§ 61. Pokąsanie przez pszczoły lub osy, sprawia bardzo bolesne zapalenie skóry, podobne do sparzenia, tem niebez­pieczniejsze im większa jest liczba uką­szeń i im czulsze części ciała obrażone zostały. Pokąsanie w wielu miejscach twarzy, kanału słuchowego zewnętrznego,. nozdrzy, jamy ust, szyi i piersi, daje nieraz powód do gwałtownej gorączki,, konwulsyi i śmierci.
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	Przystępując do ratowania pokąsanego przez pszczoły lub osy, trzeba najprzód starać się o to, aby powydobywać tkwiące jeszcze w skórze żądła, albo przynaj­mniej poodcinać tuż przy skórze pęche-    rzyki żądeł, w których jak doświadcze­nie naucza, jad się mieści.
	Przystępując do ratowania pokąsanego przez pszczoły lub osy, trzeba najprzód starać się o to, aby powydobywać tkwiące jeszcze w skórze żądła, albo przynaj­mniej poodcinać tuż przy skórze pęche-    rzyki żądeł, w których jak doświadcze­nie naucza, jad się mieści.

	Po zrobieniu tego, okłada się część po­kąsana płatami maczanemi w zimnej wo­dzie czystej albo gulardowej, lub też uży­wa się do okładania mieszanina równych części oleju lnianego z wodą wapienną.
	Po zrobieniu tego, okłada się część po­kąsana płatami maczanemi w zimnej wo­dzie czystej albo gulardowej, lub też uży­wa się do okładania mieszanina równych części oleju lnianego z wodą wapienną.

	Jeżeli pokąsaniu takiemu towarzyszy mocna gorączka, nie trzeba się z upuszcze­niem kiwi ociągać. Wskazane także są. wtenczas napoje chłodzące, kwaskowate (zob. §28), enemy z w ody i z octu (zob.- § 4) i kąpiele letnie.-
	Jeżeli pokąsaniu takiemu towarzyszy mocna gorączka, nie trzeba się z upuszcze­niem kiwi ociągać. Wskazane także są. wtenczas napoje chłodzące, kwaskowate (zob. §28), enemy z w ody i z octu (zob.- § 4) i kąpiele letnie.-

	14..
	14..

	Ratowanie pokąsanych przez: ż m i j ę.
	Ratowanie pokąsanych przez: ż m i j ę.

	§ 62. Żmija ukąsić może tylko w część obnażoną, albo cienkiem odzieniem jak np.
	§ 62. Żmija ukąsić może tylko w część obnażoną, albo cienkiem odzieniem jak np.


	( 66 ) rękawiczką, pokrytą. Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.
	( 66 ) rękawiczką, pokrytą. Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.
	( 66 ) rękawiczką, pokrytą. Nie ma tyle siły aby przez bót ukąsiła.

	Rana przez nią zadana nie zachodzi nigdy głębiej jak na 1 1/2  linii, ale prędko się zaognia, a nabrzmienie, od niej się po­czynające, spiesznie się szerzy do przy­ległych części.
	Rana przez nią zadana nie zachodzi nigdy głębiej jak na 1 1/2  linii, ale prędko się zaognia, a nabrzmienie, od niej się po­czynające, spiesznie się szerzy do przy­ległych części.

	Do ogólnych przypadłości z ukąszenia tego pochodzących, należą: osłabienie wiel­kie, mdłości, pomimowolny odchód stolca, womity, żółtaczka.
	Do ogólnych przypadłości z ukąszenia tego pochodzących, należą: osłabienie wiel­kie, mdłości, pomimowolny odchód stolca, womity, żółtaczka.

	W skutek tych przypadłości chory nie­raz prędzej lub później umiera. Jeżeli jednak przeżyje dni siedm, może bydź za uratowanego uważany. Przed wyzdro­wieniem powstają zwykle bardzo obfite poty.
	W skutek tych przypadłości chory nie­raz prędzej lub później umiera. Jeżeli jednak przeżyje dni siedm, może bydź za uratowanego uważany. Przed wyzdro­wieniem powstają zwykle bardzo obfite poty.

	Im drażliwszy jest chory, im większa żmija i im głębsza rana z ukąszenia, tem większe jest niebezpieczeństwo. Uwa­żano także że ukąszenie to, groźniejsze jest w lecie i w jesieni niż na wiosnę, kiedy żmija jeszcze nie wiele ma w so­bie jadu..
	Im drażliwszy jest chory, im większa żmija i im głębsza rana z ukąszenia, tem większe jest niebezpieczeństwo. Uwa­żano także że ukąszenie to, groźniejsze jest w lecie i w jesieni niż na wiosnę, kiedy żmija jeszcze nie wiele ma w so­bie jadu..
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	Najważniejszą w podobnych przypad­kach rzeczą, jest usunięcie albo zniszcze­nie jadu w ranie tkwiącego. W tym celu troskliwie wymywszy ranę wodą lub uryną,. trzeba ją rozszerzyć narzędziem
	Najważniejszą w podobnych przypad­kach rzeczą, jest usunięcie albo zniszcze­nie jadu w ranie tkwiącego. W tym celu troskliwie wymywszy ranę wodą lub uryną,. trzeba ją rozszerzyć narzędziem

	 ostrem, utrzymywać odpływ krwi przez
	 ostrem, utrzymywać odpływ krwi przez

	czas niejaki, a potem wytrawić ją roz-  ciekiem ammonii gryzącej, lub przypalić
	czas niejaki, a potem wytrawić ją roz-  ciekiem ammonii gryzącej, lub przypalić

	matem żelazkiem rozpalonem, jak np.
	matem żelazkiem rozpalonem, jak np.

	gwoździem. W braku ammonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, wódką albo octem, lub się wyciera solą.
	gwoździem. W braku ammonii gryzącej wymywa się rana mocnym ługiem, wódką albo octem, lub się wyciera solą.

	Części przylegle dobrze jest rozcierać maścią lotną (linimentum volatile) albo tylko oliwą. Przewiązywanie członków, mające zapobiegać wessaniu jadu, jest niebezpieczne, bo nabrzmienie powiększa­jąc moc ściśnienia, może się stać przy­czyną gangreny członka przewiązanego.
	Części przylegle dobrze jest rozcierać maścią lotną (linimentum volatile) albo tylko oliwą. Przewiązywanie członków, mające zapobiegać wessaniu jadu, jest niebezpieczne, bo nabrzmienie powiększa­jąc moc ściśnienia, może się stać przy­czyną gangreny członka przewiązanego.

	  Do wewnętrznego użycia posłużyć tu mogą: likwor ammonii anyżowy (którego aż do dwóch łyżeczek od kawy, w ciągu 24 godzin, kroplami wyżyć można), wino i napoje poty pobudzające jak np. ziółka
	  Do wewnętrznego użycia posłużyć tu mogą: likwor ammonii anyżowy (którego aż do dwóch łyżeczek od kawy, w ciągu 24 godzin, kroplami wyżyć można), wino i napoje poty pobudzające jak np. ziółka
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	bzowe lub powidła, bzowe, z wodą roz­mieszane.
	bzowe lub powidła, bzowe, z wodą roz­mieszane.

	15.
	15.

	Rato wanie przez zwierzęta wście— kłe pokąsanych.
	Rato wanie przez zwierzęta wście— kłe pokąsanych.

	§ 63. Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez zwierzęta wściekłe poką­sanych, potrzebne jest następujące po­stępowanie, do zamierzonego celu z pe­wnością doprowadzające. Opatrzywszy jak-najtroskliwiej, całe ciało chorego, aby najmniejsze nawet zadraśnienie uwagi nie uszło, należy najprzód wyczyścić ranę, za pomocą octu z solą (biorąc np. łyżkę soli na kwaterkę octu), lub też za pomocą my­dlin, ługu. Krwawienia wstrzymywać nie trzeba, dopóki samo nie ustanie, wyją­wszy tylko gdyby krew strumieniem pły­nęł
	§ 63. Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez zwierzęta wściekłe poką­sanych, potrzebne jest następujące po­stępowanie, do zamierzonego celu z pe­wnością doprowadzające. Opatrzywszy jak-najtroskliwiej, całe ciało chorego, aby najmniejsze nawet zadraśnienie uwagi nie uszło, należy najprzód wyczyścić ranę, za pomocą octu z solą (biorąc np. łyżkę soli na kwaterkę octu), lub też za pomocą my­dlin, ługu. Krwawienia wstrzymywać nie trzeba, dopóki samo nie ustanie, wyją­wszy tylko gdyby krew strumieniem pły­nęł
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	spolitsze są, rany, o których mówimy, mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skutecznem bywa stawianie na nich baniek.
	spolitsze są, rany, o których mówimy, mało co krwawiące, a w takim razie bardzo skutecznem bywa stawianie na nich baniek.

	§ 64. Po wyczyszczeniu rany i po ustaniu krwawienia, trzeba miejsce ja­dem napojone wytrawić i wzbudzić w niem obfite ropienie. Najlepszy do tego jest potaż gryzący, za którego skutecznością liczne przemawiają spo­strzeżenia.
	§ 64. Po wyczyszczeniu rany i po ustaniu krwawienia, trzeba miejsce ja­dem napojone wytrawić i wzbudzić w niem obfite ropienie. Najlepszy do tego jest potaż gryzący, za którego skutecznością liczne przemawiają spo­strzeżenia.

	Rozpuściwszy 30 gr. potażu gryzącego, w flincie jednym wody miękkiej lub deszczowej, wymywa się naprzód pły­nem tym rana, a potem opatruje się, za pomocą skubanki w nim namoczonej. Po­wtarza się to w ciągu dnia, 3 do 4 razy, drugiego zaś, albo trzeciego dnia, używa się w tenże sam sposób, rozczynu pota­żu, nierównie mocniejszego, biorąc np. pół drachmy potażu żrącego na 2 do 3 uncyi wody. Powstanie tym sposobem strup, który potem przez ropienie odpa­dnie..
	Rozpuściwszy 30 gr. potażu gryzącego, w flincie jednym wody miękkiej lub deszczowej, wymywa się naprzód pły­nem tym rana, a potem opatruje się, za pomocą skubanki w nim namoczonej. Po­wtarza się to w ciągu dnia, 3 do 4 razy, drugiego zaś, albo trzeciego dnia, używa się w tenże sam sposób, rozczynu pota­żu, nierównie mocniejszego, biorąc np. pół drachmy potażu żrącego na 2 do 3 uncyi wody. Powstanie tym sposobem strup, który potem przez ropienie odpa­dnie..
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	Po odpadnieniu onego, trzeba ile mo­żności, utrzymywać ropienie jak naj-obfitsze. W tym celu posłuży szcze­gólniej opatrywanie rany, tak zwaną ma­ścią drażniącą czyli kantarydową.
	Po odpadnieniu onego, trzeba ile mo­żności, utrzymywać ropienie jak naj-obfitsze. W tym celu posłuży szcze­gólniej opatrywanie rany, tak zwaną ma­ścią drażniącą czyli kantarydową.

	Im dłużej ropieć będzie rana, tem pe­wniej zapobieży się wściekliźnie; krócej zaś niż dwa miesiące, trwać to nie po­winno; a nawet po wyjściu tego czasu, lepiej będzie nie od razu ranę goić, ale ją w operturę zamienić, i tę przez rok albo, dłużej nosić.
	Im dłużej ropieć będzie rana, tem pe­wniej zapobieży się wściekliźnie; krócej zaś niż dwa miesiące, trwać to nie po­winno; a nawet po wyjściu tego czasu, lepiej będzie nie od razu ranę goić, ale ją w operturę zamienić, i tę przez rok albo, dłużej nosić.

	§ 65. Wszelkie sposoby zapobie­gania wściekliźnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, spu­szczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej zaniedbywać przy nich do­piero opisanego postępowania z raną.
	§ 65. Wszelkie sposoby zapobie­gania wściekliźnie lekarstwami wewnętrznemi, są niepewne, spu­szczać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej zaniedbywać przy nich do­piero opisanego postępowania z raną.

	Nierównie ważniejsze niż używanie le­karstw, jest tu zachowywanie przyzwoi­tych prawideł dyetetycznych; unikanie tego wszystkiego, cokolwiek czyni mocne wra­żenie, na ciało i umysł; niedopuszczanie przedewszystkiem bojaźni i smutku; za—
	Nierównie ważniejsze niż używanie le­karstw, jest tu zachowywanie przyzwoi­tych prawideł dyetetycznych; unikanie tego wszystkiego, cokolwiek czyni mocne wra­żenie, na ciało i umysł; niedopuszczanie przedewszystkiem bojaźni i smutku; za—
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	niechanie potraw i napojów drażniących; użycie umiarkowanego ruchu, chronienie się zaziębienia i utrzymywanie dostate­cznego przeziewu skórnego, do czego naj­lepiej posłużą ciepła odzież, kąpiele i ła- źnie parowe, które to ostatnie, jak się z nowszych w tej mierze spostrze­żeń okazuje, zdolne są nieraz nawet już rozwiniętą chorobę uleczyć.
	niechanie potraw i napojów drażniących; użycie umiarkowanego ruchu, chronienie się zaziębienia i utrzymywanie dostate­cznego przeziewu skórnego, do czego naj­lepiej posłużą ciepła odzież, kąpiele i ła- źnie parowe, które to ostatnie, jak się z nowszych w tej mierze spostrze­żeń okazuje, zdolne są nieraz nawet już rozwiniętą chorobę uleczyć.

	§ 66. Ważniejsze przepisy policyjno- lekarskie, mające na celu zapobieżenie szerzeniu się wścieklizny, są następujące:
	§ 66. Ważniejsze przepisy policyjno- lekarskie, mające na celu zapobieżenie szerzeniu się wścieklizny, są następujące:

	Właściciel psa lub kota o wściekliznę podejrzanego, albo rzeczywiście wście­kłego, powinien o chorobie tej donieść jak najspieszniej najbliższej władzy po­   licyjnej.
	Właściciel psa lub kota o wściekliznę podejrzanego, albo rzeczywiście wście­kłego, powinien o chorobie tej donieść jak najspieszniej najbliższej władzy po­   licyjnej.

	Psy i koty podejrzane o wściekliznę, a które jeszcze nikogo niepokąsały, trzeba niezwłocznie i bezwzględnie zabijać, nie czekając aż się u nich choroba ta rozwi­nie. Jeżeli psy takie i koty, pokąsały już kogo, a można je bez niebez­pieczeństwa schwytać, wtedy za-
	Psy i koty podejrzane o wściekliznę, a które jeszcze nikogo niepokąsały, trzeba niezwłocznie i bezwzględnie zabijać, nie czekając aż się u nich choroba ta rozwi­nie. Jeżeli psy takie i koty, pokąsały już kogo, a można je bez niebez­pieczeństwa schwytać, wtedy za-
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	miast zabijania onych, lepiej jest dla za­spokojenia ludzi pokąsanych, zamknąć je W miejscu dogodnem, gdzieby mogły bydź bezpiecznie uważane, czy są rzeczywi­ście wściekle. Poznać to można ztąd, iż pies albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokarmów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośrednim między wyciem i szczekaniem, nareszcie w przeciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane konwulsj ami. Tam gdzie się znajdują czyściciele miasta czyli opra­wcy, obowiązani oni są psów podobnych p
	miast zabijania onych, lepiej jest dla za­spokojenia ludzi pokąsanych, zamknąć je W miejscu dogodnem, gdzieby mogły bydź bezpiecznie uważane, czy są rzeczywi­ście wściekle. Poznać to można ztąd, iż pies albo kot wściekły nie będzie jeść podanych mu pokarmów, psu zmieni się głos szczekania, stając się pośrednim między wyciem i szczekaniem, nareszcie w przeciągu najwięcej dni 10, zwierzę zdechnie miotane konwulsj ami. Tam gdzie się znajdują czyściciele miasta czyli opra­wcy, obowiązani oni są psów podobnych p

	Zabitego lub zdechłego psa wściekłego  zakopać trzeba w ziemię, najmniej na 3 stopy głęboko, posypawszy go wprzód na 3 cale wapnem, a w braku tegoż, po­piołem.
	Zabitego lub zdechłego psa wściekłego  zakopać trzeba w ziemię, najmniej na 3 stopy głęboko, posypawszy go wprzód na 3 cale wapnem, a w braku tegoż, po­piołem.

	Wszystkie przedmioty śliną psa wście­kłego zanieczyszczone, jeżeli są mniej­szej wartości, a mianowicie też części
	Wszystkie przedmioty śliną psa wście­kłego zanieczyszczone, jeżeli są mniej­szej wartości, a mianowicie też części


	( 73 ) odzienia człowieka pokąsanego, budy w których psy wściekle były trzymane i t. p. należy spalić.
	( 73 ) odzienia człowieka pokąsanego, budy w których psy wściekle były trzymane i t. p. należy spalić.
	( 73 ) odzienia człowieka pokąsanego, budy w których psy wściekle były trzymane i t. p. należy spalić.

	Przedmioty metaliczne, jak np. łańcu­chy do uwiązania psa wściekłego uży­wane, i narzędzia któremi został zabity, oczyszczają się przez wypalenie ich w ogniu. Przedmioty drewniane jak np. podłoga, mogą bydź oczyszczone przez scheblowanie ich lub wymycie mocnym ługiem. Ściany trzeba zeskrobać, a po­tem wapnem wybielić.
	Przedmioty metaliczne, jak np. łańcu­chy do uwiązania psa wściekłego uży­wane, i narzędzia któremi został zabity, oczyszczają się przez wypalenie ich w ogniu. Przedmioty drewniane jak np. podłoga, mogą bydź oczyszczone przez scheblowanie ich lub wymycie mocnym ługiem. Ściany trzeba zeskrobać, a po­tem wapnem wybielić.

	Psy i mniejszej wartości zwierzęta do­mowe, przez psa wściekłego pokąsane, nie powinny bydź leczone, ale natych­miast zabite i zakopane. Zwierzęta do­mowe większej wartości leczyć można, ale z ostrożnością i pod dozorem policyi.
	Psy i mniejszej wartości zwierzęta do­mowe, przez psa wściekłego pokąsane, nie powinny bydź leczone, ale natych­miast zabite i zakopane. Zwierzęta do­mowe większej wartości leczyć można, ale z ostrożnością i pod dozorem policyi.

	O człowieku przez zwierze wściekłe pokąsanym, powinna bydź uwiadomioną śpiesznie władza policyjna, Gdzie nie ma żadnego lekarza, tam człowiek taki leczony bydź może sposobem w §§ 63, 64, 65 wskazanym, odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powinna bydź spaloną.
	O człowieku przez zwierze wściekłe pokąsanym, powinna bydź uwiadomioną śpiesznie władza policyjna, Gdzie nie ma żadnego lekarza, tam człowiek taki leczony bydź może sposobem w §§ 63, 64, 65 wskazanym, odzież zaś jego śliną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powinna bydź spaloną.

	Tam gdzie jest w bliskości lekarz, trzeba się do niego udać. Ubogich nie będących w stanie leczenia się w domu, obowiązane są przyjmować bez żadnej trudności, te szpitale, do których odesłani będą.
	Tam gdzie jest w bliskości lekarz, trzeba się do niego udać. Ubogich nie będących w stanie leczenia się w domu, obowiązane są przyjmować bez żadnej trudności, te szpitale, do których odesłani będą.
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	Gdy pokąsany przez zwierzę w ściekłe, pomimo leczenia miejscowego, dostanie wścieklizny, wtedy albo go trzeba de najbliższego szpitala odesłać, albo też do leczenia go w domu wezwać koniecznie jak najprędzej lekarza. Żaden się od te­go nie wymówi, zobowiązany równie ludzkością jak i przepisami rządowemi. Nim lekarz nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie mało oświeconej, obcho­dzić się z nim jak-najłagodniej, nie krę­pując go bynajmniej jakby zbrodniarza jakiego, i nie puszczać do niego osób nie­potrzebn
	Gdy pokąsany przez zwierzę w ściekłe, pomimo leczenia miejscowego, dostanie wścieklizny, wtedy albo go trzeba de najbliższego szpitala odesłać, albo też do leczenia go w domu wezwać koniecznie jak najprędzej lekarza. Żaden się od te­go nie wymówi, zobowiązany równie ludzkością jak i przepisami rządowemi. Nim lekarz nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie mało oświeconej, obcho­dzić się z nim jak-najłagodniej, nie krę­pując go bynajmniej jakby zbrodniarza jakiego, i nie puszczać do niego osób nie­potrzebn

	Po śmierci człowieka, który na wście­kliznę chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powinny bydź albo spa­lone, albo w ogniu wypalone, albo ze-
	Po śmierci człowieka, który na wście­kliznę chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, powinny bydź albo spa­lone, albo w ogniu wypalone, albo ze-


	( 75 )
	( 75 )
	( 75 )

	skrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczyszczone przez psa wściekłego.
	skrobane, albo ługiem mocnym wymyte, stosownie do ich natury, tak podobnie jak przedmioty zanieczyszczone przez psa wściekłego.

	16.
	16.

	Ratowanie chorujących na czarną krostę.
	Ratowanie chorujących na czarną krostę.

	§ 67, Tak zwana czarna krosta, czyli żydówka, powstaje najczęściej z zaraże­nia się od zwierząt domowych chorują­cych na gorączki antraxowe, jak np. za­palenie śledziony epizootyczne bydląt. Odchody takich zwierząt, krew, mięso, skóra, sierść, wełna, napojone są właści­wym jadem, który zetknąwszy się z czę-  ścią jaką ciała ludzkiego delikatną, albo draśniętą, zrządza nader niebezpieczną o której tu mowa chorobę. Dla tego też to wydarza się ona najpospoliciej u wło­ścian, pasterzy, lekarzy zwierząt, rzeźni-
	§ 67, Tak zwana czarna krosta, czyli żydówka, powstaje najczęściej z zaraże­nia się od zwierząt domowych chorują­cych na gorączki antraxowe, jak np. za­palenie śledziony epizootyczne bydląt. Odchody takich zwierząt, krew, mięso, skóra, sierść, wełna, napojone są właści­wym jadem, który zetknąwszy się z czę-  ścią jaką ciała ludzkiego delikatną, albo draśniętą, zrządza nader niebezpieczną o której tu mowa chorobę. Dla tego też to wydarza się ona najpospoliciej u wło­ścian, pasterzy, lekarzy zwierząt, rzeźni-

	W miejscu tworzenia się czarnej kro­sty, powstaje najprzód guziczek wielko­ści soczewicy, bardzo swędzący, który zwykle chorzy ukąszeniu owadu jakiego przypisują. Następnie wznosi się, na tym
	W miejscu tworzenia się czarnej kro­sty, powstaje najprzód guziczek wielko­ści soczewicy, bardzo swędzący, który zwykle chorzy ukąszeniu owadu jakiego przypisują. Następnie wznosi się, na tym
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	guziczku pęcherzyk, z razu czerwonawy, potem szarawy, a w końcu czerniawy, po niejakim czasie zamieniający się w strup, otoczony brzegiem białawym, i nabrzmieniem części przyległych sprę- żystem, połyskującem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale spra­wia uczucie prężenia i palenia, a później odrętwienia. Do tych przypadłości miej­scowych, przyłączają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeż
	guziczku pęcherzyk, z razu czerwonawy, potem szarawy, a w końcu czerniawy, po niejakim czasie zamieniający się w strup, otoczony brzegiem białawym, i nabrzmieniem części przyległych sprę- żystem, połyskującem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest bolesne, ale spra­wia uczucie prężenia i palenia, a później odrętwienia. Do tych przypadłości miej­scowych, przyłączają się, drugiego lub trzeciego dnia, bezsenność, zawrót i ból głowy, nudności, womity, niespokojność, omdlenia, trudny oddech, majaczenia, i jeż

	§ 68. Dla uniknienia jej, jak-najostro- żniej obchodzić się trzeba z zwierzętami chorującemi na gorączki antraxowe, ró­wnie za życia tychże, jako i po śmierci, strzegąc się aby części ciała obrażone, do zetknienia z niemi nie przyszły. Jak skoro się zacznie rozwijać u kogo czarna krosta, trzeba się starać ojak-najspieszniej- sze wytrawienie jej środkami żrącemi, jak np. tak zwanym chlorkiem antymonu (butyrum antimonii), albo potażem gryzącym. Im wcześniej się użyje tych środków, przed okazaniem się opisanyc
	§ 68. Dla uniknienia jej, jak-najostro- żniej obchodzić się trzeba z zwierzętami chorującemi na gorączki antraxowe, ró­wnie za życia tychże, jako i po śmierci, strzegąc się aby części ciała obrażone, do zetknienia z niemi nie przyszły. Jak skoro się zacznie rozwijać u kogo czarna krosta, trzeba się starać ojak-najspieszniej- sze wytrawienie jej środkami żrącemi, jak np. tak zwanym chlorkiem antymonu (butyrum antimonii), albo potażem gryzącym. Im wcześniej się użyje tych środków, przed okazaniem się opisanyc
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	wyżej przypadłości ogólnych, tem większa będzie pewność iż chory watowanym zostanie.
	wyżej przypadłości ogólnych, tem większa będzie pewność iż chory watowanym zostanie.

	W tym celu gdy jeszcze jest pęcherzyk, należy go przekłuć, a osuszywszy rankę, która z przekłucia powstanie, włożyć w jej środek kulkę ze skubanki, wielko­ści grochu cukrowego, namoczoną w chlor­ku antymonu albo też kawałek potażu gryzącego wielkości ziarnka grochu; na tem umieścić nieco suchej skubanki, tu­dzież płatek płucienny w kilkoro złożony, i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć godzin po tem, utworzy się strup, który opatrywać trzeba maścią Elemi, smołą płynną, albo gęstą terpen- tyną, a
	W tym celu gdy jeszcze jest pęcherzyk, należy go przekłuć, a osuszywszy rankę, która z przekłucia powstanie, włożyć w jej środek kulkę ze skubanki, wielko­ści grochu cukrowego, namoczoną w chlor­ku antymonu albo też kawałek potażu gryzącego wielkości ziarnka grochu; na tem umieścić nieco suchej skubanki, tu­dzież płatek płucienny w kilkoro złożony, i wszystko opaską przytwierdzić. W pięć lub sześć godzin po tem, utworzy się strup, który opatrywać trzeba maścią Elemi, smołą płynną, albo gęstą terpen- tyną, a

	Podobnie postępuje się także wtedy, gdy pęcherzyk czarnej krosty w strup się już zamienił, z tą tylko różnicą, iż przed użyciem środka trawiącego, należy
	Podobnie postępuje się także wtedy, gdy pęcherzyk czarnej krosty w strup się już zamienił, z tą tylko różnicą, iż przed użyciem środka trawiącego, należy
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	strup ten nożykiem ponacinać, ale nie­zbyt głęboko, tak aby to nie dało po­wodu do krwawienia.
	strup ten nożykiem ponacinać, ale nie­zbyt głęboko, tak aby to nie dało po­wodu do krwawienia.

	Co do środków wewnętrznych, z po­czątku choroby dać można na womity (zob. § 33 ), a potem zalecić choremu użycie napojów' kwaskowatych (zob. § 39); w każdym zaś razie odnieść się jak najprędzej do lekarza. 3
	Co do środków wewnętrznych, z po­czątku choroby dać można na womity (zob. § 33 ), a potem zalecić choremu użycie napojów' kwaskowatych (zob. § 39); w każdym zaś razie odnieść się jak najprędzej do lekarza. 3

	Przyjęto ostatecznie na posiedzeniu Rady Le­karskiej dnia 9 (21) Czerwca 1839 roku.
	Przyjęto ostatecznie na posiedzeniu Rady Le­karskiej dnia 9 (21) Czerwca 1839 roku.

	Prezes Rady R. Czetyrkin.
	Prezes Rady R. Czetyrkin.

	Członek Rady, przeznaczony do redakcyi ni­niejszych przepisów A. Janikowski.
	Członek Rady, przeznaczony do redakcyi ni­niejszych przepisów A. Janikowski.

	Sekretarz Naukowy, Członek Rady W. Kochański.
	Sekretarz Naukowy, Członek Rady W. Kochański.
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